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U,~owy pols.ko-Di.emieckie 
• dalszyłn wzmocnieniem obozu·pokoiu

1 

'i" i ciosem godzącym w zbrodnicze plany imperialistó'\\'-
BERUN (PAP). - Podpisatlie o-

1tatnich umów między Polską Ludo­
wą a Niemiecką Republiką Demokra 
tym.ną wywołało głębokie w.rażenie 
w niemieckiej oPinii publicrmej. 

W swycli kom.enta.mach niemiecka 
prasa demokrat:vczna podkreśla histo 
ryczną ponioslość tych umów, stwier 
dzając, ze stanowJą one cenny wkład 
w drziełą pokoju i w dzieło przyjaźni 
między Polską Ludową a Demokraty 
c-mymi Niemcami. 

n;ie we wspólnej dekla.racji o wyty­
czeniu ustalonej i istniejącej między 
obu państwami gra.nicy nad Odrą i 
Nysą, przyniosła bogaite owoce. Gra 
nica pokoju stała się podstawą pr.zy 
jaźni, załamało się natomiast jej ma 
czenie jako atutu propagandowego 
podżegaczy wojennych. 

Oma.wiając zasady, na których o­
pierają się stosunki g05podarcze 
NRD z Polską, dziennik podkr.eśla, 
że wspÓłpraca gospoda.rcza Niemiec­
klej Republiki Demokra.tycznej ze 
Związkiem Radzieckim, z Polską i z 
innymi krajami demokracji ludowej, 
nmll'illwia. Niemieckie) Repnblice De 
mokratycznej przeprowadzenie swej 
przebudowy gosnoda.rczej niezależnie 
od wpływów kryzysów kaplta.listyez. 
nych, .nie2aleinie od manewrów ka· 
pitalu · finansowego USA. 

dzjeckle zamieszczają pełny tekst 
komunikatu PAP w spra.wie umów 
zawartych między Rzeczpospolitą 

Polską, a Niemiecką Republiką De­
mokratyczną oraz deklarację obu 
rządów. Wiadomości te, jak również 
komunikat o przyjęciu przez Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta delega 
cji rządowej NRD, ukazały się w 
prasie radzieckiej pod ogólnym tytu 
Iem: „Pod znakiem umocnienia po 
kojn". 

Podpisanie układów polsko-niemieckich 

Dnia 6 bm. zostały podpisane w '\'ars1awie układy między Rzeczpospołitl!ł 
Polską, a Niemiecką Republiką Demokratyczną. 
Na zdjęciu: podpisują wiceprzewodniczący PKPG minister E. Szyr (ze stro­
r.y polskiej) i wiceminister planowania B. Leuschner (ze strony l\1P.D). 

(Fot. AR - Zygmunt Wdowitskij 

Wzorowe stacje maszynowo-traktorowe 
i wspaniale zorganizowane kołchozy zwiedzają chłopi 

polscy na Ukrainie 
MOSKWA (PAP). - Członkowie 

polskiej delegacji chłopskiej, bawia 
cej na Ukrainie Radzieckiej, w dal 
szym ciągu zapoznają się z organi 
zacją pracy w kołchozach i staclach 
maszynowo - traktorowych. Wielka 
grupa członków polskiej delegacji 
chłopskiej, bawiąca w obwodzie o· 
deskim, zwiedziła jedną z najst.ar­
szych w Związku Radzieckim wzo 
rową stację maszynowo - traktoro 

wą im. Szewczenki, kołchozy im. 
Stalina i im. Budiennego. 
Część delegacji chłopów polskich, 

która przybyła do obwodu· czerni· 
chowskiego, zwiedziła kołchoz im. 
Woroszyłowa, znany z bogatych 
zbiorów tytoniu. Członkowie koł­
chozu, bohaterowie pracy socJali­
stycznej, U. Andrejenko, A. Wizyr i 
T. · Wolik udzielili członkom deleg::t 
cji polskiej wyczerpujących intor­
macji. · Zastat1a.wiając się nad ogromnym 

%.lla.C!Zeniem politycznym umów war­
S2a1wskich, •• BERLINER ZEITUNG'' 
pisze m .. in.: 

Polityka wmania granicy ustalonej 
w układ'tie poozdarnskim, prowadzo­
n~ przez postęPowe siły niemieckie, 
a znajdująca dziś dobitne potwierdize 

[)ziennik przypomina, że poważną 
roJę dla przyjae.nego ukSll.tałtowania 
się stosunków międiy Polską Ludo­
wą n Niemiecką Republiką De-mokra 
tyCTlllą odegrał niedawny zlot mło· 
dzieży niemieclriej w BeT'linie. Dele­
gaci polscy mogli wówczas przeko­
nać się, że gra.nicy na Odrze i Nysie 
bronic będzie również postępowa 
młodzież niemiecka. 
Ko11cząc dziennik stwierdza, że 

szcrięśliwy rozwój stos:unków polsko­
niemiecldch stal się możliwy dzięki 
rozbiciu faszyzmu i poparciu młodej 
demokra~ji niemieckiej przez ZSRR. 

„NEUE ZEIT" ogłasza artykuł po­
święcony umowom wair;:;za'\vskim 
pod t~em: „Nowa. era. w stosun· 
kach polsko . niemieckich". 

• • • -Wydziały finansowe prezydiów· rad narodowych 
Jak stwierdza agencja ADN, umo­

wy e. '.Po1ską po~isane w Wm·sza:wie 
prrzyjęte zostały iz wielkim zadowole 
niem w masach pracujących NRD, 
co zna.jduje wyraz w limnycb rezo­
lucjach, uchwalainych na zebraniach 
robotniczych. Zan.ąd Krajowy Wol­
nych Niemieckich Związków Zawodo 
vych w imiea1iu pr7.e~7.Jo milionowej 
rz~y swych cozłonków w prowincji 
Sachsen-Anhalt ogłosil uchwałę, 
stwierdzającą. źe masy pracujące u· 
czynią wszystko, by pmyczynić się 
do wykonania w całej pełni umów 
,-.awartych w WarM:awie. Praoowni­
cy !Q;by Praemysłowo - Ha-ndJowej 
w Magdeburgu przyjęli również I! 
radościi! wnowy waima.wsJcie jako 
krok o olbm.ym.im m.aczeniu polity­
cmym i goS'p(l<larcrz..ym. 

przejmują kompetencje izb i urzędów skarbowych 

Czou En-lai przyjął „TAEGLICBE RUNDSCHAU" 

ambasadora RP 

WARSZAWA (PAP). - W związ 
ku z wejściem w życie ustawy o te 
renowych organach jednolitej wła­
dzy państwowej, ulegają zniesieniu 
izby i urzędy skarbowe, urzędy wo 
jewódzkich i powiatowych pełno­
mocników rządowych do spraw po 
datku gru11towcgo oraz urzędy rewi 

zyjne, akcyzowe i rejony kontroli I izb skarbowych oraz urzędów wo­
akcyzowej. Ich kompetencje przej- jewódzkich pełnomocników do 
mują nowoutworzone wydziały fl- spraw podatku gruntowego zostaje 
nansowe prezydiów wojewódzkich właczony do wydziałów finanso­
i powiatowych rad narodowych. wych prezydiów wojewódzkich rud 
Tworzone są również referaty fina.1 narodowych oraz rad narodowych 
sowe gminnych rad narodowych. m. st. Warszawy i m. Łodzi. Ponad 

Dotychczasowy zakres działania to do wydziałów tych wchodzą dzia 
PEKIN (PAP) - W środę mini­

ster spraw zagranicznych cenfr'.alne 
go rządu ludowego Czou En-lai przy 
Jął Juliusza Burgina, pierwszego am 
basadora Rzeczypospolitej Polskie.1 
w Chińskiej Republice Ludowej. 
Podczas przyjęcia obecni byli Wu 
Hsiu-czuan, dyrektor departamentu 
do spraw ZSRR i Europy Wschod­
niej oraz Wang Czo-ju, szef proto­
X,ółu dyplomatyamego. 

przypomina, że :imperialistyczni pod 
żegacrze wojenni, pragnąc wykorzy­
stać naród niemiecki do swych pla· 
nów, wszczęli kampanię rewj.zjonisty 
c:mą w sprawie granicy nad Odrą i 
Nysą. Granica ta, uzgodniona już w 
porozumieniu z mocamwami zacho­
dnimi na konferencji w Jałci~, miała 
być według nich jabłkiem niezgody 
międizy narodami niemiecikim a pol­
sltim. 

------------------------------ ły finansowe i podatkowe dotych­

W hołdzie wielkiemu uczonemu 

Uroczyste odsłonięcie 

czasowych wydziatów wojewódz­
kich oraz zarządów miejskich w 
Warszawie i Łodzi, jak również 
działy finansowe urzędów woje­
wódzkich i władz drugiej instancJi, 
podległych ministrom: oświaty, pra 
cy i opieki społecznej oraz Państw. 
Komisji Planowania Gospodarcze30. 

Jednakże - pis.ze dziennik - na­
ród ndemiecki powrli.ął decyzję. U­
znał on grankę nad Odrą i Nysą ja­
ko granwę pokoju, wypowiedział się 
za poke,iem przechvkQll wojnie. lila źY 
ciem przeciwko śmierci. 

polllnika Miczurina 
Wydziały finansowe prezydiów 

wojewódzkich rad narodowych or·az 
prezydiów rad narodowych miast 
Warszawy i Łodzi są władzami dl:u 
giej instancji w spraw~ch po(@tko 
wych i karno - skarbowych. 

Misja dyplomatyczna NRD 
udała się do Chin 

lSE!łLltą (PAP) !.- Agencja .A.PN 
donosi, if w czwartek udali się sa­
n1ołotem do cm.n "członko\vie misji 
dyplomai,cznej Niemieckiej Repu­
b1iki Demokratycznej w Chińskiej 
Republioe Ludowej. 

Szefetn misji został mianowany 
ambasador Johannes Koenig z rangą 
ambasadora, dotyehczasowy redak­
tG-r naczelny dziennika „Saechsische 
Zeitung" . w DreZn.ie. 

Dziennik s-bwierd7.a, że naród pol­
ski okruzał ' narodo-:.vi niemieckiemu 
izaufanie. Niemcy 7-awdzi~ają to rza 
ufanie niezmordowanym wysiłkom 
swycll postępowych sił demokra:ty<:2 
nycłl w walce o pokój i o umocnie· 
nie ustroju demo'h."!'atyoznego. 

Prasa radz e ka 
o u~owac~ zaw~rtych 
między Polska i ·NRD 
MOSKWA (PAP) „Prawda", 

„Izwiestia" i pozostałe dzienniki ra 

MOS~WA (PAP}. - Uroczyste 
o!lchody, związane z 15 rocznicą 
~mierci wielkl~go ucntnego ra· 
dzieckiego Miczurina - odbyły 
sie na terenie całego Związku 
Radzieckiego. Szczególnie uro. 
czyście ob&hodzono tę roczni­
cę w mieście rodzinnym wybit­
nego uczonego w Miczurlńsku. 

Oburzające pogwałcenie uchwal sojuszniczych 

Zachodnie władze okupacyjne zeżwalają 
Pidszy ambasador na produkcję materiałów wojennych ·w Niemczech Zachodnich 

Chiri Ludowych w Polsce MOSKWA· (PAP). Agencja . I TASS donosi z Berlina: 
~EK{!l:f (P~) -. Agenc3a Nowych Wychodzący w amerykai1skiej 

Chm don?SI, _.z~ p1erwsz.y1? ambas~ sb:efie okupacyjnej dziennik „Ta­
dorem Ch1ńskieJ J'.tepublik~ ~udowe} gesspiegel" donosi, że 3 wysocy ko 
w. Rz.eczyp,os.pohteJ Poffi~eJ e?Sta' misarze zachodnich mocarstw oku· 
m1anowąny gen. Peng-Mmg-Czi. pacyjnych wydali w dniu 5 czerwca 

·Ambas·ador J. K. Wende rozporządzenie, zezwalające na pro dukcję materiałów wojennych w 
Niemczech Zachodnich. W ten spo­
sób zachodnie władze okupacyjne 
po raz pierwszy w sposób oficjalny 

.przybył do Warszawy 

.potwierdzily, że wbrew wspólnie I produkować materiały wojenne. Ar 
powziętym uchwałom mocarstw so maty zamiast masła - takie widać 
juszniczych - w Niemczech Zacho jest hasło imperialistów amerykan 
dnich produkowane będą materia skich, ministra finansów z Bonn -
ły wojenne. Scheffera i iiil.nych - skoro mmar-

W związku z tym dziennik 
„Neues :Oeutschland" zamieszcsa 
na swych łamach artykuł, w którym 
pisze: · 

Monopolom zachodnio - niem.Iec­
kim „zezwolono", -a \vięc rozkazano WARSZAWA (PAP). - W dniu 

' bm. 'powrócił odwołany z Belgra 
du ambasador RP Jan Karol Wen­
de. Na rozkaz Mac Arthura 

dy marek wydatków okupacyjnych 
wykorzystywane są przez mocar· 
stwa zachodnie wyłącznie na przy­
·gotowania do wojny przeciwko 
ZSRR, krajom demokracji ludowej 
i Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej. 

Ale hasło to nie jest nowe i ory 
f;liią.alne. Pochodzi ono od Hitlera i 
Goeringa, któ1•zy skończyli tak, jak 
w przyszłości powinni skończyć 
wszyscy zbrodniarze wojenni. Dzten 
nik ostrzega przed niedocenianiem 
niebezpiecz-eństwa nowej wojny i 
wzywa naród niemiecki do dalsze­
go wzmożenia walki z planami im 
perialistów. Jedność narodu w wat· 
ce o pokój - to rękojmia pokoju -
kończy dziennik. 

Ambasadora Wendego witali na 
dwoizcu; dyrektor departamentu 
MSZ · Wiesław Sobierajski i dyrek­
tor bitira personalnego MSZ Steran 
Wilski. 

z.· frontu pokoju 
17 łlILIONóW PODPISóW POD 

APELEM W NRD. 
BERLIN (PAP). - Do dnia 8 bm. 

w Niemiecb.-iej Republice Demokra. 
tycznej podpisało Apel Sztokholm­
sld około 17 milionów osób. 

CHIŃCZYCY l\IASOWO 
. PODPISUJĄ APEL 

PEKIN (PAP). - W prowincji 
Kirln (Mandżuria) Apel Sztokholm­
ski podpisało już około miliona chło 
pów. Masowo podpisuje Apel rów­
)łież chłopska ludność prowincji Sun 
czian. Dotąd w prowincji tej Apel 
podpisało 540 tysięcy osób. 

W Mukdenie zebrano już '700 ty_ 
sięcy podpisów, w Charbinie - 400 
tysięcy. 

Faszystowski terror-szaleje w· Japonii 
PEKIN (PAP). - Z Tokio donoszą: 
Radio japońskie ogłosiło .komuoi. 

kat, sn\T:iercizający, że japońska pro­
kuratura generalna „studiuje zagad­
nienie", czy ostatnie dyrektywy Mar 
Arthura nie oznaczają delegalizacji 
partii komunistycznej. 

Reakcja japoiiska szaleje. Policja 
jest w stanie ostrego pogotowia. Za­
kazano wszelkich wieców i zebrat'1 
zarówno pod otwartym niebem, jak i 
w pomieszczeniach zamkniętych. 
Zjazd Związku Zawodowego M<italow 
ców. wyznaczony na 6 bm. - został 
w ostatniej chwili zakazany. · 

Aresztowano wybitnych działaczy 
zwią2ków zawodowych - Makahko 
i Sindo. 

Odezwa stwierdza, że żadne orzf'­
śladowania nie zdołają zachwiać -nie­
ugię_tej woli -Obrony pokoju, którą 
przepojona jest japońska partia ·ko·· 
munistyczr.a 1 wzywa wszystkich pa· 
triotów do walki przeciwko knowa­
niom impt'rialistów. 

Nowy . re8kcf ii1Y rząd w Belgii 
przygotowuie powrót króla-zdraicy 

BRUKSELA (PAP). - ~yły minister 1 iza bezpośrednio po uzyskaniu votum 
spraw gospodarczych w gabinecie zaufania zwołać Izbę Deputowanych 
Spaaka - Jean Dnvieusart - utwo- i Senat na wspólne posiedzenie w ce 

tJ • tł rzył rząd jednopartyjny, składający lu zniesienia .. ustawy o regencji", 

PEKIN (PAP) Z 1. k' d llię wyłącznie z przedstawicieli reak- Premier Duvieusart zapowiedział . . - o io onoszą, , . . . . . . • 
że Komitet Centralny KomunistyC7· ! cy1nego stronnictwa chrzesciJansko- ze po sprowadzeniu skompromitowa-
nej Partii Japonii ogłosił odezwę do I społecznego. Najważniejsze teki <>trzv rego współpras:ą z Niemcami b. kró­

AKCJA ZBIERANIA PODPISóW ws:zystkich patriotów _iapoński~h w mali przywódcy skrajnie prawico- la Leopolda rząd uzna swa „misję" 
W FINLANDII związku ~ antykomumstycznymt dy- wego skrzydła partii. Ministrem k • · 

HELSINKI (PAP). _ Do dnia 7 rektywam1 gen. Mac Arthura. Ods- za s onczoną. 
bm. włącznie podpisało w Finlandii zwa stwierdza, że dyrektywy Mac spraw zagranicznych mianowany zo· W Brukseli wyczuwa się znaczne 
Apel Sztokho1mski 150 tysięcy osób. Arthura, zmierzające do delegaiiza.~ji stal Van ZeelilJld. naprężenie sytuacji. Nawet reakcyj . 
... "''aJ·Wl·ększy procent ludnos'c1' podpi. partii komunistycznej, godzą w ży- i 'd . •• t · t · h 28 lub W bm. odbędzie się p~ęrw- n przywo .Cf prawicy socjctldemo-3ał Apel w mi~.:scowości Eeno'. _ ~ki, wo ne m eresy na1szerszyc rzesz spo . . 

leczeństwa japońskiego, w suweren- sze po wyborach posiedzenie parla- kratycznej pod naciskiem oburzenia 
W której niedawno przemawiał ~bro ność państwow" Japonii i zmierza1'0 -as nracujących zmuszen1 są odz'e· dnl·arz WOJ'enny Tanner wygłasza3'a " mentu belgijskiego, na którym po":<:1 "' f:" • ' -- do przekształcenia Japonii w bazę · cy swe przemówienia w tych miejsca wiohy zostanie wniosek o udzielenie gnywać się od planów nowego rządu. 
wośeiach, które uważane są za „osto wypadową imoerializmu amerykań- votum zaufania nowoutworzonemu Nowy rząd dysponuje w parlamende 
ję" prawicowYch soc.ial-demokratów. I skieqo. I rzadowi Premier Duvieusart zamie· większością dwóch qlosów. 

7 czerwca na centralnym placu Mi­
czurińska odbyło się wielkie zgro­
madzenie oraż odsłonięci(' pomnika 
ku czci Miczurina. U stóp pomnika 
zgromadziło się przeszło 30 tysiQcy 
mieszkańców miasta i przedstawicie­
li pozostałych rejonów obwodu tam. 
bowskiego. Na zgromadzenie przy­
były również delegacje uczonrch z 
Moskwy, licznych wyższych uczelni 
rolniczych ZSRR, delegacje kołcho­
zów i sowchozów z różnych obwo­
dów oraz delegacje miast radziec· 
kich. 

Zakres działania urzędów skarbo 
wych, rewizyjnych, akcyzowych, re 
jonów kontroli akcyzowej oraz u­
rzędów powiatowego pełnomocnika 
do spraw podatku g'runtowego zosta 
je włączony do wydziałów finanso­
wych prezydiów powiatowych rad 
narodowych. Do wydziałów tych 
wchodzą także działy finansowe · i 

Na zgromadzeniu przemawiali: se. podatkowe dotychczasowych wydzia 
kretarz kcmitetu obwodowego partii łów powiatO\vych 'oraz zarzadow 
- Wołkow, wiceprezydent Wsze-.ch- miast powiatowych. 
związkowej Akademii Rolniczej !m. Wydziały finansowe prezydiów 
Lenina - Mosołow i rlvrektor cen- powiatc}\l'JYCh rad narodowych i rad 
tralnego laboratorium genetycznego narodowych miast, stanowiącyci1 
im. Miczurina - prof. Gorszkow. powiaty miejskie - są władzami 

Przy dźwiękach radzi<'ckiego hym­
nu państwowego odsłonięto pomnik 
dłuta laureata Nagrodv Stalin:-iwsk;d 
- M. Manizera. Jesl Io pos:irr 1 hr~­
zu wysokości 12,5 metra. 

Po zgromadzeniu JicznĘ, deiegct<...je 
złożyły wieńce na mogile wybitnego 
uczonego radzieckiego. 

pierwszej instancji w sprawach po 
<latkowych i karno - skarbowych. 

W powiatach i miastach, na któ­
rych terenie znajduje się kilka u­
rzędów skarbowych oraz w miastach 
Warszawie i Łodzi - urzędy skar 
howe zostają przekształcone w Q<1• 
działy finansowe prezydiów rad na 
l'Odowych tych powiatów I miast. 

Szerokim echem odbił się 
wśród załóg fabryk sprzętu górniczego 

„ 

apel hryga~y J. Szulca 
Lamp Górniczych w 
podemując konkretne 
podniesienia wydajno 

KATOWICE (PAP) - Apel bry- loga Fabryki 
gady górniczej J. Szulca szerokim Katowicach, 
echem odbił się wśród załóg fabry~: zobowiązania 
maszyn i sprzętu górniczego, które ści pracy. 
ulepszeniem metod wytwórczych . M. in. robotnicy warsztatów mon-

tażowych zobowiążali się wykonal 
wzmożeniem tempa budowy urzą- roczny plan produkcji lamp karbido 
d.zei1 mechanicznych, postanaw1aJą wych na trzy miesiące przea termi­
przyjść z pomocą towarzyszom pra- nem. 
c~" w kopalniach. Spośród zobp\viązań, · podjęt~·c?J 

W dniu 7 bm., do współzawodn1c przez załogę Zabrskiej Fabrylti Ma­
twa przystąpiły dalsze załogi robot- szyn Górniczych wyróżnia · śię po 
Picze m. in. Rybnickiej Fabryki l\la stanowienie robotników warsztatów 
szyn Górniczych, Zabrskiej Fabryki konstrukcji stalowych, którzy do 
~faszyn. Górniczych. i. Piotrko\\>Skiej ' końca bieżącego roku wykonają po­
Fabryk1 Maszyn Gormczych. nad plan 50 ton aparatów rafowni-

Na wezwanie brygady górniczej czych wartości ponad 10 mln. zło­
l Szulca odpowiedziała również za tych. 

Haniebne represje w Niemczech Zach·. 
wobec młodych bojowników o pokói • 

B~RLIN (PAP). -. J~ donosi a- j Tobącco Co" za udziaA w zlocie rio­

genC')a ADN, p:rzeds1ęb1orcy zacho- stała zwolniona ize swego stanowiska 
dnio-niemieccy zwalniają z pracy I pracuje 0bec:nie jako woźna pod 
młodych bojowników o pokój, któ- ścisł;vm nadzorem policjj. Represje 
rzy brali udział w ogólno-niemiec· wobec 2'lWOlenników pokoju wywołu 
kim zlocie młodzieży w Berlinle ia oburzenie wśród ludno5ct ogólno­
Zw?l:1ionych zosta~o. Il'.· in. IO praco.I niem!eckiej. W liC'Lnych fabrykach 
w~kow hambursk1~1 fumy bud~wla uchwalane są protesty pr~eciwko nie 
neJ. Sekretarka f1rmv „American legalnemu oostepowaniu wła<k. 
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Wzmóc kolektywną odpowiedzialność 
USA przekazały Japonii wtęKną iluśó amerykańskich okrętów wojen• 
nyrh. W związku z tym 50 tys, byłych ofb!erów i marynarzy japa!\• 
skich - razpocznie znów służbę wojskową. (Z-gaizet). 

komitetó-w pa1-.tyjnych za politykę kadr 
' Przyswoić sobie w pełni treść sta­
lłnowskieco haitła „Kadry decyduJI\ 
o w8ystklm" - oło 1ł6wne zadanie, 
Jakie pooawlło IV Plenum przed 
wnysłklmi Oł'ftlwaml naazej partii. 

Zagadnienie polityki kadr zostało 
PQstawione już w ~sle III Plenum 

' KC nasrie.j partii, Historycwe wa­
! C'Lenie tego Plenum polegał:E. in. 
I na tym, że zmoblllzowało on • 

I 
ność partii. postawiło pned u-
danie bardziej wntkllwero praw-

i 
dzania ludzi w toku Pracy, ci!łrłero 
podnoszenia Ich podomu polltycme­
go. zabezPieozenla Ich przed wyna· 
turzenlaml polltyomymt, przecl ule~ 
ga.niem nieproletarla~klm wpływom 
i<leoloricmym oraz przed wypac-ze­
niami stylu pracy partyjnej. 

Rzecz jasna, że bez u~broJenia 
partii w t.e elementy czuJnosct rewo­
lucyjnej nlemoillwe byłoby rozwią­
zanie zagadnienia kadr na obecnym 
etapie naszego budownictwa, nlemoi 
liwe byłoby dalsze podniesienie kie­
rownictwa polltycmego partii. nie­
możliwe byłoby wreszcie przezWYcię 
żenie poz~talości socjal - demokra­
tvzmu oraz pooostałoścl prawicowe­
go i nacjonalistycmego odchylenia 
w pracy orgaplzacji partyjny.eh. 

Wielkie, przełomowe znaczenie IV 
Plenum KC polega na tym, że uzu­
pełniło ono dOTobek m Plenum na 
odcinku kadr niezbędnymi, węzło­
wymi elementami nauki Lenina -
Stalina o doborze. sz-koleniu ł wYStt· 
waniu kadr. 
Uzasadniając powody, dla których 

IV Plenum powróciło do zagadnie­
nia kadr, towanysz Bierut powie­
dział m. in., „że nie wystarczy tylko 
wzmożona czuJno§ć, zclobycle umie­
jętności WYkrywanla i odsłaniania 
złych i wrogich elementów. Niemniej 
istotną, trudną I odpowiedzialną jest 
"mlejętnoś(i •dobierania, rozstawia­
nia, kształcenia. wysuwania kadr i 
opiekowania się nimi. Umlejętno§ć, 
którą. muszą zdobyć nasze instancje 
partyjne, której nauczyć się muszą 
wszystkie oitranizacje partyjne". 
Właściwy pmiom i wzrost kador 

partyjnych musi być głównym przed 
miotem troski wszystkich ornlw par 
tyjnych, wszystkich instancji partyj 
nych od gór~ do dołu. Sprawą kadr 
partyjnych musi iyć cała parlla, Nie 
może być żadnego osiągnięcia, żad­
nej pracy, poea. którą nie wldzlell­
byśmy lud.zł - twórców tych 0&ią­
snięó i pracy. 
Głowm1r odpowiedzłaln~ć za stan 

ka.dr, a rnwł8S'LC28 cia ~rost i rO'ZiWój 
kadr partyjnych, ponoszą komitety 
partyjne wszystkich szctebll. 

Odb:ywaJące się w całym kra.ju ze­
brania: p:irty Jne poświęcone om6wle­
niu "uriłiwał IV Plenum KC wykazu­
ją, jak ważną. i koniec:mą rzeczą Jest 

wpojenie zasady, że za sprawę wy- Należy uznać za reeoz bezsporną, 
chowania kadr ponoszą kolektywną. że tam, gdzie kierownictwo organi­
odpowiedzialnośó ko19ltety partyjne. zacjl partyjnej zdaje sobie sprawę z 

Jeśli poszczególne organizacje par doniosłości pra<'Y z kadrami, tam 
tyjne odczuwały dotąd brak kadr, je gdzie prowadzona jest i uz\łpełniana 
śli pracę ich cechowały elementy ży- stale ewidencja, tam rdzte wypraco­
wlołowoścl, brak dołwładczenla i wano metodę poznawania ludzi w· to 
umiejętności dostosowania polltyki ku ich pracy, metodę obserwacjl ich 
kadr do rosnących zadań, to działo życia i wzrostu, rdzle śledzi się usta 
się tak w lwiej części wypadków dla wlcznie przy pomocy aktyWU partyj 
tego, że komitety partyjne nie zda· nego, grup partyjnych, agitatorów, 
wały sobie sprawy ze znaczenia. ja- prele1rentów, towarzyszy w radach 
kle posiada pia.nowa praca z kadra- zakładGwych, ortanizac.i;ich młodzie 
ml, że nie przyswoiły sobie bolsze· żowych i ł. d •. za ro:nvojem l wzro· 
wickiej zasady, iż jednym z głów· stem kaide&'o zdolnero człowieka, 
nych zadań organizacji partyjnej tam "dzle kaidy członek partii speł­
jcst wychować politycznie i orsanl· nla Jakieś zadanie partyjne, tam nie 
sacy!nie ludzi tak, by rozumieli t po- ma powodu do uskarżania się na 
trafili, każdy na swoim oclcinku. roz brał{ kadr. 
wlą.zywać zadania jakie stawia par- Mamy iu7. ~poro podstawowych or 
tła i rząd. mmizacji, które osiągnęły poważne 

wielka mobilizaeJa najlepszych, naJ· 
bardziej uświadomionych, zaharto­
wanych i najbardziej ofiarnych to­
warzyszy do pracy w aparacie par­
tyjnym będzie wielkim wydarzeniem 
w życiu naszej partll. 

Chodzi o to, by w moblUzacjł tej 
uczestnlcsyła cała nasza partia, by 
każda organizacja. dele~owała. do Ul· 
szczytnej pracy łudzi najbardziej jej 
godnych. 

Wielka kampania polityczna, jaką 
~ęclde mobilizacja 3 tys. najbardziej 
rodnych towarzyszy, przyczyn! się 
do glębSZ&j r~a.lłzacjl uchwal IV Ple 
num w polityce kadr, Pozwoli na­
szym orranlJaojom pattyjnym pod­
nieść codzienną pracę z kadrami na 
taki poziom, jakie!:'O wYmaga partia 
nowego typu, partia.. która czerpie 
przykład ze wzorów i doświadczeń • 
WKPfb). Partia. kt6ra cOTu lepiej 
reałizu.fe w praktyce nauki Lrnina • 
Stalina. 

L. R. 

Mac Arthur: Okręty i broń da;emy wam NOWĄ- ale 
CEL pozostaje STAR\' -AGRESJA ~:vs. E. G<>rowJ. 

W praktyce wielu komitetów par- Sukcesy w pracy er. kadrami. Owocne 
tyjnych sprawę wychowania kadr d?świadczenla mamy w tej dziedzi­
powierv.ono wydziałom personalnym me np. w hucie „Kościuszko" na Slą 
lub poszc7f'9,ó1n"m 1ud7.iom. Egzeku- Fku. w fabryce ,.Strzelczyka" w Lodzi, 
tywy komitetów pr7.ewaźnie nie In- w c~:z:ini 1.acf! partyjnej PZPB Nr 1 
teresowały się cał1>kształtem prac:v z " Birlawie i w wielu innych. W ko­
kadrami, nie planowały tej Jlracy I nalni „Katowice" np. eg:?.ekutywa 
nie kontrolowały je!. Je~li kom\itet ~lm:?.:iie 7.r{)?Umiała potrzebe zdoby­
powiatowy w Białogardzie (woj. wania nnj11!>U"7.vch. rdzt'nn:vch. orzo­
szcrzecińskie) np. cały ciężar pracy Il rlui:icych górników dla partli. 
kadrami przerwcał na jednego tylko Nt<. kopalni tej przyję<to ostatnio do 
instruktora., to nic dziwnego, ie ko- narUi szerr~ ~órnlków, kt6~y pracu 
mitet ten uskarżał się dotąd usta- jąc na filarach, ś"'anach l chodn1·-

~al~oł~owie Wall-nrnet na ławie Dl~ariOnJ[~ w rra~1e 
Zeznania świadków całkowicie demaskują 

w.iczn1e na brak kadr. W ciągu 8 "' 
miesięcy obsad20no w tym komite- ka<:>h. w:vkonYWali od 170 - 350 proc. 

1 
cie rzaJed<wie 6 etatów nn 15 wakują- normy, Gómlry ci wykazali wkładem 
cych KP Bi~łogardu nie po~iadn w swPI pracy I wysoką ~wiadomością. 

ro1ę · mocars~w zac~odnich i Watykanu 
swej ewidencji 7.Adne.1 rezerwy kudr 
A · · B' ł d i · · Żf> 1rnflni są zasuzytn należenia do 

w zbrodniczych planach wrogów ludu czechosłowackiego .. 
przeciez w 1a ogar ze istnieją l'HAGA (PAP). _ w dalszym ciq 

tzakłady przemysłowe, są w nirh nie. partii. która. jak sie wyra7.ił nowo- gu procesu przeciwko 13 ldra icom i 
wąipliwle 1>fiarnl. zdolni Indzie. któ- przyjęty górnik tow. (l,f3c7.Uła. „.Jest szpiegom sąd przystąpił do prze:-lu 
rych należało poznać, nad wychowa- motorf'm postępu w naszyro kraju. chiwania świadków. 
nie~ których warto było i należało kierowniczką budowy leps7.ego ustro .Tako pierwszy zeznawał śwh1dek 
popflcować. · · ju". inż. Klim, kierownik tzw. „rady e-
Ważne jest, by komitet partyjny lronomicznej", której zadaniem by-

zdawał sobie sprawi:, że należy nie- IV Płr.nurn kładzie kres nlezdro- ło zbieranie ważnych inform.ie.ii 
ustannie śledzić U\ post~paml i roz· I wej praktyce zwracania się po kadry szpiegowskich. świadek silnie obc:t.i 
wojetn każdego zdolne&'o, ofiarnego, do ·wyższych lnstan<'jl, W)•kazuje o· ża oskarżoną Zeminovą, która, w 
pomysłowego i enorglc~nego czlowie no jasno, że ludzi jest wielu i ka myśl planów spiskowców, miała ro 
ka. Trzeba tak toorgamzować pracę, ' e dokonaniu puczu objqć kiero\~71 fcz() 
by śmiało wysunl\ć lud~i utalentowa dry są 1 ł.e należy tylko wyci(\&'Jll\Ć stanowisko w partii narodowych so 
nych i oflamych na wYUze stano- po nie ręce. Ręce te winny wycil\· cjalistów. 
wlska l w porę przyjść z pomocą gną~ przede wszystkim podstawowe Swiadek Klim zeznaje, że wspól 
wysunięt~. . _ . organizM?Je partyjne, które działajit nie z oskarżonym Nestavalem ro:-:-

„s.zc:u;góit_ue wielką ro!ę w ~~ali~- w samej głębi włelkieg rezerwuaru ważał sprawę wysłania za grankę 
C]'l polityki. kadr naszeJ partu maJą • . 0 memorandum, w którym była mu­
do spełnienia podstawowe organiza- nowvch talentow 1 organizatorów na wa o uznaniu emigracyjnego komi 
cje partyjne. Któż może więcej zdriia szeiro bujnie rozwijajj\Cflgo się bu- tetu reakcjonistów jako rządu c1.e­
łać niż podstawowe organiriacje w downlctwa, z 1łębl tej musimy się chosłowackiego. 
poonawaniu zdolnych, przodującycn nauczyć systematycznie i planowo Następnym świadkiem jest ,b. se-
ludrzi? Podstawowa organizacja par- '. · kretarz osobisty Benesza - Sikora. 
tyjna sprawuje bei;pośrednle kierow czerpac nowe kadry partyjne. W październiku 1948 roku Sikora 
nictwo polityczne masarni bez.partyj IV Plenum postawiło Po r&z pierw wtajemniczył Horakovą w spraw<:; 
nymi. Jest ona najbardziej 2 masa- s-iy przed naszą partią wielkie zada- swych kontaktów z emigracją zn. 
ml tym.i !ZWi!\rLana. Toteż podstawo-. nie, zmobilizowania 3 tys. t<>wany- granicrmą ... ~wiadek p_o~ługiw~ się 
wa orranlzacJa w fabrykach, W'slacb, d rl Jn j z t J. n b ObyWatelką szwed1ką Poase - Braz 
PGJt, spółdzielniach pl'odukcyjnycb szy 0 pąicy P• ~ e · ' e cz Y dov·lł· która przekazywane jt',l lnfor 
jest łł6\l'DYJD wychowawcą nowych tysłq.c robotnik6w skierowanych bę- macje szpiegowskie wysyłała ' do 
kadr. dzle do pracy partyjnej na wsi. T& 1. Szwec.ji w posta.cl . szyfrów na ręce 

b. posła Czechosłowacji ·w S7.tokhol 
mlo - Taborskiego. Oskarżona Ho 
rakova 7.łeclła swiadkowl przekat'1 
nle tą samą dl'oga nrnterlalów, chu 
rakteryz.ujących stosunkl mh:dzy 
pa1'tstwem a kośr:iołem. 

Zeznania świadka Czupery rzucd 
ją światio na ł<iczność spiskowców 
:1: czvnnikmni anglo - amerykański 
mi. Z zeznali świndka Neumanowej 
w.vniko, że oskarżone Horakova t 
KJclnerova. utr:r;vmywaly kontakt 11 

l'mli;rar:vjn:vml 7<k1.ir:i111ł za grani­
cą za jej pośrcclr.l"twem. Neum:tno~ 
wa w~·sylała l otrzymywała. listy 'Il 
:•agr:\nic:y przn pracownicę posel­
stw:\ norweskiego w Pradze - oby· 
\\ nfclk~ norweską Rivenes. Posel­
stwo norweskie ułatwiło uclecz~•~ 
rt'lll<r.fonistce Pelantovej. Do Prari 
nm:vślnifl pr:r.:vbyll dwaj obywatele 
nonve!lc:V i Prlantova, jako rzeko· 
ma matkn .Jeiłney,o ,.. nich, wyJecha 
la na p.odstnwie fałszywego paupor· 
tu, sporządzonego w Norwegii, _. 
n.i:anillę. . 

7 bm. sąd koniynuował P,rzeslu. 
chiwanie !.wiadków 

Jak:> pie1ws1.y zeznawał śwlad<'k 
Vaclav Wagner, który stwierdził, 7" 
~kontaktował o~kar;;onego H\lsticzkę 
ze współp1acownlkiem ambasady .,,_ 
!)lelskie) w Pradze dr Plnkase111, z po 
słem grecldrn Papasem i przedstawl­
cll.'lem lllmu angielskiego - Meli':"" 
rem. 

Poza tym śwlaclek zeznaj'e o ści­
słych kontaktach osk. Hostlczki z ar­
cybiskupem Beranr·m i biskąpem Pl­
szem, którym przedkładał bezpośred­
nio lub po3redn io pro9ram t1Jclegdl­
nej ' partii chrześcijańsko-demokra. 
tyc:znf'j, którą oskarżony milił zami'.•r 
·utworzyć . . 
Nast~pny świadek - przeor klasz­

toru w Brżenowie - Opasek zezna­
je, że na prośbę osk. Hosticzki wr~ 
czył wspomniany pro~ram t~ktorowi 
Ui:iwersyletu Watykanskieg~;w Rzy„ 
m1e. 

Zeznania ostalnl„go świadit'a - J6· 
zeia Vavry-Starźlka w całej rozdą­
i:rłości ujawni<:ją niecne metódy wy­
wiadów angielskiego l emerykWkJe 
go, werbujących szpiegów, 7,abój.:ó w 
1 dywersant6w spośród reak'.cyjny•:h 
emigr:m tów czechosłowackicł1. 

Warszawa w pierwszych dwóch latach 
Planu 6-letniego 

Swindek· PaMvec," były urzędnik 
czechosłowackiego MSZ, zeznaje, że 
kontaktował spiskowców z ich ośrod 
klem dyspnzycy,jnym u granic!\ ia 
polirednlctwem b. drugi.ero sekreta 
na. ~mbasady amf!r;vkafulklej w Pra 
<be - Mary Tr~t oraz b. trzoole­
lfO sekretarza. tej:f.e ambasady 
Luizy Scbaffner, 

Swladek Kopecky, który do lutP. 
szo 1948 roku był wiceprztlwodniczą 
rym wydziału zagranicznego b. p„r 
tii narodowych socjalistów - 1.ez.na 
je, że wydzłllł zagraniczny tej pi:.r·. 
tli, na. czele którego stała Horako· 
va., ur;ilową.ł 7.a wszelką cenę podwa 
fyó przyjaźń czechosłowacko - u 
dzlecką i wzmóc WPłYWY zacbo· 
.dnicb mocarstw imperlall1tycznych. 

Po przesłuchaniu świadków ~:łd 
pr:reszedł do oglądzin dowodów rzeo­
czowych. Przewodniczący . odczytał 
szereg memorandów, odezw, ulotek J. 
materiałów szpiegowskich oraz nka· 
zał broń, należącą do spiskowców . • 

Z kolei sąd ' przystąpił do badania 
biegłych na okoliczność, jaki stopień 
ni~bezpieczeństwa dla narodu czer:ho 
słowackiego przedstawiała zbrodni­
cza diiałalność oskarżonvch' 

W Politechnice Wa.rszawskleJ od 
był się pokaz projektów arcbitekto 
nicznych tych obiektów, które wy-

. budowane zostaną, bądź też budo­
wa ich zostanie rozpoczęta w stoli 
cy w ciągu lat 1950 - 1951, a wlę\: 
w ciągu plerwnyoh dw6ch lat 6 • le 
tniego Planu. 

Wystawa zorganizowana została 
przez Komitet Koordynacyjny Biur 
:Projektowych Warszawy, którego 
zadaniem jest utrzymanie stałej 
łączności l organizowanie wymiany 
doświadczeń między dziesięcioma 
Biurami Projektowym.i, opracowują 
cymi plany dla stolicy. 
Była to wystawa' zamknięta, prze 

:maczona dla architektów, inżynle 
rów budowlanych t ludzi związa­
nych z budownictwem, o zaintere· 
sowaniu zaś nią świadczy fakt, ~e 
ipraez aul~ Politechniki przewinęło 
się 10 tysięcy fachowców, a w dy· 
slrnsji nad WYStawionymt pracami 
wzięło udztał ' 500 osób. 

Dyskusja ta dowiodła, że tego i-o 
rlzaju pokazy są niezwykle pomo­
cne i cenne w pokonywaniu tru­
dności, na jakie napotykają archi 
tekci w znalezieniu nowego wyra­
zu plastycznego , naszej epok.l. . 

Nowa Warszawa - warszaW1k1 
zespół mleJski - obejmować będzie 
teren. ośmiokrotnie większy, nH 
\Varszawa przedwojenna. 

Zgodnie z wymogami nowocze­
snej urbanistyki miasto dzielić się 
będzie na rejony: przemysłowe, nau 
kowe, mieszkalne itp. W centrum 
miasta mieścić się będą irmacby 
władz centralnych, urządzenia spo­
łeczne, instytuty naukowe. Wota, 
Targówek, Zerań, Zollbórz oraz SJu 
żew skoncentrują większość zakła­
dów przemysłowych, z tym, że te 
przemysły, które zatrudniają wię­
kszość kobiet (jak np. konfekcyjny, 
cukrowniczy itp.) znajdllr pomtesz· 
czenie w okolicach osiedli robotni· 
czych. Okolice Pola Mokotowskiego 
sfaną się centrum naukowym stoli 
cy - wzdłuź ulicy Polnej wybudo 
wane zostaną dalsze gmachy Poll· 
techniki, a rozbudowa mleszcZf\cyoh 
się przy ulicy Rakowieckiej: Szk~· 
ły Głównej Gospodarstwa Wiejsk1e 
go i Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki patiwoll pom1eśció tu In• 
stytut Na.uk Pra.wnych I Instytut E· 
konomlczny. Gmach Akademii Le­
karskiej stanie miedzy ulicami Gr6· 

jecką oraz żwirki i Wigury i po 
mieści wszystkie wydziały i insty­
tuty. 
Dostępne, zrozumiałe piękno biło 

z plansz i szkiców, rozmleszczonycn 
w auli Politechniki Warszawskiej, 
Mura.nów, Młynów, Koło, Mokot-Ow, 
- rosnące szybko osiedl& mieszka· 
niowe, z których każde tworzy zam 
knięty, skończony zespół - zaopa­
trzone zostaną we wszystkie potrze 
bne urządzenia społeczno - kultura) 
ne, jak szkoły, żłobki, świetlice, do 
my kultury, domy towarowe, prał 
nie mechaniczne ltd. Duie mlejstle 
w planach nowej Warszawy zajmu 

je zieleń. Całe miasto będzie otoc„.o go wyrosną salony wy&tawowe: plac 
ne parkami i pasami zieleni. Pow11'ta na Rozdrożu będzie miał po środku 
nie nowy Park na Jl'ołu MoJmtow· je:doro, a na. sltrzyżowantu ul. Mn 
skim oraz park „Morskie Oko" mię szałkowskiej z Al. Jerozolimskimt 
dzy ulicami Belwederską. t Puław- tryskać bętlzle fontanna. Dulym 
ską. Og6łem zalesionych zostanie w zmianom ulegnie plac ZbawlcleJa. 
warszawskim :riespole miejskim 20 Będzie on otoozony kolumnad!\. 

Przesiuchiw:inle bi~glych, z uwagi 
na dobro panstwa odbyło tię przy 
drzwlar.h zamknf~tvch. po czvro roz­
praw~ odroczono do dnia 8 C'l!erwca. 

tys. ha. Przy ul. Wawelskiej powstantQ w· h • 
p1~~! ~~i>u~~~~iT:~;~sk•~~:st:J~ ~w:;::y 1!~t~~: t;~~iz~~:'b~·~r:; JC OW8018 SOCjaliSłYCZDYCh kadr 
stytutu Naukowo - Wydawniczego, ulicy zaś Wołoskiej wykańczany 
B Biblioteka Publiczna przy ul. Ko jest piękny nowoc:i:e&ny szpital. - tematem obrad IV zjazdu Zw. Zaw. 
~~~~~j:~ tr!°.:f::1:naj~':!:t°:r:n:~ w:.1~;fanf:j!c:'~~a z n;1~!iw'~":!~ Robotników i Pracowników Rolnych t 
dzle przy ulicy Pięknej. klet. Tym piękniejsza, że wclelan:i POZNA~ (PAP) - W dniu 8 bm. Związku Zawodowego Robotnlków 

Naprzeciwko Muzeum Narodowe· jest Już w życie. Bgr. rozpocz1tł obrady IV krajowy zjazd t Pracowników Rolnych, który ma 
„ ........ _. ....... __ ............ „ ....... „ ............................................................... __ ................................................................... .., ....... ..0.-- na celu podsumowanie dorobku 

Prawo W łalności, a przede wszystkim omo-
wienie zagadnienia wysuwania na 
kierownicze stanowiska wyróżnla.i lł 

dz• ungl·i oboz·ie atlanłyck·im Związku, krytyczną ocenę jego dzta 

K S 
cych się w pracy robotników rol-

ry z y S francusko-brytyjski z ·powodu planu chumana ' n~~g~ym tematem wsiystkic\ prze 

utrzymanych w najwyższym tonie. Zadeklaro podkr<>śla, że lawirowanie nądn brytyjskiego mówień było zagadnienie wyć'howa­
wana została również chęć uczestniczenia w w niczym nie zmienia. jego polityki, polegaJąceJ nia nowych socjalistycznych kadr 
ewentualne.i konferencji nad realizacją planu, na udziale w przygotowaniach do wojny prze· 1 obsadzenia nimi kierowniczych sta 
<ile z bardzo zasadniczym zastr7.eżeniem: nie dwko ZSRR. 

N apięcle w stosunkach francusko • angiel-
skich powstałe na tle planu Schumana jesl. 

ilustracją zaostrzających się sprzeczności mlędey 
mocarstwami kapitalistycznymi. sprzeczno~cl, 
których nie jest w stanie 'za.maskować frazeolo 
gla o rzekomej Jedności obozu atlantyckiego. 

Dyskusja, która wywiązała się ~okół spra· 
wy ewentualnego przystąpienia Wielkiej Bry­
tanii do rozmów w sprawie realizacji pianu 
Schumana, rzuciła jaskrawe światło na plany 
imperlalłst6w amerykańskich wobec najbardziej 
opornego z wasali - wobec Wielkiej Brytanii. 

Plan Schumana - plan utworzenia wspólne 
go zarządu nad przemysłem węgla i stall Euro­
py Zachodniej ma na celu przyśpieszenie przy 
gotowań wojennych przez utworzenie wielkiej 
zbrojowni zachodnio - europejskiej pod kontro 
lą amerykańskich monopolistów. Imperiali!icl 
amerykańscy, którzy są właściwymi autorami 
planu Schumana, zmierzają tnkże przy pomo­
cy tego planu do uzyskania pełnej kontroll nad 
przemysłem Wielkiej Brytanii, co otworzy im 
również na oścież wrota clo całkowitego opano 
wania krajów imperium brytyjskiego. 

Imperialiści brytyjsc~' stanęli wobec alterna 
tywy: albo skapitulować, przyłączyć się do pia.· 
nu Schumana i w ten sposób -ocldać brytyjski 
przemysł w pacht ameryltańskim monopolistom: 
albo odmówić wręcz przystąpienia do planu 
Schumana. i narazić się tym samym „protekto­
rom" amerykańskim, narazić się na traglozn~ 
skutki konkurencji potężnego amerykańsko · 
niemieckiego kombinatu. 

Rząd brytyjski wybrał drogę pośtednłl\. Ko 
ła rządzące Wielką Brytanią uznały więc za sto 
sowne powitać plan Schumana chórem bOchwal 

wzięcia na siebie zobowiązai1, co do przyłącze W sobotę ubiegłego ty11odnła nastąpił punkt nowi.sk w Zwi~u i w Paiistwpwych 
nla się do wypracowanych na konferencji pia· ltulmlnacyJny spięcia na Unii Paryż - Londyn, Gospodarstwach Rolnych. Poditre­
nów. . lub ściślej mówiąc. Waszyngton - Londyn. W ślił to mocno w swoim przemówi• 

Była. to gra na zwłokę. Jedyną nadzieją by- Paryżu, Bonn, Brukseli, Hadze, Luksemburgu niu przed~tawiciel KC PZPR tow. 
ło przedłużenie rokowań, · wytargowanie najko• I R:iymie. opublikowano komunikat 6 państw, Dworakowski, któr,v stwierdził, że 
rzystnłejszej sytuacji dla siebie. Liczono na to. który meble brytyjską koncepcję wymykania 
że rząd francuski nie będzie uporczywie trwał się z potrzasku planu Schumana przy pomoc:v wyniki dotychczasowej pracy awan 
na stanowisku, by udział w pro.lektowanej kon przewlel,anla chwlll decyzji. 6 rządów podplsa- sowanych na kierownicze stanov.:ts­
ferencji był bezwarunkowo poprzeclzony zgod~ nych pod komunikatem rozpocznie konferencJę ka robotników rolnych jasno wska-
na udział w kombinacie węglowo - 11talowYm. hez udziału WielkieJ Br:vtanli. Tego samero <1nla 

Imperiał!ści brytyjscy przełłczyli się. Selm · rząd brytyjski opublikował komunikat, stwłer- zują, iż są oni najbardziej odpowted 
man, wiernie trzyma,jący się zleceń Wasz:vnct<, dzający, :i:e nie może przyłączyć się do rokowań ni do kierowania socjallstycznlt gos 
nu, instruowany przez Douglasa, ambasadora · na warunkach zaproponowanych przez rząd fran podarką na wsi. Zagadnieniu, k~dt' 

USA w Londynie, oraz liarrlmana, ambasadora cuski. poświęcił również swoje przem6~vie 
planu Marshalla przebywających w Paryżu. Fakt, że na zlecenie Waszyngtonu rzą.d fran n!e min. Dąb-Koołol. 
przeprowadził dyskus,ię z Londynem w tonlr cuski prowadził z rządem br:vtvjskim rozmowY 
t1ltymatywnym. Doszło do sivtuacjl, którą aren· w tonie ultymatywnym, że mógł pozwolić sobie Na konkretnych przykładach Zwlą 
cja Reutera okrcśUla mia.nem „kryzysu pierw· na upokorzenie rzą.du brytyjskiego, .jest ,jeszcze zku Radzieckiego wskazał on, 1akie 
szej klasy". ·jedną. ilu11tracją stosunków w bloku aUanlyc- siły wyzwala twórcza inicjatywa mi 

„Humanite", organ Francuskiej Partii Komu kim, gdzie, podobnie jak w diunfłi, silniejszy zja lionowych mas pracujących. Przykład 
nistycznej. stwierdzając, że Schuman •. biorąc zg da słabszego. Na.pięcie francusko • brytyjskie 
gardło rząd brytyjski działa jako narzędzit ujawniło również fakt głębokich sprzecmo&cl Związku Radzieckiego nddzialywuJe 
USA" taK ocenia sytuację Wielkiej Brytanii rozdzierających ohóz imperialłs~ycznv i demaslm na mas:v robot:>lków rolnych„ Do· 
,.Londyn wie, że prz:vjęcie ultimatum Schum:ma ie legendę amerykai"iskicj propagandy, usiłują- wadem tego jest stale rozwJJa}ące 
oznaczałoby koniec Wielkiej Br:vtanii. jako potr ce,ł przedstawiać tzw. „wspólnotę atlantycką", się wspó!zawodn!ctwo i racinnaliza 

gi przemysłowej. Bezwzględna odmowa. omaci:. lako jedtlollty blok kra.iów, połączonych wi.p<il 
laby koniec przymierza. atlantyckiego. Bezwzgfr nymi nckomo interesami. Te „wspólne interc· torstwo pracy, którego wspaniałym 
dna zgoda - upadek prestiżu imperium I ost:i sy", to nienasycona zachłanność amerykańsktc;b przeglądem było święto 1-Majoy,'e. 
teozną utratę jego niezawisłości". Dziennik fra..., monopoli, które chcą sobie podporządkować ca w dniu tym 271 robotników rolrtych 
cuski, „Ce solr" stwierdza, że „rząd francuski, ly świat I które przy pomocy swojej marionetki otrzymało tytuły przodowników Dra 
przypierając Anglię do muru, wystąpił jako w~ Schumana. pragną obecnie :imuslć kapitalistów 
kona.wca zadania., którego oficjalnie nie chclaiy bu•t:v.iskłch do k:LUltulacJi. ~y. a 11 spośród nich order,}' „SzL11n 
wziąć na siebie Stany Zjednoczone". Dziennik mt. 'dar Prac. -
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Fatalne niedociąqnięcia D' PZPB Nr 4 
Robotnicy PZPB Nr 4 przed kilku 

miesiącami podjęli zobowiązania dłu 

gofalowe, oparte na podniesiemu wy 
dajności pracy aż do końca br. W 

konsekwencji zobowiązania te mają 
&ię przyczynić do przedterminowego 
'vykonania planu produkcyjnego ca­
łych zakładów. Wydawało by 5Ię 

więc, że sprawa zobowiązai1 długo· 

falm„ych powinna leżeć na sercu za­
równo administracji, jak i rady zakła 
aoWP-i oraz organizacji partyjnej. Na 
leżało by ·przypuszczać, że „długo­
falowcy" otoczeni są opieką, że 

wszyscy troszczą się o to, aby wyko­
nali oni swe zobowiązania. Niestety, 
myliłby się ten, kto by tak p rzypuS'?.· 
czał. W PZPB Nr 4 zobowiązania dłu 
gofalowe nie są, niestety, przedmio­
tem niczyjej troski. 

„Długofałowcy" 'Jie otrzymali takiego polecenia mę- we nie zostały doprowadzone do ma 
7.owic Zdufania - świadczą o tym szyn, nie ma też wykresów, obrazuj<! 

pozostawieni bez opieki protokóły z odpraw. Odprawy zresz- cych osiągnięcia współzawodniczą. 
A oto, co dzie.1'e s1·,,. na salach pro- tą odbywai·a. się tuta1· bardzo rzadko. cych), albo też ugięli się wobec trud-

" ności, nie odczuwając jakiegokol-
dukcyjnych, co utrudnia pracę robot- Dc.ść powiedzieć. że między ostatni[!, wiek zainteresowania się ich pracą. 
nikom, co hamuje rozwój współza· odbytą 11 maja, a przedoslat!"lią, 
wodnictwa: istniała aż 5-miesięczna przerwa. Nie trzeba chyba powtarzać zna-
Zespół młodzieżowy kot. Żóra\\, Przeoczyła sprawę kontroli wykona- nych już. a tak często używanych o­

pracu_jący Ra 32 krosnach, podjął Z•J- nia zobowiązań produkcyjnych i wal mówień, że: „tą sprawą powinna się 
bowiłlzanie wykonania bazy w 105 ki o te zobowiazania także organiza- wreszcie zająć administracja, rada 
proc. przv 71 proc. primv. W kw•et- C]a pod5tawowa. nie wykorzystując 'itd. itd.". Jest przecież oczywiste, że 
niu uzyskał zaledwie 97 proc. wyko- w tej dziedzinie agitatorów, nie mo- taki stan nie może trwać dłużej. że, 
nania bazy i 61 proc. primy. Nic hilizując grup partyjnych. Również jeśli „Bawełniana Czwórka" chce rze 
dziwnego. Zespół 'ten nie miał ani je- majstrowie nie otrzymali od kierow- czywiście wykonać przed terminem 
dnej pomagaczki i do~.it;r.J trzeoa hv· nictwa zakładu instruk,cji, że otacza- swój plan roczny, musi oprzeć się na 
ło interwencji przewodniczącego ko- nie opieką współzawodniczących, u- realizacji indywidualnych i zespoło­
ła ZMP, kol. Żórawika, aby kierow- suwanie piętrzących się przed nimi wych zobowiązań produkcyjnych. 
nictwo tkalni zdecydowało się wresz I trudności jest ich obowiązkiem. Czyż Musi jak najszybciej wyciągnąć na 
cie przydzielić młodym. z których I można się zatem dziwić, że pozosta- świc..tło dzienne listę długofalowców, 
każde pracuje na 32 wars2tat::ich - wieni w ten sposób własnym siłom zbadać ich warunki pracy, przystą-
2 pomagaczki. Oczywiś~ic, wyniki niektórzy „dlugofalowcy" albo zupeł pić wraz z nimi do walki o wykona­
od razu uległy poprawie, chociaż, nie zapomnieli o swych zobowiaza- . nie tego, do czego się zobowiązali. 
jak twierdzą ·prawie wszyscy tkacze. niacb (bowiem plany zobowiąza~io- M. K. 
istnieje tutaj jeszcze wiele trudności 

(}UJO. 
Wybór i dobór 

Jl 1-clrmlzą<" 11· Pan :i.11 l\'!!l)(/11ilr /ilmor!".'' „Ci11Pmo11d1.'', z<ijmujP się - za 
mlporcied11im u-ynagrod:eniem w clol 11rarh prop11.u01n111iP111 lwlly1rnorl"hie.i 
.,:miry. ff cefar/r i11/om1aq_i111Tfr /\"W1t/ni/: pnrfoiP 8lflfp S/JŻ.W fi/111611' ame­
n 1.-flńs~·iclr. 11·y.\H iPtlw1yrlr " l.-i1111ch Pr11yŻll. Oto }<'rle11 z o,,lut11io u1mtili­
/w,.-11u1-rlr opisó1c l"P/IPrlrwr01ncl1' 

„Dicóclz 111on/Prcriw 11 lfVll'U1l1i11"", . .lfondvci z rrie//,:ic/1 dróg", „Bauda mor 
t/prcó1c''. ,. \ iP1f'id:ia/11y :11luljc11", , .. llordPrcv z l\<1/1:11ty'', „.\u}P1nr1y mor­
t/ercu"', „ 1'111rdnc11 11 drm111 obłqlamwlr", .. KrP11· 1w foiPę:11". „Król złodziei", 
.. l'nrtrp/ mnrclncy" i .iP.~:c~p siedem i11111'rlr. o barrl=o J10dob11yclr tytułach, 
11 l.-trlr1·rh slorrn: „mordPrrrr" odmienia się u·e 1rs:ystkirh 11r::ypndlrnrh. 

lf'.1·/Jór. istotniP. ul•fil~. - n/P t!nbtir, 11oit"ied:ielib1·śmy. jednak trochę 

iednostro11111·„. • 

Dlatego IPż nie ::cr:drofrimv />ttr.\'Ż<wom. harmionym aż rlo niestmll'nnki 
i .~krętu l>is-::elr tym zcwtlimtyckim fif111011"y111 fJ(1slmd:t11;P111. A 11•eźrny 

jeszcze JIOcl wwgę, że za tę truci:nę ·- musi Fra11cja płacić, i to ~lo110, 

t1111erykmlskim f11"0d11cPntom. Ot! dola. a roc=ei - niedola n11rorlów znclro­
dnio-e11ropej.1/..-iclz, których niegodne rządy spr:edalr się i11111eriafi.,tom nme­
rykańsldm. 

B. D. 

~ef erat współzawodnictwa 
tylko pisze •.• 

· Kierownik referatu współzawodni­
ctwa, tow. Cieciura, owszem, co mie 
siąc pilnie wpisu je w odpowiednich 
rubrykach wyniki. uzyskiwane przez 
tkaczy i prządki. Dziwne jednak. że 
nie zaniepokoił go dotychczas fakt 
stałego zmniejszania się liczby osób, 
wykonujących zobowiązania. Ani 
kierownictwa zakładów, ani rady, a­
ni organizacji podstawowej, nie Zd­

alarmował dotychczas tym, że w o­
statnim miesiącu aż 65 procent „dlu­
gofalowców" nie wypełniło swych zo 
bowiązań. Referat współzawodnictwa 
w PZPB Nr 4 zamknąwszy się w spo­
sób biurokratyczny w papierkach -
o czym świadczą wypowiedzi robot­
ników - nie ma kontaktu z załogą 

których usunięciem nie ma się kto za 
jąć. A więc osnowy są kiepskie; przy 
zakładaniu brzegów nici plączą się i 
skręcają. Brak wałków na szerokie 
krosna, skutkiem czego tkacze mu­
szą wyczekiwać, aż po skończeniu 
sztuki pusty wałek zostanie przynie­
siony z powrotem z przeglądalni do 
tkalni. Brak odpowiednich śrub do 
krosien sta.ie się także powodem czę 
stych postojów. 

Ludzie sq-_tr_z_e_b_a_u_JD.._ie_ć_i_c_h_z_n_a,_Ie_.z_' ć 
Co się tyczy prządek, to skarżą się, 

że przędza z oddziału przygotowaw­
czego nie jest dostarczana regularnie, 
co wvwołuje postoje maszyn. A prze 
cież - mówią tow. tow. Polakow a i 
Li:gocka - my chcemy przecież wy. 
pełnić nasze zobowiązania! 

Sprawa. którq się nikt 
nie interesuie 

i nie interesuje się tym, jakie przy- Na próżno staramy się znaleźć ko­
czyny wpłynęły na osłabienie współ- I goś, kto by naprawdę interesował się 
zawodnictwa długofalowego. sprawą długofalowych zobowiązań. 

,, 

z frontu wałki 
o socjalistyczną dyscyplinę pracy 

W dniu wczorajszym w PZPR iVr 4 uicohecno;;ć nicm.prawiedliwiona 
wynosiła 0,01 proc. Do pracy spóźnili eię , 25 minut Kazimiera Wojtas 
i '\\and a Krebs. 

W Pa1lstwowrch Zakładach Us::c::elnień i Wyrobów A.zbesiowycli nie 
zanotowano żadnej uieusprawiedliwionej nieohccno~ci, Do pracy spóźuiła 
~!' 10 miuut Feliksa Węgłowska. 

11'1 - ZPJG Nr 8 nieobecność nicusprawiedliwiolla wynosiła 0,01 proc. 
Spóźniła się , 10 minut do pracy Albina Zrzycka. 

W PZPW Nr 6 nieusprawie11liwiona nieobecność wynosiła 0,05 proc. Do 
pracy spóźniła się 10 minut Urszula Olewska. 

MPB musi bardziej interesować się swymi kadrami 
I 

- Podstaw owe zagadnienie po 
Utyki kadrowej.„ polega na tym, 

Okazuje się, że na ogólną liczbę ka na magazyniera i robotnika na botników na stanowiska 
strzych, majstrów itp. 

podmaj 
2356 robotników awansowano osta- pomoc magazyniera: pozbawieni 

żeby zorganizować i usprawnić t n io zaledwie 25, (w tej liczbie ani 
metodę poznawania ludzi w to- jednej kobiety), co stanowi ok. 1,ll6 
ku ich pracy i obserwacji ich procen t załogi, Wprawdzie 1 ma:ja 
w zrostu i ich życia. Wiedzieć, br. przyznano awans na majstrów 
kto i jak rośnie - pomagać, by jeszcze 18 uczestnikom .kursów bu­
ludzie rośli szybciej - oto cała dowlanych organizowanych pnez 
tajemnica polityki kadrowej, wy MPB, jednakże do tej pory nie urc 
próbowanej leninowsko - stall- gulowano ich sytuacji _ nie prze­
nowskiej polityki kadrowej. szeregowano ich do właściwej gru 
(Z referatu Tow. Bieruta na IV PY pracowników i wypłaty otrzymu 
Plen u m K C P ZPR). ją oni systemem zaliczkowym, r;o 

- Brak nam kierowników robót. bynajmniej nie zachęca tych ludzi 
W obliczu coraz poważniejszych za do wzmożonej pracy. Gdybyśmy ml 

dań, jakie mamy do spełnienia, wet do liczby 25 awansowanych do 
wzrastającej liczby domów, prze- dali tych 18 „awansowanych" w 
znaczonych do remontu i nowych maju, to jeszcze procent ten będzie 
budowli, jakie mamy wznosić - niedostateczny w porównaniu z. 
nie mamy dość ludzi ..• - słyszymy Hością ludzi, zatrudnionych w 
w Dyrekcji Miejskiego Przedsię MPB. 
biorstwa Budowlanego. - O, pro- Wśród wysuniętych znajduje s!ą 
szę tylko spojrzeć na zapotrzebowa nieznaczny procent robotników, kro 
nie wysłane do Urzędu Zatrudn!e rzy przeszli odpowiednie przeszko­
nia.„ - mówi wicedyrektor tow. lenie na kursach budowlanych, zor 
Wesołowski. ganizowanych przez MPB. Znajdu 
Rzeczywiście, zapotrzebowanie o ją się jednak i tacy, których awan 

bejmuje przeszło 1000 osób. M. in. sowano mechanicznie i pozostawlo­
MPB zabiega o mistrzów ciesiet- no bez opieki i pomocy własnemu 
skich i murarskich. losowi. Tak przedstawia się na przy 

przeszkolenia fachowego ludzie ci 
napotykają na poważne trudnosci. 

W licznych teczkach wydziału 

personalnego MPB brak jest jakich­
kolwiek danych, dotyczących cha­
rakterystyki robotników. Nie ma na 

Kursy organizowane przez MPB 
rówmez nie były otoczone odpowie 
dnią opieką i troską ze strony 
przedsiębiorstwa. Najdobitniejszym 
tego dowodem jest fakt ogromnej 

wet danych o tym, jak wywiazuJą fluktuacji ludzi, uczestniczących w 
się ze swych obowiązków robotnicy kursach. Odpływali oni w wielu 
awansowani, choć niektórzy z nich wypadkach, nie wiadomo kiedy i 

są już na nowych stanowiskach nie wiadomo dokąd, przerywając 
prawie od roku. naukę. A przecież, gdyby tak się le 
-„Jeżeli pracownik źle wywi;:izu piej rozejrzeć, można b:v znaleźć i 

je się ze swych zadaó, wtedy ;eg0 dobrać na kursy robotników budo­
bezpośredni kierownik informuje I wlanych. którzy nie zajmowaliby 

bezużytecznie miejsca na kursie, a. 
po ich ukończeniu m<>i!!'liby owocnie 
i \Vydatnie pracować. 

Jak dotychczas, kierownictwo 

- J ak przedstawia się w MPB kład sprawa z Janem Łagutem -
zaga dnienie awansowania r obotni go11cem, który został pracownikiem 
ków budowlanych na ·majstrów? - biurowym. Podobnie formalnie !YI 
pytamy. ko przeprowadzono awans robotni-

.-----------------------------------------~;_..;... ________________ _._ 

nas o tym"-mówi kierownik per,;o 
nalny MPB. tow, Kaczmarczyk. A 
przecież nie tylko o to chodzi-prze 
cież i o dobrej pracy należy infor 
mować wydział personalny. aby 
kierownik jego wiedział, jakim ma 
teriałem ludzkim rozporządza przed 
siębiorstwo. W teczkach natomiast 
poza zwykłymi ankietami personal 
11ymi znajdują się tylko: podania o 
urlopy, lub podania o" przeszerego­
wanie. Tego rodzaju „dokumenrn­
cja" nie daje pełnego obrazu ludzi, 
zatrudnionych w MPB, a co za tym 
idzie nie sprzyja awansowaniu ro-

MPB nie skierowało ani jednego u 
czestnika kursu, ani jednego robo 
tnika do szkoły budownictwa lądo 
wego, która i~tnieje w _Łodii, tuż 
pod bokiem MPB. Zdarzały się tyl 
ko sporadyczne fakty, że robotnicy 
z własnej inicjatywy, bez żadnego 
udziału dyrekcji, czy wydziału per 

Nasi korespondenci • p1szq 
sonalnego, zgłaszali się do tej szko 
!y, kształcącej kadry techników bu 
dowlanych. 

~---------------------------
Zbyt mało, jak wynika z przyto· 

czonych przez nas licznych przykła 
dów, MPB liczyło na własne ka­
dry, w zbyt małym stopniu lic<1:yło 
na istniejące na jego terenie rezer­
wy. 

Pomagać racjorializalorom 
Dotychczasowe osiągnięcia ru. 

chu racjonalizatorskiego wśród pra 
cowników PKP nie wyczerpnj:i je 
szcze mo:Gliwości szerokich rzesz ko 
lejarzy z poszczególnych służb. 
Przyczyną. tego jest zaniedbanie 
akcji popularyzacyjnej racjonaliza 
torstwa ze strony za.równo czynni­
ków związkowych, jak i administ ra 
cyjnych. _ 

Popularyzacjj racjonalizatorstwa. 
więcej uwagi poświęcić powinny 
przede wszystkim organizacje zw1ą. 

rzkowe. tj. miejscowe koła ZZK. a 

na. poszczególnych zakładach pracy 
- jak odcinki drogo,rn, parowozow 
nie, stacje, odcinki sygnałowe itp„ 
sprawą tą powinny zają.ć si~ sek· 
eje fachowe. 

Nie 1110~11a dopu~ić, żeby poszczo 
g6h1i prncownit·r, wskutek niPntrz.v 
mania pomocy prz;v rcalizowani•i 
swego pomysłu, zniechęceni trudno 
ściami, przychodzili do wniosku, że 
wskutek braku, wyżs!Zego wy­
kształcenia zawodowego, nie mo­
gą dokonywać usprawnień. Tree-

·---·------

W Cewce nie docenia się 
znaczenia szkolenia ideologicznego 

W Cewce Nr 1 zostało wprowadzo­
ne szkolen ie ideologiczne. Wykazy 
mówią, że w kursach b ierze udział 

33 członków organ izacji partyjnej. 
Rzeczywistość jednak bardzo pod­
waża wymowę tej teoretycznej tylko 
liczby. 

Na każde z dotychczas odbytych 

niezrozumienie wagi szkolenia ideo­
logi()Znego stosunek wobec kursów 
partyjnych i poczyni należne kroki 
dla zabezpleezenia na 1mrsach od-

powiedniej frekwencji. I 
A. Dobraczyński 

kore$pondent z Cewki Nr 1. 

ba, abv szerokie masy kolejarzy 
myślały i pracowały nad uspra­
wnieniami, mającymi na celu u­
sprav.'tlienie pracy taboru kolejo­
wego. 

Din. wielu kolejarzy, którym sto 
ją na dl"odze jakieś trudności przy 

opracowaniu projektów, z pomocą. 

może prz:-jśc Klub Post~pu Tech· 
nicznego DOKP Łódź, mieszczą.cy 

sit.i na Dworcu Łódź-Falwycitna, 
wyposażony w kre~larnię, bib.liote­

·k~ techniczną. W ~lubie codzien­
nie pełnią dyżury od godz. 16 do 

18 fachowcy. którzy zgłaszającym 
się chętnie ud~elą wszechstron­
nej pomocy i porady. 

Wszystkie k.łla ZZ.K 

zebraniach podać do 

ogółu pracowników 
tej ważnej placówki. 

powinny na 
wiadr .1ośei 

o istnieniu 

E. Jaca.k 
korespondent „Głosu" z PKP 

Łódi.-Widzew. 

zebrań szkoleniowych, a było' ich 5, 
stawiło się zaledwie po kilku t owa­
rzyszy. Taka frekw encja na kursie 
dobitniej świadczy o zupełnym bra­
ku dyscypliny partyjnej w Cewce 
Nr 1. Dowódzi, że egzekutYWa n ie po 
trafiła otoczyć kursów szkolenio­
wych r.ależną opieką, że nie r ozPa­
trzyła gruntownie przyczyn, które 
powodują tak niską frekwencję, że 

nie umiała dostateczr.!e pouczyć sła­
biej uświadomionych członków w 
orgr n i.zacji partyjnej o ich obowiąz­
ku stałej pracy nad sobą. 

Chłopi. gromady Boryszów 
w. akcii zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmski~ 

Braki. które wykazuje szkolenie 
partyjne w Cewce Nr 1, stają się 

s7,czegól11ie jaskrawe na tle ostat­
nirh uchwał IV P lenum KC PZPR. 
Dlate1o sądzić trzeba. że egzekutywa l 
zmlt:ni swój dotychczasowy bezkry­
t:vczny, niefrasobliwy. WYkazujący 

W ramach akcji łączności z 
wsią robotnicy naszych zakładów 
udali się do gromady Boryszów 
w powiecie piotrkowskim. Stwier­
dziliśmy tam, że tak samo„ jak to 
ma miejsce w mieście, chłopi na 
wsi pilnie biorą ud7iiał w kampa­
nii zbierania podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim. Każdy z mało 
czy średninrolnych chłopów zdaje 
sobie sprawę z doniosłości spra· 
wy i Al'n1 podpi<;uje. 

Oto, co oświadczają .w ro1mo· 
1vie średniorolni chło 11i Gaicla 
Sudra, BartłomieiCL.vk: 

- Chcemy pokoju, bo wiemy, 
co niesie ze sobą wojna. Już od­
czuliśmy ją na własnej skórze. 
My chcemy w spokoju pracować 
dla siebie, dzieci i całej Polski. 

Naszym obowiązkiem jest bro· 
nić pokoju - tók moc:'o, jak ka7· 

'dy z nas potrafi. 
Te i inne wypowiedzi świadczą 

dobitnie o tym, że chłopi z Borv.­
szowa. jak j• den mąż, złożą podpi· 
sy pod Apelem Pokoju. 

· • Rnrhpti<;ld 

Ambulatorium bez lekarza 
W ambulatorium naszej wykoń· 

czalni był :i:awsze lekarz Ubezpie· 
czalni Społecznej. któremu podle­
gał teren Tkalni Nowej i Wyknń­
czalni. Ostatni lekarz, dr Genowe­
fa Jaczowa, jako lekarz chorób 
wewnętrznych i kobiecych, troskli 
wie opiekowała się pacjentami. Ro 
bot'"licy naszych zakładów bardzo 
ją chwalili. \'V styczniu br. UtH:L­

pieczalnia rozwiązała swą umowę 
z dr Joczową. Dr Joczowa odeszła 
z dniem 31 marca i od tego czasu 
pozostajemy bez opieki lekarskiej. 
Rada zakładowa interweniowała 

w Ubezpieczalni, pros!Ząc o pozo­
stawienie na naszym terenie leka 
ru.a. Ubez;pieczalnia zgodziła się 

pGzostawić nadal dr Joczową. 

lecz potwierdzenie nadesrz.ło wte­
dy ,gdy doktór już odeszła. 
Upłynęły już pełne 2 miesiące. 

a ambulatorium jest bez le­
kan:a, C/ł wpływa ujemnie rów­
nież na produkcję, dyż robotnicy 
zmuszeni są udawać się do :eka­
rzy rejonowych, opuszczając "aly 
dzień pracy. Zwrncamy się wic;c 
jeszcze raz do UbP?n;eczalni, pro­
sząc o przydzielenie lekarza na 
nasz teren, na którym pracuje kil 
ka tysięcy robotników. 

Przed MPB stoi obowiązek sumien 
nego przeglą.du zatrudni.onych kadr, 
bacznego i rzetelnego wgłębienia się 
w materiał ludzki, .iakim MPB dys 
panuje. Zainteresowanie się prze­
biegiem pracy wysuwających się na 
czoło robotników, badanie ich usto 
sunkowania się do powierzony.::h 
im zadań z pewnością pozwoli uzu 
pełnić kadry kierownicze w szer­
szym, niż dotychczas zakresie. Szko 
lenie tych ludzi, stała troska o Ich 
rozwój w toku pracy. kierowanie 
ich do szkół budowlanych - oto 

St. Matusiak 8rodki, które zapewnią MPB prawi 
korespondent z PZPB im. Stalina dłowy i systematyczny dopływ wisr 

tościowych kadr. 

Woda zale'\Va salę .•• 
IV Plenum nakreśliło wytyczne 

naszej polityki kadrowej. Przenie 
sienie tych wytycznych na. teren 
MPB i wyciągnięcie z nich słu­

Nie potl'Zelia chyba podkre~lać .iak życie. Jest to typ<>rce - biurokrntycznc 
bardzo wydajność pracy ' podnosi wyko­ pode#cie do potrzeb robotnika, podej-
nywanic jej w czystych, widnych salach, frie, które nie ma 1>r<ttm oby1wtelsttt·a 
11rzy dobnc utrzymanych maszynach. w Polsce Ludowej. 

sznych wniosków - oto zadania sto 
jące przed organizacją partyjną, dy 
rekcją i radą zakładową przedsię­

biorstwa. M. Zaleyska. 
O tym wie- każdy. 

O tym ,iednak najwirloczniej zapom­
niano w PZPJG Nr 8. Od dłuższego 
już czasu w farbiarni sączy się wodo z 
uszkodzonych rur wodociągowych, znle 
wając pokój, tworząc na sali pro<lnk­
c.-jnej grząskie haj orka. r nterwi•niowa-
110 już w tej sprawie u se~etarza oclclz. 
org. partyjnej ! postanowiono, :le u~u­
nięciem U!':!k'lchenia rur zajmir się kie­
rownik wykończalni i majster farbiarni. 

Po!'tanowicnia tf'go jednak nie wpro 
wad za się jakoś w czyn. W oda dalej 
przl'cieka, a robotnicy muszą brodzić 

po kałużach, co mote zresztą łatwo opo 
wodować po"lizgnięcie się i nieszczę§liwy 
wypadek. 

G. WITCZAK 
korespondent z PZPJG Nr 8 

* • * 
Ot<> jeden z pr:ykładów /JOdejmowa-

11io golosłorrnych 11ch1rnł i zaleceń brz 
~„ ..- luuiot.:toffe!UJ tVJJrOU'ad:enia ic/1 lL 

Wadli~e t a r t ki 
w Nowe j Tkalni 

Niedawno założyłem na krosna, musi mieć uwypuklenia niskie i prize 

znajdujące się na mojej partii, arty- d!Zirurkowane tak, aby była ostra I 

kul Nr 80. Okazało się, że na wielu nie ślizgała się po tkaninie. Takich 
w~rsztatach ta r tki były ozdarte i nie tnrtek brak w naszej tkalni. Nasoz 
ciągnęły towaru. Gdy poleciłem na- wydział techniczny winien niezwło­
winąć nowe tartki, prrlekonaliśmy cznie zawiadomić zakłady, wytwarza 
s:ę. że tP. dP,iuiają jeszcze gorzej niż jące owe tartki, że ich produkcja wy 
st8re. Jakże więc tkacz może dobrze kazuje poważne 9iedociągnięcia, i cz:o 
pracować, jeśli tka•·1ina zamiast prze bowiązać k ierownictwo tych zakła­
suwać się naprzód. cofa się, i wów-• dćw do u!epszenia swych wyrobów. 

czas rwą się nici osnowy, szczegól- ,
1 W. Koliński 

nie na hrzegacb. kor~spo:1dent „Głosu" 
Dobra tartka winna b~·ć drobna. L PZ PB im . StaEna. 

/ 



I • I I Wielk 1 pisarz epo ki wikto r1ans ~iej 
(w 80-lecie śmierci Karola Dickensa) 

9 cz~1·~~. m_inę~o osie~dziesiątl Autor „Oliwera Twista" nigdy nie 
l~t ~ s~1~c1. "?elk1ego reah~ty epo przestał być wiernym poddanym kró 
k . Wl~nanskie.J,, Karol~ f.1ckens~. !owej Anglii, jego spojrzenie nie prz.:! 
Z pleJ_ady Pl'<IZ~1~ow ang1els.och XL{ <larło się przez mroki epoki wiktoriań 
itu.lecia, ~praw1aJących ten:iatyk~ ~p,o skiej. W utworach Dickensa nie znaj 
El<.'zną, D1cken~, zysk.at sobie n~JWlęK dz.iemy nic z gwałtownych konflik­
szą ~opularnoi;c. Dz1~0 tego, Jak,.1~0 tów, które w pierwilzej połQwie XIX 
trafme nazw~ł Mi;hnn~, „~ng11b wieku wstrząsały Anglią. Dickensa 
~t~ ,do _gl?w, ~tóry mgdy m~, pr2'.e in~eresowali raczej ludzie których 

tam, gdzie w sukurs przychodzi mu I 
myśliciel. Wzrusza jqco miłość 

do dziec 1 
Tutaj triumfuje tradycjonalizm na 

całej linii, powodując nawet spusto-1 
s~enia w estetycznej konstrukcji di-
ckensowskiej powieści. Realistyczny geniu,;z Dickensa la-

yc aag1elsk1m k~kne;re_m , p1-1 opisywał, ich moralne cechy i niehu 
~-wyros~eg? ~ angielskieJ tt·8:dY- manitame praktyk.i instytucji ówcze 
CJl m1es~znn~k1?J, zawędrowa~y Jesz , snego życia społecznego. 
cze za Jego zyc1a do wszystkich za­
kątków kuli ziemskiej. 

Dickens był rezonerem spcłec~- mał jego konwencjonalizm estetyc·~· 
uym, w jego utworach nie widać śla- nr, zdobiąc mnóstwo postaci, do!>ko­
du pełnej koncepcji ni systematu fi- nale zindywidualizowanymi rysami, 
lozoficznego. Ata.kowal instytucje ży wlewając w nie życie i jakiś nieod­
cia społecznego po to, aby je popra party urok. · ;'~ajsłabiej wypadły tu 
wić, nigdy aby je zmienić. Bał S'ie re· sylwetki robotnicze. Są one ubogie i 
wolucji, wierzyl, że dobro samo za. l'l'.bSllO odmalowane, zwłaszcza je8Ji 
triumfuje nn świecie. w każdym me- r.ważymy gwałtowność walk klaso­
mal utworze Dickensa łotrzykowie wyrh. Które pro)P.tariat angielski 
ponoszą. klęskę, dobrzy ludzie zwycię wiódł z burżuazją za czasów Dickeri· 
żają .. Jego bohaterowie sn albo iii, sa. O wiele różnorodniejsze są fi;nt 
albo dobrzy, w zepsuriu lub Z!lcnoś-:i ry zdeklasowanych 11~ 1harz~', włóc:ię 

Dickensa wspominamy zazwycza 1 

Jako pisarza o niezwykle wrażliwy~ 
~cu i poczuciu morilnym, jako pro 
za.1ka „ludzkiej dobroci". żyje ,„śród 
D&S mit Dickensa pochylającego się 
~e smutkiem nad nędzą ludzką, prz(;' 
Jętego krzywdą i cierpieniem. Byli 
krytycy, któ1·zy widzieli w jego uś­
miechu i zasmuconiu pewna suro­
Wf ść, bodajże groźbę. Ile ·w tym 
prawdy, ile przesady? Co ze wzru­
sr.i!ń dickensowskich przetrwało, co 
uwiędło w ciągu stulecia? Które 
p~awdy jego czieła ostały ~ię, które 
nie wytrzymały próby czasu? 

Karol Dickens urodził się w roku 
1812, kiedy na kontynencie zgas;b. 
gwia~a Napoleona. Podczas, gdy w 
Europie młoda burżuazja poczęła do 
pie.ro zbierać owoce 1789 roku w 
Anglii 'od dawna dokonały się z~ia· 
r.y, które ją przekształciły w kraj 
pr.zemysłowy. W Anglii rozpoczęła 
sie też wcześniej walka klasowa pro­
letariatu z burżuazją, walka o prze~ 
biegu ostrym i niezwykle dramatycz 
nyni. . 

I 

W obronie skrzywdzo 
nvch pontżonych 

Z drugiej jednak strony dobroć ser g-ów i wykolejeńców, których środo 
· d k 1,awsze prostolinijni, schematyczni. 

ca 1 O! ona'-• zmysł obser~·ac":J"ny 0 wisko autoz· znał na wylot dalei· n11'n 
•J „ · ptymizm pisarza nie kwestfon!:l· • • · ~ 

otworzyły mu oczy na zgubny i nie- wał zasad 'ustroju, a tylko łagodził szczan, ur ędników itp. 
ludzki wpływ kapitalizmu, a jego uśmiechem lub sentymentem rażą<:e N'ieprześcif!tlione <:ą portrety dzie· 
realistyczny geniusz dozwolił mn 0 pi •kutki niesprawiedliwości społecznej. cięre, zwlas!!cza opuszczonych, skrzy 
•ać wstrząsająco życie klas uciska· o· k wdzonych przez naturę i U'ltrój spo-
nych. Z tego punktu widzenia twór· Je· eno; był sentymęntalny' nigdy łeczn~· dzieci. Dickens kochał dzieci 

• • grozny. Tam gdzie wp.rowadr.ał do 
czosc jego stanowi przełom w rozwo powieści dra::nat społeczny, gubił się i oddał swoim młodocianym bohnte 
;u realistycznej powieści angielskiej. i zawodził. Przykładem niech słu:i;y rom wszysbko, co było w nim najlep 

Bohaterami utworów Dickensa 'lą „Ponury dom" i .. Opo'!<·i~ć 0 Jwóch ';eg-o Jego Da\\-id Coonerf:eH Oll-
ludzie wyrzu~i!n: poza nawias życia mia„tach"'. wer Twist, Nikolas Nickleby, Trad-
społecznego, pracujący nędzarze lu"o ciles, Nell, Kitt itd. są \V dziejaeh 
1 t 

Tam, v;dzie Dickensa nie krr:r w:.tł lud~kierro w~·c.zen1"n, z.i·a,~..;~. k1"en1 ~1·n 
e emen y zupełnie zdeklasowane. Pi- f · 'd 1 · L " ,.. „ · ·' ' ~ 

i d b ł re orm1styczny i eo og, pow1e„ć jen,:o PO\'"tarzalnym. 
sar wy o :V te postaci na światło l' · · ł · ł bl · ' 
d 

. ><111 mesp owia yTll askiPm. Widac ,\rtv. sh.•cznc ~ałamania i niekon· 
z1enne z najohydniejszych dzielnic t ł · · f · 
b 

. h Lo o zw aszcza w p1erwszeJ az1e jeg·o ~ekwencJ"e ideowe Dkken-.a nie prze 
ro otmczyc ndynu, z piwnic po- t ' ' · kt' h akt · I 
b 

worczosct, " orą c ar eryzuJe >O- słania,'a. humanistvcznef treści J0 el!'o 
z awionych Ś\Viatła i słońca, z melin t f „ k. · · ' " 
ł d 

. . k' gac ,wo antazJt poetyc ·1eJ, me zwy- utworów. Je wo powieści, b?dace wy 
z o z1eJs ich, domów sierocych itp. kły d k t łt l --+- • J d "' · 
A C d 

, ar ·sz a owan a ptr.t .... CI u z- razem "·zrus•aJ0 1}cc1" miłości" dla poni 
utor „ ooperfiel a ' znajdował swo k" 1 · l" t "' . h boh t . t k d 1c1 I rea is yczna plastyczność w żonych stawia·a Dickensa w szeregu 

1c a erow am, s ą sam pnv- · · · · • ' -
szedł · OplSle zyc1a. wielkich realistów XIX stuleci:!, w 

• . • . Bohaterowie Dickensa są f}arariok · których dziełach człowiek nie uległ 
. J?ickens, niczym nowo:zesn.y ~ei· salnym stopem pisarskim. W przeci- jeszcze dewaluacji, tak charaktery­

~il~usz przybrany w an1pelsk1 ~uz'.:1· wieństwie do sylwetek Balzaka, wo! stycznej dla literatury rozkładaj!JCC 
rnk, ~prowadz~ nas po piekle wJelkie I ni od tragicz'lych namiętności, wtło- go sir kapitalizmu. O tym należy pa 
go miasta. ka~itafistycznego. czeni w banalny schemat moralny s$. miętać przy każdym spotkaniu z 

Ta.k ma3ą się rzeczy, gdy do i:tło- jednak za.TYsowani ostro i wyrazi I Dickensem. 
su dochodzi reaH„ta. Gorzej bywa ście. ROMAN KAR8T. 

• 

.Nr ?SS 

Na pólkach z lcs1qżkamr 

,,Traktory zdobędq wiosnę'' 
„rraklory :dobędą 1do.•111F rr'i· 1 w rie11i11 rofa111r."·/1 <ii;: i ro::grcnniun)'ch 

to/da Zaleie$kiego, to pięk1111, rwrto· I ho11<1c:,· 1npj</oid1. 
.fri011vi i nowatorsko k.<rqżl.n o po/skit'} X drugir.j strm1v :biór apowiadań 
u·ri w pien1·.~=ym .<t11di111n pr:ebudou':v Z<1/e11~ki"fl" pr:P/am~ w11jqco i pięknie 
socjalistyr:.rre,i. .,JF reszcie pr:y~zedł dmmd:i, :iw pr:r~=lo<ć n.q 1ia/e!:y do 
c::terdzie~tv óm1y ml; i w sprawie >półd:iefni pmduk,·}'j11~c11. C:lonkotł'i~ 
wiej.~kit>j pmóał o!:yll'czr rdatr'· - pi- .<póld:iellli <"i mm·et, 1.-tór:'' :: 1rnlia11U.ni 
szl' .taleu·ski. Zapoczqtkow.me wieU..fr do niej przrstf/l<>1tv1Ti ,s11mi jui mogą 
przemiany na 1ui dostorczajq tws:ej ocenić pr:erm,11;ę go.~podarki kolektyw· 
literaturze nm<·ej i 1A·spanialej proble· 11ej w poró1rna11iri z go~vodarstwanu in 
matyki. <lyu·idrwlrwmi. P1·:rd spół4zielniami 

Glóuna uwago uutora •>mardnnych ottt·irrają >i\• tdelkir u·idoki ro:woju: 
opowiadań skupUi sif na ur:ec:ywi· l::ęstl' 011i~1· pr:yrody nit> są u ZaCe 
stnieniu rlrvu lta<eł: mobili::-0eji i pogl.ę w.•kiP.go :bęcln,·mi dekQr<1cjfm1i. Ich 
bianiu .~rt'iadomości pracnjącego rhlo· l'iękrw polPga na .•110,irz1miu na pr:yro­
pstwa. Te ob)·du·a proee,Jy ob~erwiije· 1lę <Jcznmi c:lorvielro pracującego, uka 
my u· całej ich :loim1nfoi pok'6wne :: :u11i1L pełnego uroku żytdolu. który c:rlo 
wit"lkim talentem pisar.ękim i u;yrnbie· róek sti·ym rozumem i i<'ysiłkiem coraz 
nirm po/it)·c:.11ym. b<1rdziej pozn<1jl", 111ar:mi<L i wykurzy 

Wrogo k/.asol(:e~n w k.<iążce Zalf'łl." <luje. 
~kiee;o uoid::imy ja.1110: j~t nim bo- Znlt!inki pr:edstawio pierw,Y:.e mo· 
g{lc: wiejski, „·~·zyskiul(lcz:, spe/w{uut, c11t ::alqski nal<'ego 1>yt11 usi. ,4.le piMlrz 
reakcyjny Tr.<iqd:. Ale oo ogół Znl„w· nie tylko .ętr.derdw, lee:: i pokar.uje jak 
ski u;łaści1tie przedsU111'ktjqc poczqtluJl<'e t~·"ym jest problem svóld::ielc::ości 11ro 
su1dium t<'alk o snriafotyc:rr•1 prz<:liu· dukcyjnej w świadomości chłopskiej. 
clowę 1t•si, popełnia jednak pewie11 Cal<i okolica obserwuje :; rm:biei:nymi 
błąd. któr)' oslabitt reu·olucyjną ten· 11c:11ofrrmi pierws:q spółdzieluię w Dan­
dmcję hsiqi:l.-i . . /'\'ie U)'Starczajqco u<:ech Twwica~h. 
~tr01mie ukazuje - tfraz : 1c:allr11 o Dla1ep,o pla110Ke wykonariie orki 
.<plildzieTcrof.ć - ~tale ogranicza11ie i .iesie11nej 1est 11ic t,-lko gospodar.•ltą 
11;:vpiera11ie jeszcze nie kul-Octwa joko koniec::nościtJ, ale 1akie - co 011tor 
cnłości, al r jego 110.<zczególnyc11 od· unii.,.jętt1>e li pisuje - tncin)"11t zadaniem 
<l::.iałótt·. Nic mfllll)' 11r:ed oczami opło· politycz11p11. Zalą;;fcou·e formy no1cego 
t~·ów oolej r.:si: k11lackicl1 zagród, :;a- b~·111 l'rzynos::ą ferment tam 11awet, 
gor1óU1 §redniackirf1 i potrstajqcych gdzie 3półd::ielc:;ość jeszcze nie docie 
spółdzielni. ra. 

Rozpoczfta kampcu1ia .•p6łdziel.cza 
na wsi w ostotec.z:nym rezultacie pro 
wadzi do zupełnego :11iesienia kapitaTi· 
stycznego wyzy.•ku. Ta perspektyu'<l ro 
zttiojouYJ w.<i nie 11:ystępuje do.~ć jasno 
na skutek zwęionf'go nif'Co kqta uidze· 
ni" konfliktów wiej~kich t)·lko od strony 
pr::odujqcttj części chłopstrw, a ril·•rycia 

W tym samym okresie, kiedy bo­
hater najlepszej pow1esc1 Dickensa 
- mister Pickwick rozjeżdżał be~­
trosko po oberżach angieli;kiej pro­
wincji, w wielkich ośr:idkach przemy 
słowyeh rozgrywały się sceny zgoła 
nit-sielankowe •. Mia~ były widowni:! 
ostrych starć między doprowadzo­
nym do skrajnej nędzy proletariatem 
i burżuazją. 'rę walkę podjął przede 
wszystkim ruch czartystów, piet·w­
szy na szeroką skalę zakrojony ruch 
rcbotniezy o charakterze politycz­
:r,ym. „Angielska buri;uazja, pisał 
Engels, nauczyła się w okresie cza~·­
tystów, do czego jest ~<>lny„. lud ... 
Bardziej niż kiedykolwiek mniemano, 
ie należy lud t~ymać w ryzach". 

LUDZJ:·E )[ PANO~J:E 

Kszt.nłtowa11ie się nowej świodo· 
mo.ści chłop5kiej obserti·ujemy w rozma 
i tych swdillch: clu.dej11ość Wodniaka -
m"'łorol11ego chłopa, za.•tra.•:onego księ· 
żymi pogróżkami ; mocowanie się : 
rukor::Pnionnn przywiq::~miem do indy· 
uidunlnei tda.mofri 11 kom1111isty Ada· 
mas::kf1, jednego = założycieli llpóldziel· 
ni, który w c::.cuie orki „:i:alotml trochę 
swojego bydlęcia" i us:c:ęduJ mu fm. 
ttl; rodz<!C-11 aię troska o .ępóldzielczy do­
bytek, o wspólne u Niedźwied::ia, So­
bika i Celiny :e ,ęp/ildziclrii daukowi· 
ck-iej, którzy z biciem serca przyjmujq 
n'I świat „11ierwszego byczku. na spół­
d:iclc%) m". W :i:<tdnej scet1ie czl01ciek 
11ie jPst ani trochę kfosowynł schem<i 
tern. o w kaidej sytuacji żywi ludzie 
;,ą do .~:pilw kości kfosowymi jed1w· 
sikami. 

Jowialny Pickwick wyruszył wraz 
z towa.rzyszami. w pierwszą podróż 
po kraju w maju 1827 rQku. W tym 
czasie i w latach następnych doszło 
do słynnych starć na ulicach Bristo­
lu międey woj!rkiem i robotmikami, 
którzy zdobyli więzienie miejslcie i 
spa.Uli pałac biskupi. W Binningha­
mic '\\"YJ:mehły 'walki u1icznc, wszę­
dzie demonstrowały zgłodniałe tłu­
my, wszęd'Die szalał terror klasy po· 
siadającej, która rozprawiała. się 
krwawo z rewoltą. Tak wyglądał od 
poószewki poezątek „błogosławionej 
ery wiktoriańskiej". Te szczegóły niie 
są obojętne przy lekturte Dickensa. 

Pierwszy ·etap 
twórczości 

(fragment powieści K. Dickensa p. ł. ,.Ciężkie czasy") 
Ludzie w powieści Dickensa p. t. „Ciężkie czasJ1" - to tlum fa­

bryczny Coketown, robotnicy, którzy ;ak główny bohater utworu, 
Stefan Blackpool, tkacz angielski, przymierają głodem, hamj1c w po­
cie czoła na właścicieli •wielkich zakładów przemysłowych. Panowie 
- to osobnicy w rodzajt~ mister Bounderby, o którym autor powi.:i­
da: „był to człowiek bogaty: bankier, kupiec, przemJ1slowiec, wszyst­
ko, co chcecie". 

Aczkolwiek akcja powiefci rozgrywa się w połowie XI X wwku, 
podział na ,,ludzi" i „panów" jest dotąd w kapitalistycznej Anglii za­
chowany. Cor4z wyraźniej jednak, powszechniej i w sposób nierów­
nie bardziej rewolucyjny i zorganizowany, nii to czyni w zamiesz­
czonej niiej scenie nieuświadomiony Blackpool - walczq d'ziŚ an­
gielskie masy pracujące z tteiskiem i wyzyskiem angielskich panów 
o wolność i sJ>rawiedliwofć społeczną. 

sób Jakoś łałałł 90bie życie, pomłę· 
dzy kołyski\ a grobem. Niech pan i;o­
ba.czy, ja.k my żyjemy i jak my miesi 
kamy, po Uu w jednej izbte, i jak 
przypadkowy i jednostajny jest nas7. 
tł;Yb życia, 1 niech pan spojrzy, jak 
bezustannie pracują fa.beykl i Jak nie 
zbliżają nas one do żadnego celu -
'/. wyjątkiem Smiercl. Niech pan za­
stanowi się. za co wy nas macie, jak 
o nas piszecie i mówicie. i jak często 
jeździcie z delegacja.ml do Sekreta-

wi, że 1o nie jest piekielny młyn? wyeh 38ita.torów. To nie onł wywo-
- 0<.oZYWlście - nckł pan Boun- łoją te klop-O-ty, sb:'. To nie od nieh 

derby. - A teraz m&Ż(> powiedz te· one się ~·na.j~. Nie m:.1.m dl& nkb 
lrt' panu, jakbyś rozwiązał ten pie- wzsłędów. Ja. nie mąm powodu, żeby 

kielny młyn (Jak to ty lubisz nazy- ich popierać, ale to j~t beznadziej­

wać). Uf' i bezporżyteczne - man:yć O odSU 

- Nie wiem. ~ pa.na. Nle moż nlęciu tych lud2;1 od ich hcltu, za.­
na słę tego spodziewać ode mnie. To miast po prosłll zlikwidować ten 
nie do mnie naJe-.ty się z tym zwra- fach! To, eo jest naokoło mnie w 
cać. Tylko dó tych, którzy 6lł uMle tym pokoju, było, zanim ja przysze­
mną, i nad nami ~kimi. Co oni 

1 
diem, i będde, kiedy Ja p6Jdę. Wsadź 

biorą na. siebie, p.ł'oszę pana, Jeśli nie 

1 

ck ten zegar na okręt ł wYślijc!e go 
to? · na. wyspę Norfolk, a czas będzie mi-

- Powiem ci coś na to, w każdym jał tak samo. Zupełnie tak samo jest 
razie - odparł pan Bounderby. My ; ?e Slackbridge'em. 
zrobimy przykład z pa.Toma. takimi j Stefa.n stał trzymając otwarte 
Slackbridce'a.mi. Oskarżymy tych · drzwi i czekając, aby dowiedzieć się, 
łajdaków o ·zbrodnię i wyślemy Ich czy jeszcze czegoś spodziewa.ją się od 

do ka.rne-J kolonii. niego. 

Stefan skinął p11Ważnie głową. - Zatnymaj się chwilę - rrekł 
- Nie mów mi, że tego nie zro- pan Botmderby, niesłychM1ie czerwo 

bimy - rzekł pan Bounderby, dmąc '. ny n~ twarzy. - Powi~działem ci 
tym razem jak hurag1łłl _ ponieważ o&ta.tnim Tazem, gdy byłes tu ze swo-

zrobimy to, ja ci to mówię. I hni żalami. żebyś lepleiJ za.wrócił z 
_ Sir _ odpad Stefa.n 

7
,e spako- tej drGgil i rzucił to wszystko. J i>o­

jem wynikaJ~ym z absolutnej pew- ~ie<blalem ci rów~I~, ie ja dopatru 

Dickens był dzieckiem nędzy, któ­
re wychowało się w ponurycl1 przed­
mieściach Londynu. Wiele szczegó­
łów jego młodości znajdziemy w po 
wieści „Oliwer Twist". Jako syn drob 
nego urzędnika marynarki, który w 
końcu zawędrował do więzienia za 
długi, rychło zapomał się z „błogi· 
mi" skutkami kapitalistycznej gospo 
darki i ustawodawstwa. Dzieciństwo 
spędził w biedzie i straszliwych W'.l­

ronkach. „Moje dzieciństwo nie 
było nigdy dzieciństwem", wspominał 
pt.źniej. Zdobywszy z trudem jakie ta 
kie wykształcenie, został stenogra­
fem w parlamence, później dziennika 
rzem, aby wreszcie przerzucić się do 
pracy pisaTskiej. 

- A tel'aZ, m6J przyjadelu 
rzekł pan Bounde:J'by, któreco - nie 
zdaijąe sobie z t;ego bynajmniej spr-a. 
WY - nie m6gł niczym banlzied roz­
złościć, jak właśnie tym, ie zda.wał 
się ll!Pelować do kogoś innego - je­
śU za.szczyclsz mnie swoją uwagą 

przez ipól minuty, chciałbym zamie­
nić z tobą. parę słów. Powiedziałeś 

przed chwill\, że nie masrL nie do po­
wiedzenia o całe.I tej spraiwie. C2y 
Jesteś tego zupełnie pewny, za.nim 
przejdziemy da.lej? n nJ;Ai _ "'dyby ..,.„ w•'ft• _._ SI·~~k- Jt; się tu złoteJ łyzkl. 

rr;y Stanu i Ja.k wy zawsze maeie ra- """" "' ..-~ „„'ł" "'"' """ 
eję, a my za.wSZe się mylimy, i jak bridte'ów - tylu, ilu ich jest i na- - Nie miałem tego na myśli, sir . .:._Sir, jestem tego pewny. 

- Jest tu obecny pewien gentle­
man z Londynu - pan BounderbY 
pokazał ruchem kciuka stojącego za 
nim pana Jamesa Harthouse'a -
gentleman 'Z Parlamen~. - Chciał­

bym, źeby oh posłuchał krótkiego 
diwlogu pomiędzy tobą. a mną, za­
miast usłyszeć jego stres~nie -
bo ja wiem doskonale, z góry, jak to 
będzie; zważ, że nikt nie zna tego 
lepid niż ja! - zamiast usłyszeć to 
na wiarę z moich ust. 

za.wsze od sam~o urodzenia, od...ą· wet tbJicsięć ra:zy wlęce:j - i zaszył I Zapewniam pana. 
dzani Jesteśmy od zdrowego rozsąd- ich w oddzielne worki, i -zatopił ich - Teraz jest dla mnie jasne -
ku. w najgłębszym oceanie jaki kiedv· I rzeki pan Bounderby - że jesteś jed 

Niech :p&n spojny, jak t.o rosło i I kolwiek był, zanim st~orwno ~e--n~ z tych ludzi, co zawsze ma.ją ja­
ś i . i kies Za.Je. Ohi>«hls.z sobie rozsiewasz 

ro n e, oonz większe t więk~e. cor~ Im ę, ta syt'Uacja pm:GStalaby ta.kasa- . . b' źn" 0 ' 
szel'S'T.e i szersze, coraz cięższe 1 cię!i- ma, jak . t óboonie Zlośli . it _ .~e 1. z 1e~asz iwo. to cel twojeg'o 

. JeS • WJ atr a zye1a., moj przyjacielu. 
s2e, z roku na rok, z pokolenia na torzy! - rzekł Stefa.n z 'Zlltrosikanym 
pokolenie. Kto może spojrzeć na to, uśmie<>hem - ja;kbyśmy nie mlell 
sir J SZC1:f'rze powiedzie(> Hłowi~ko- Łt!taj .o ··.ąd tylll;o pamiętamy, zlośli-

Rozpoczął ją drobnymi s?Jkicamd; 
w 25 roku życia zasłynął już jako 
a~tor „Klubu Pickwicka", wspaniałej 

· pełnej humoru opowieści o przygo­
dach czterech wywodzących się ze 
stanu średniego członk6w klubu Pick 
wicka. 

Stefan skfonił głowę przed gentle 
manem z Londynu, okazuJite więk-

Pasożytów-'' 
sze zakłopotanie niż zwykle. Odru- Anglicr -- zwłaszcza, jeśli cho·:n 

c sfery upr.~"\\ ilejowane, czyli posia­
chowo zwróoił oczy w stronę, gdzie r.~ iące - są wielkimi miłośnikd ·111 

poprzednio srukał ucieczki. ale za- tradycji, choćby nawet nieJ...-tóre z 
Sława Dickensa wybuchła. jak ra.- uważywszy spojrzenie Luizy (WY- tych. tr:<dycji nie należały ani do nai 

laeta.Po roku ukazał się „Oliwer mowne choć szybkie) skierował znów l1epszych, ani do najmądrzejszych. 
Twist", powieść piętnująca nieludi- W'Jll'ok na twarz pana Bounderby. Jedną z tradycji angielskich s~ -
kie warunki r>anujące w angielskich kluby towa"l"zyskie, gdzie szanowi i 
domach opieki nad dzieckiem, wkrót - No więc, na. co się skarżysz? - dżentelmeni spędzają długie godzi~1y 

ua jedzeniu, picfo, drzemce, grze w 
ce potem „Nicholas Nickleby" - po zapytał pan Bounderby. krurty itp. Te klubowe upodobania 
wieść krytykująca szkolnictwo angicl - Nie przyszedłem tu, proszę_ pa- zdają. się trochę przeczyć nie mniej 
skie. Ze znakomitszych powieści, któ na _ przypomniał mu Stebn _ że- rzekomo tradycyjnemu przywiązaniu 
rych Dickens napisał dwanaście (nie by się skarżyć. Przyszedłem b po I An.glików do własnego .domu? co ZJ?aj 
licząc mnóstwa opowiadań, szkiców, . ' 0 du.ie wyraz w dumnym pow1edzenm: 
nowel, v..-spomnień itp.), należy wsp-O mnie przysłano. „My home - my castle" (Mój dom 
nmieć między innymi: „Sklep staro· - Na eo - powtórzył pan Bouo- moja twierdza). 
żytności", „Dombey i syn", „Dawid I derby krzyżując ramiona - - na co OczyWiście, kluby dzisiejsze, na-
Cooperfield", „Ciężkie czasy", „Ma- wy Judzie na ogół się skarżycie? wet na:z;wą różnią się z.nacznie od Idu 

Th D · • h bów - powiedzmy - z cza.sów pana 
lei ·a ornt '. Autor porusza w nic Stefan paitrzył "przez chwilę na nie Pickwicka. Tak '!lP· w Londynie ist-
problemy angiels.Jdego ustawodaw- ro z pewnym wahaniem, aż wresz- nieją dziś bardzo wytworne klub.'l, 
stwa, wychowania, szkolnictwa itp. cie zdawało się, ie powziął decyzję. noszące nazwy: „Klub Ciężkich West 

We wszystkich tych dziełiwh po-- _Sir, ja nigdy nie umiałem tego chnień", „Klub Kłamców", „Klub Pa 
"'"'a3"emy Di'ckensa J0 ako rzeczn1"ka de · sożytów" itp. "" odpowiednio wyrazić, mimo, że sam 
mokratycznej tradycji mieszezań- Bardzo ciekawa jest historia „Kin 

miałem w tym znaczny u<hia.ł. Do- '- p ' ·-'' 1 t' · · d ł 
skiej. To określenie n~e wyczerpuje "u asożyto\v , o < ore.i opow1a a 
jednak pełni zjawiska literackiego, prawdy my jesteśmy niby w piekieł- n!edawno dziennik „Daily Grap hic": 

nym młynie, sir. Niech pan rozejrzy Pewnego razu, labourzystowski mini 
ja.kie reprezentował Dickens. Tam, ster Bevan, przemawiaJ'ąc na mitin-

d · · D" k 'd I się po mieście - Ja.kie ono Jest bo-g z1e przemawia 1c ens - 1 eo og, gu w Manchesterze wyraził się, że 
gdzie zabier11. głos moralista i refor· gate - i zobac.zy, ilu ludzi sprowa- „członkowie partii konserwatywnej 
n1n.tor, niewątpliwie bierze górę liba dzono tu, żeby tkali i żeby gremplo są wstrętniejsi niż pasożyty". Dot­
ralny mieszczanin. wali. i żeby wszyScy w ten sa.m SDO- knięty tym do żywego, jeden z przy-

1~ódców ko1ue1-watywnych - bogaty 
przemysłowiec - Arm,;.tl·ong założył 
u:, ztość labomzystom „Klub Pnsoż:,r 
tów", którego członkowie clzieh! dę 
nP. trzy kategorie: „zwykle pasoży. 
t~·", „wstri;tne pasożyty" i „naj­
wstrętniej-sze pasożyty". Przewodni­
czący klubu - Armstrong należ~, do 
tej ostatniej, „najwyższej" kategorii. 

Podobno, za.rząd klubu poszukuje 
C'r.er1dcznie pomieszczenia klubowego 
w bezpośrednim sąsiedzt'IVie gma'!O'l 
Izby Lordów, która należy również 
do instytucji „tradycyjnyc h" i skła­
du się z utytułowanych mianowań­
C;ÓW, reJ>rezentujących sfery bogaczy, 
darmozjadów i pasożytów społe<.'.~ 
r.ych. Tym !:posobem bliskie sąsiedz­
two klubu i zgromadzenie dostojnych 
lonlów byłoby bliskością nie tylko to 
pograficzn.1, lecz bardziej istotną, bo 
opartą na ściałym podobieństwie „du 
chowym" bywalców obydwu lokali. 
Bez uszczerbku dla prawdy, moi;na 
by nawet pozamieniać tabliczki z na­
LW&mi u c!rz.wi wej~ciowych tych 
dwóch instytucji, bo trafność ob·u 
nazw pozostałaby, przy tej zamianie 
tP. sama. 

Założyciele „Klubu Pasożytów'' i 
Jego zarząd - trzeba to przy;mać -
są ludźmi niepozbawionymi swoiste­
go - C'hoć raczej mimowolnego dow· 
cipu. B. D. 

Stefan Jl'(ttrząsnąl głową nlemo pro 
•.estuj~. Żll ma doprawdy Inny ceł 

w iyclu. 

- JestC!i, wid-zin, takim złym iak 
osa, irytują<"ym. kiepskim człowie­
kiem - rzekł pan Bounderby - że 

mi.wet twój wla.<my Zwbłzek, lu'dztc. 
kłón;y najlepiej cię v.naJą, nie chcą 
mieć nic 'Z tobą do czynienia. Nigdy 
nie myśla~m. że ci ludzie mogą mieć 
w cz~'ltlŚ rację. ale powJem cl coś! 
Tym ratem, dla odmiany, pójdę 2 ni 
mi. ja rewnież nie chcę mieć z tobą 
nic do czynienia! 

Stefan szybko podniósł oczy i spoj-
rza.l mu w twarz. 

- l\lo'iesz skończyć to, co robisz -
rzekł pan Boundcrby ze znaczącym 
skinieniem - i zabiera-O się s1ąd do­
kądś indziej. 

- Sir, pan dobrze wie - rzeki Ste 
fan z naciskiem - że jeśli stracę pra 
cę u pa.na, nie będę jej mógł dostać 
nigdzie. 

Odpowiedź brzmia.la: Ja wiem t.o, 
co wiem; a ty \\iesz to. oo ty wiesz. 
Nie mam nic więt."ej iJ. powiedZE-nia 
na ten tema.t. 

Stefan spo.łrzał '7..llÓW na Lulzę, ale 
jej 0021 nie patrzyły juz na niego; 
pizeto z westchni~nlem, mówląr pra. 
wie szeptem - Bene pomóż nam 
wszystkim na tym świecie! - od· 
szedł. 

l'oMa kilku 11 zru.m11qcymi akcentami 
przywiąronia i ::11mił.ouo11ia do zuwadu 
moi~ jeszcze niedostutec:11ie w całej 
książce Zalewskiego uwydotni/l się pię· 
kno pracy w nowym u~troju. 

Kiedy obracając kffrtki ksiqżki •przy• 
glqdamy sii: akty1wwi naszej kampanii 
spóldzielc:ej, nierm: jesteśmy olśnieni: 
jacy mocni i mqdrzy ludzie! Co za pra· 
wdziwi /Jolioterowie! W:1·próbowani ło· 
imrzy.~ze zwiq::ani cło oswtka z partią, 
ja/;. !:>toni.•law Mar::er :: fabryki stara. 
clwtdckit'j, bc:::kum11romismoi korrurni· 
~ci - ft.foritl lslm1 i ,,i„dźtdedi :e spuł· 
d:iefoi procl11kcyj11ej 11· Do111'01dcach 
i odpowil'd:i{llni, oddwti gospodai·ze, 
jak be:r.pr1rtyj11y Sobih. 

W tl'iel kim $kr6cie Zalewski zarya<>­
wytmje ,!:::(1icc :: iycio śuoi<idom.ych bo· 
jow11ików m111zej rewolucji. PiS(lrz po· 
trnfi pory1wjąc11 i wiermc ukazać mo­
c11e syltl'etki bo1uricrów naszej kampanii 
o spódzielczość produkcyjną . .Ci, co od 
daima. sq głównymi bohaterami 1Uł.!!Zl!go 
życia, stujq się rl' ksiqżce Zalewskiego 
pcłno11raH 11ym1, 1w::ytyw11ymi bohaterami 
naszej literatury. 

Nieu.jelkie opoidad(Utia Zaleu.sl.-iego 
otwierafal .~zerohie widnokręgi litera· 
ckie. Każdy omali;c ro;11;inięt.y obraz 
literacki (traT.-tor 11a u:zgór:m - symbol 
•lwlPktyr.mej gos11odarki. wiejski dz;ie 
cinicc w popańskim pałacu) ma ogro· 
mną realiMyc:ną w~wou ę. kryj!" w sobie 
duiy rcn:olucyjny ładunek. 

Już w obrębie 200 - stto11icou·ego 
tomiku mo:i:nu :amrnżyć pewiell rozu·ó; 
pi.<arski autora. JV miarę gruntowniej· 
s:cgo po:in111w11ia u·si i groTll(Jdzenia 
dal~:.ych rlośtdudcuń - mimo peu.71)Ch 
wskaz1111ych usterek poszerza się i po 
głębia obraz rz1ic:yll'istości, ks::t.altuje 
się p~11iejsw tl'i:ja or1ystyc:11a: od sta­
tyc:zmyc/1 obra:ków z :iycia wsi („Prqdo­
u1tiro Kołcxl::iej.•kif'go'„ „Trakt-0r 110 
u·zgór:m") do sko111lensowanego szkicu 
powie&ci o poczqtknrh spuldzielcz:ości i 

bi1wie o 'pienvs;:;ą arkę jesiermq („W /i. 
stopadzie, miesiqcu jesier111ym"), od re· 
portażu, posługu;11cego się róż11oro­

dnytn, c=ęstu surou:yni materu1le1n ( a11-
J.ie101cym, ~tat;·s1ycz11ym~ do oryginal1tt'J 
i pięknej prozy literarkiej. 

Zwłoszc;:;a w ostatnich dwóch opo­
tdadaniach autor nabiera szerszego od· 
dechu, ale swle jeszcze brak mu epi­
ckiego ro::mochu powieściopisarza. 

Tf'iplkie k~iqi:lri ws11ółczesne potcsla· 
ją w tere11ie, {I 11ie - za zielo11ym biur· 
kiem. ,,'J'raktory zdobędq wioS11f" są 

ksiąską z pruwdzircego terenu, pulsują· 
cą żywą, ludzkq, rewo/ucyj11ą treściq, na 
walem obsenwcji z życia auteirt.ycznych 
l11d21i. 

K.<iqtk<t Zalewskiego jest najbe:.po· 
średniej :wiq::ana .::: aktualnymi zada· 
niami pcirtii na odcinku wiejskim: dal: 
s::ego um11c11ia11ia ismiejqcych 5pół· 

dzielni oraz szerokiej kamp,mii zakla· 
dania 11owych ~1161.dzielni prod11kcy1· 
riych. Mo=e ona słuiyć za pr::ykłacl 
litera.tury 11politycznio11ej, bou'iem uiww 
drunia polityc:11ie i pollc:::a, mobilisuje 
t uodpnmia, uzbraja i ro=entu:z:ja:nno­
wywuje clo u:alki l"J wcjalistycznq przy· 
s::łość wsi pof~kicj. 

Tadeusz Drewn01vski. 

• 



„ 
Nr 158 

~oeta walki i czynu rewolucvineao 
-----------------------------------------------·------------- • ·Christo 'Botew - ·wieszcz narodu bułgclrskiego 

Wielki poeta. : ułgarski, Chrlsto Bo 
tew, naleiy do tych pisarzy świato· 
wych, którzy ściśle łączą twórczość 
plsa.rską z działalnością rewi>l ucy.lną. 
Jego tycie twlą.zane Jest z czynną 
walką o WYZWolenle Bułgarii z nie­
woli tureckiej, a jego poezja wypeł 
niona Jesł płomiennymi wezwania· 
ml dó walki o wolność i sprawiedli­
wOl!ić społecmą, 

Christo Botew urodził się 'I stycz· 
nia 1849 roku w małym miasteczku 
Xałofer, w okolicach doliny, która 
zasłynęła później z plantacji róż i 
produkcji oleJku różanego. 

Wówczas, gdy młody Botew wy· 
cltowywał się w nlezam<l'inej rod.:i· 
:nie miejscowego dziala(,o.za oświato· 
wego, w okoliczn~·ch górach nieustan 
nie walczyli z Turkami nteustrasze· 
ni „hajducy". Legendy i pieśni ludo 
we, OJ)lewaJą-0e Ich walkę, głęboko 
upadały w duS'lę młodzieńca. Le­
gendy te łączyły się w jego wyobraź 
n! z pięknem wspaniałych masywów 
górskich Starej Płaniny. Były one 
przeniknięte czułą mllośeią przyrody 
b'UłgankJej, ale nade wszystko gó· 
Hwa.ła w nich tęsknota do wolności 
ojczyzny, do wolności człowieka. 
Jakże tu pisać inne wiersze, kiedy 

nat"ód uciśniony niewi>lą. politye:tną. 
a lud nie ma żadnych praw do sa­
modzielnego gospodarczego i kultu­
ralnelfo r07:woju? Sprowadzeni przrz 
Tul'ków, &'reccy chłopi i nauczyciele, 
1\'YJl3.radllwiali Bułgarów, nie rozn· 
mieli ich słowiańskiej ob:rczajowo­
icl, ich narodowej historii. Rodzimi 
feuda.Ini qrariusze uprawiali WY­
zysk chłopów bułgaTSkich n:i. równi 
z wlelm<l'iaml tureckiej biurokracji. 

W piętnastym roku życia Christo 
Botew wyjetdia na naukę do RosJi. 
Osiada w Odessie, Jtlzie uczeszcza 
& gtmnazJum. I tam bułgarski 1>oe­
ta plfJrwszy raz styka się z utwora· 
mi rosyjskich rewolucyjnych pisa­
ny. Ozyta• tajne pisma Hercena i 
Czemyszt~kiego, Wywarły one wieJ 
ki wPlYw na umysłowOŚc Botcwa. 
Jero -zapał rewolucyjn:v wzrasta.. 
wmta(a. się pragnienie walki. Ale .te 

dnocześnie wład'le szkolne, zauwa• 
żywszy „niedozwolone" zaintereso­
wania. ucznla bułgarskiego. bez cere 
monii usuVt--a.ią go ze szkoły z tak 
zwanym „wilczym biletem". Pozba· 
wiony środków do życia wskutek u· 
traty stypendium szkolne10. poeta 
przebywa jeszcze jakiś czas w Odes­
sie, udzielając lekcji rodzinie pew­
nego emlgra.nta polskiego. 

W końcu 1866 t'oku wyjeid:i:a f o­
~iedla się w Besarabii, aby być bli· 
tej kraju ojczystego. 

Na. krótki czas zjawia się w Kalo· 
ferze i wnet wviP"dża do Rumunii .. 
wchodząc tam w środowisko poUty· 
czne.i emlgriwil buł!l"anklej. W okre 
sir Komun:v Paryskiej ~aje się gor• 
liw:vm wyzna-wcą haseł komunistycz 
1wch. Redaauje odezwy I „gazf'tki" 
rewolucyjne. W Galaczu \vśród cmi· 
grac,ji tworzy pierwszą komunistycz­
ną.. bułgarsk11- komó1·kę organizacyj­
ną. Pisze manifest rewolucyjny pt. 
„Symbol wiary bulgarskir'h kmnu· 
nistów.„" Głosi w nftn: „Wier1ę w 
riowszechną. je1lyną koniecznolić ro­
dxaju ludzkiego na kuli ziemskie.i -
tworzyć tfobro, w jedyny pownech­
n:v porządek komunistyczny - ratu 
nek dla wszystkirh uciskanych naro­
dów - clążenie do braterstwa. rów· 
nośl'i I wolności, i w jedyną,, niepo· 
dzielną <>jczyznę wszystkich ludzi i 
ich wspólne władanie całym mają.t­
kiem • .Testem wyznawcą powszenhne 
g1• komunizmu, 7Jl105Zącego wstt.Ikłe 
niedostatki społeczeństw. Pt'zeczu· 
wam rozbudzenie narodów i powsta­
nie w prz~·szlośei komu11istycmego u 
!ltroJu na całym świecie". 

w tym samym 18'71 r. łą.Ctl.ltle z 
.Symbolem wluy" - Botew wy­
!:lał z Gałacza do Pa.ryża pod adre­
se-m Komitetu Komunistycmeiro. de. 
pesze nast~pującej treści: „Brater• 
skie i serdecme 1>0zd1·owienia od buł 
irarskich kom11nlstów. Niech ży.Jt- ko 
muna"„. Teraz, z jesu1,e wił'kszym 
zapałem Olldaie sie działalności re· 
wolnrv.jnej. Wyra:ia w pismach po• 
a-lad. że tvlko .,nah•rhmia'iill>wa naro 
dowa rewolurja mO'ie oc·lyścić B•ł-

~~"'=' """'--~4.?'P~ .......... I 
ł Z wierszy Christo Botewo 
su...-n ... ew~,.._ www•---•• n ,..,.., w..-n...-~ 
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„PATRIOTA" 
„Patriota" - adda duszt; 
Za nattkę z swobodę, 
Niekoniecznie własnq dusz~ 
Lecz duszę swego narodH 
I zarabia jak się patrzy 
Przy okazji tej dobrodzie'j, 
A ie d1'szą pofrymarczy _. 
Człowiek t'ylko.„ o c-óż chodzi? 

'Żadne] sumy nie opufrl, 
Bo chrzefcijanin jak niewielt1, 
Do świątyni wiernie spieszy, 
Bo w świąt,•ni . też handelek, 
I za1'abia jak się patrzy 
Przy okazji tej dobrodziej, 
A że żonę daje w zastaw 
Człowiek tylko„. o cói chodzi? 

Serce czule ma dla tzu;zy.rtkich, 
Lecz to chytrą zawsze złudą: 
Los wasz, bracia, jest mu za nic, 

Wy tuczycie go swym tmdem, 
I zarabia jak się patrZJI 
Przy okazji tej dobrodziej, 
Aż z chytrości zeżre siebie -
Człowiek tylko„. o cói chodzi? 

• • KAZN WASYLA LEWSKIEGO 
Wasyl Lewski je.ń powszei:hnie nazyV1--any w Bułrarii „apostołem re­

w~JucJl". W Jatach tureckiego jarzm a, przebierając się to za popa, to za 
dziada wędrownero. śpiewającego pieśni po Jarmarkach, budził naród i 
zapalał do walki o wolność. Długo nieuchwytny, nie uniknął jednak 
zemsty tureckich oprawców. Powles'Zony publicznie u bram Sofii w ro­
ku 18,3. 

O matko moja, ojczyzno miła, 
Czemu żałośnie tak dzisiaj płaczesz? 
I ty, o kruk1e, ptaku przeklęty, 
Nad czyim grobem tak groźnie kraczesz? 

Och wiem, ja wiem to, ty płaczesz, matho, 
Żeś w czarnych szatach, o niewolnico, 
A głos tw6j święty, to głos bez echa, 
Ginący w p1uzczy wraz z tajemnicq. 

Płacz. Tam za miastem na skraju Sofii, 
Wisi opadłe na d6ł ciężarem 
Ciało twojego syna, Bułgario, 
Na szubienicy - płacz nad ofiarit. 

Kmki dziś kraczq groźnie, złowieszczo, 
A psy i wilki wyją po polach 
Kwilenie dzieci, kobiety płaczą, . 
Starcy się modlą o kres niedoli. 

~ zima śpiewa swe pieśni lute 
I ostre ciernie rozwiewa wkoło, 
Siarczyste zimno, szloch beznadziejny ,_ 
Cieżko na sercu, źle, niewesoło ..•. 

kany iie tylko od Turków, ale i od I \\'a poez.ja innyoh utalentowanycn I steczkiem Kozloduj i zdążał na polu I 
wszystkiego, co m<l'ie szkodzić dąie• poetów, jak Petko Slawejkowa. I dnie. W !fóracb na przełęczy Iskier, I 
niom do pełnej wolności społecznej". „Winystko zmusza człowieka do w pobliżu miastec1.ka W1·aca, zostal 

Christo Botew pO'Lllafe się z całą walki za prawdę i wolnośi:" - mówi otoczony przez przeważając.e siły tu· 
ple.ladą pr!l'wódców narouowych i poeta. I tę walkę pojmuje realnie. reckie. Nieprzy,jacielska kula przebl­
plsany, pracują.cych nad odrod:ie- W 18'75 roku rewolucjoniści bułgar· la mu czoło. Potomni postawili w 
niem kultury narodowej Bułltl\rll„. s.cy przygotowują powstanie zbrojne. mlasteC7ku Wraca potnnlk na jego 
Najwy.lritnłej&zy wśród nich. Luben \'l'yznaczono dzień 16 września. Tur· cześć i nazwali miejsc1>wą szkolę lu 
Karawełow, - demokrata. i radykał cy jednak 1.imli datę i próbę powsta dową jego imieniem. 
społeczny. pnczą.tkowo na.leży do Ko nla stłumili w urOdku. Znów zaczę Zycie Botewa. było walką i w te-j 
mitetu Botewa, ale późnlef zrywa z ly się dalsze żmudne przygotowania. walce był poeta 7.godny z tym, co pi 
nim, Odtąd oba.i pisal'Zt' w d\·sku· Pod<'zas których nie brakło osobi· sał. W żadnym utworze naszej poe· 
sjach i pracech swoich zwalczają się styrh sporów na temat taktyki. zJi (bułgarskiej) - pisze Bojan Pe­
ostro. Poezą.tkowo razem t'cdaguJą Kiedy wyznacwna została no""' new w swojej „Literaturze buł.gar­
t'.ntigracyjną „Nł&zależność", a na· data na d7.leń 11 maJa 1876 r„ czi:-~ć sklej" (oPracowanej po polsku prze:! 
stępnie „Sztandar". Ale Botewa uno powstańców miał& się przeprawić prof. Gołąbka. w r. 1938), nie przed­
sl młodzieńczy temperament t bojo· przez Dunaj i uderzyć na Turków. stawiono z ta.ką silą - współżycia 
woś~. łaknąca czynu. Botcw zwalcza skupionych w 11amiionach fortec l>OWStań<'a. z przyrodą. jak w pleś­
niemo.1 wszystkich starszych pisany, górskich. W jednym z takich oddzia- nlach Botewa. W utworze pod 
jak Rakowskltgo, który \'l'oddł re1 I łów powstańcZl'.<'h bYł dowódcą. Chrl tytułem „Hadil Dymitr" pi8'7,e poęta: 
wśród emiitracJI bułganklej. Nie sto Botew. Wylądował 1,e swoim od- Kto w boju życie odda za wolność, 
cierpliwiła. 10 tkliwa., ale mało boJ<i działem na brze40J Dunaju, pod mia. Ten nie umiera. na.ci nim płacze 

Hróz .., §lużl:Jie człowiek.a 

Ziemia i niebo, zwierz I przyroda, 
I wieszcze o nim pieśni śpiewa.ją. 
W dzień go orlica cleniem zasłania 
I wilk łagodnie liże mu ranę, 
A nad nim sokół, ptak Junacki, 
I on nad bratem, junakiem się żaH. 
„.Las zaszumi, wietrzyk zawieje, 
A Ba.lkan śpiewa junacką pleśń„. 
Wiersze Christo Botewa przewo„ 

dzą w walce następnemu pokoleniu 
bułgarskiemu, młodym partyzantom 
naszej współczesności, którzy za jego 
przykładem walczyli zarówno z todzi 
mym faszyzmem, jak i z obcym na· 
jeźdźoą. I kto widział Bałkany, ten 
nigdy nie zapomni pisarza, który o· 
sią.gnął tak wysoką harmonię między 
poezją a życiem. 

Nowe metody technicznej obróbki metali 
Od początku istnienia ludzkoś-

ci chłód był wrogiem czło-
wieka. Przed chłodem brQnił się 

on, budując mieszkania, szyjąc 
odzież, używając ognia do ogrza· 
nia się. Ogień stał się jego sojusz­
nikiem, potem sługą. Człowiek 

zaprzągł go do wielkiej pracy w 
dziele opanowania metalu. Wyta­
pianie rudy, odlew stali, ha'rtowa 
nie, .cementowanie (hartowanie 
powierzchniowe), wyżarzanie 'to 
repertuar tak zwanej obróbki ter­
micznej, której narzędziem jest 
ogień. 

stalicznej", musi istnieć odpowie 
dnio obszerna różnica między tern 
peraturami. Jeśli stal nagrzejemy 
do temperatury np. ,,wiśniowe· 
go żaru", a potem ochł<>dzimy -
to podczas przechodzenia od tej 
temperatury do zwykłej tempera 
tury otoczenia proces przekształ 
cenia się stali zdąży się dokonać. 
Stal zo!'tanie dobrze zahartowa· 
na i będzie nam wiernie i pe­
wnie służyć. 

Stalowa arystokracja 
grymasi 

•I 

Ale człowiek przezwyciężyw­

szy chłód. potrafił następnie zmu 
sić go do pracy dla siebie. Od 
chłodni. przeznaczonych do kon­
serwowania żywności, do nowych 
na zasfosov.:aniu niskich tempe­
ratur opartych gałęzi produkcji, 
jak np. -0trzymywanie skroplone­
go tlenu, skroplonegQ p<mietrza 
- szedł człowiek „uzbrojony w 

Ale stal posiada dziś szerokie J 
zastosowanie. Dla różnych celów 
.różne JeJ właściwości stnrano 
się wzmocnić przez domieszki in· 
nych metali. Raz bowiem potrze­
bna jest .stal bardzo sprężysta. in 
nym razem specjalnie twarda, 
kiedy indziej znów wyjątkowo 
<:dporna na rozgrzanie, odkształca 
jąca się dopiero przy znacznie 
wy1:szych temperaturach, niż stal 
zwykła. Te cechy stali dyktowane 
są przez potrzeby -przemysłu me­
talowego, który stanowi dziś pod 
walinę naszej rywalizacji tech­
nicznej. 

Wraz ze zmianą temperatury zmienia się układ stali. Na rysunku 
z lewej - położenie atomów w wysokiej temperaturze. z prawej 

- w tempera.turze niskiej. Foto AR 

mróz". l 
I przyszedł wreszcie czas, że 

człowie~ wprzęgnął mróz do pro­
cesu, który dawniej był wyłą­

czną domeną egnia - do termi­
cznej obróbki metalu. 

Musztro atomów 
Termiczna obróbka, hartowa­

nie, to odwieczny sposób popra­
wy własności stali. Ten sam ka­
wałek stali siłnie ogrzany, a póź­
niej szybko ·ochłodzony posiada 
zupełnie inne własności. Jest 
bardziej sprężysty, twardy, nie­
ustępliwy. Nie ipoddaje się mecba 
.nicznej obróbce, której łatwo ule 
gał przed hartowaniem. Cóż więc 
zrnieniło się w owym kawałku 
stali? 
Zmienił się układ jego cząste· 

czek - atomów. Tak jak masze­
rująca kolumna żołnie·rzy na ko­
mendę oficera zmienia swój 
szyk i rusza w innym kierunku, 
tak atomy stali na komendę zmie 
niają swe miejsca, zmh~niają 
sposób swego uszeregowania. Ko 
mendę wydaje... o.,gień, doprowa 
dzając stal do temperatury kry­
tyc~ej, to jest takiej, w której 
rozpoczynają się zmiany struktu 
ry metalu. • 

Ale batalion żołnierzy, aby wy 
konać .t.mianę szyku, .gotrzebuje 
odpowiedniego miejsca, dostatecz 
nie obszernego p)acu ćwiczeń. 
Aby atomy stali zdążyły się wszy 
stkie rprzemieścić, zmienić swe 
miejsce w tak zwanej „siatce kry 

Otóż niektóre1 stosowane w cza 
~~eh ostatnich gatunki <>Wych 
stali specjalnych, stali stopowych, 
posiadają temperaturę krytycz­
ną, (tj. temperaturę, przy której 
rozpoczynają się zmiany w struk 
turze metalograficznej). zupełnie 
iriną, niż stal zwykła. Są takie 

przeprowadzenia właściwego har­
towania pe>trzebna jest odoowie­
dni a rO'.tpiętość pomiędzy tern110-
raturą zagrzania a temperaturą, 
do której następnie metal -:hlochi 
my - postanowiono zwiększyć ją 
ZIA pomoc~i ochładzania stali spe­
cj.aln~j nie do t~mperatury ~tocze 
ma, Jak to czymono dawnie1, !~cz 
do niezwykle niskich tem~at•Jr, 
dCl 150 - 200 stopni poniżeJ zera. 

W stali w ten sposób chł<Jdz.:i­
nej zmiany s trukturalne mogą się 
już dokonać w całej masie obra­
bianego jej kawałka i w rezulta 
cie współpracy ognia z mro7.E>m 
otrzymujemy wysokogatunkową 
stal stopową znakomicie 1.:aba"tto stale specjalne, które już w tem­

peraturze 150 - 200 stopni cie- waną. 
pła zachowują się tak, jak stal W ten sposób, obok wysokich 
z~ykła rozgrzana do c~erwonoś-1 temper~tur, stoso,.,,·anych od C7.a­
c1, do 800 :- 100~ st?pm. Właśni; sów, k1edy człowiek rozpoc~1ł o­
te gatunki stah nie mogą byc brabiać metal - znalazły dziś za 
~artowane zwykłą m.et?<l~· Ochł~ stosowanie w obróbce ternlicnwj 
azane po rm:Juzmemu sweJ . t tu · k. . ; 
struktury krystalograficznej nie 1 e~pera r~ nis .1e. Mroz za.a 
mogą „zdążyć" na dystansie od t~~ n~e~statk1 ognia: Do tego L-
150 do 200 stopni do temperatury s1ągn1ęc1a doprowadziły ucz·mych 
<>toczenia przeprowadzić w pełni i praktyków postępy metalografii, 
zmiany nowego układu cząstkowe nauki o strukt~rze metalu. 
go na nowy. W pięknie zah:artowa 
nym kawałku doskonałej stali 
znajdują się całe gniazda ato­
mów, zachowujących d~wny swój 
porządek, ca.Je kawałki niezahnr• 
fowanej stali 

Chłodzić- zamiast 
nagrzewać 

Długo musiano się z tym godzić. 
Aż wreszcie ostatnio wezwano 
na pomoc.„. mróz. Ponieważ dla 

Damasceńskie klingi 
i mikroszlif 

W malowniczym zakątku P0lu 
dniQwege> Uralu stoi prastarl\ fa­
bryka metalowa „Złatoustows~". 
W pierwszej połowie ubiegłego 
.w:eku pracował w niej znatwmi­
ty rosyjski uczony, Paweł Ano· 
sow. Anosow przez wiele lat stu 
diował wszelkie procesy obróbki 
stali. odlewanie, kucie, hartowa­
nie i poczynił niezwykle ciekawe 
obserwacje. Do badań swych uży 
weł mikroskopu, przy pomocy 
którego rozpatrywał powierz­
chnie gładko szlifowanych stalo­
wych kling szabel. Rezultaty 
swych prac badawczych zawarł 
w dwóch naukowych pracach 
„O przygotowywaniu stali lanej" 
i „O szablach". Prace te zamiesz­
czone zostały w Dzienniku Górni 
czym z roku 1837 i 1841. 

Jeśli spojrzymy przez mikroskop na oszlifowany wałek zaharto­
wanej stali, ujrzymy taki mniej więcej obraz.ek. N a lewo mikro. 
szlif stali po zahartowaniu zwykłym. Z prawej - m.ikroszlif po 
hartowaniu metoda rł'bokiego ochłodzenia. Foto AR 

Anosow, badając stare klingi z 
doskonałej stali, na których znaj 
dował się zwykle jakiś wzór, do­
szedł do wniosku, że wzór ten nie 
jest sztuczny. że stanowi Qn tyl­
ko zewnętrzne odbicie - przepro 
wadzone przy pomocy trawienia 
- naturalnego układu cząsteczek 
stali. Badając ów układ cząste­
czek, stwierdził, że od niego zależy 
jakość stali, e ów układ z kolei 
zawdzięcza się właściwemu harto 
waniu. 

W ten sposób Anosow stał się 
pioni'erem nowej nauki, metalo· 
grafii, która posiada dziś szero· 
kie zastosowanie w przcmy§l11 
metalowym. 

Z prac Anosowa korzystał ' w 
kilkadziesiąt lat później, w'1~~~~­
dl·mdziesiątych latach ubiegłego 
wieku wielki uczony rosyjski Dy 
mitr Konstantynowicz Czernow, 
twórca nauki o termicznej obrób 
ce metali. 

Jak niemal ze wszystkimi do· 
niosłymi pracami naukowymi u· 
czonych rosyjskich okresu przed 
rewulucyjnego, tak samo stało się 
i 7 odkryciami Anosowa. i Czer· 
nowa. Nie wyszł~ one na szeroki 
świat, a kiedy następnie zaczęli 

wykorzystywać je zagtaniczni an 
gielscy, amerykańscy i niemieccy 
uczeni - oczywiście, skrzętnie u· 
krywali, skąd czei;pali dane do 
swych „wynalazków". 

" 
Znaczenie obróbki stali 

przy pomocy mrozu 
Stosując obróbkę termiczną 

przy użyciu niskich temperatur, 
można otrzymać znaczne zwięk· 
szenie pożądanych właściwości 

stali. Zwlaszcza, jeśli chodzi o 
niektóre tryby, koła zębate, har 
towane powierzchniowo, zastoso­
wanie metod głębokiego ochładza 
nia daje niezwykłe wyniki. M~to 
dą tą udało się np. zwiększyć 
twardość stali o 25,40 precent. 
Daje to cenny 01·ę:i: przemysłowi 
budowy mru;zyn, samochodowemu 
i lotniczemu. • 
Również przy produkcji narzę­

dz: precyzyjnych, instrumentów Po 
miarowych i narzędzi chirurgicz­
nych, wyrabianych ze stali spec­
jalnych, osiąga się doskonałe wy 
niki, stosując do hartowania nis­
kie temperatury. 

A więc dziś do hal hartowni, 
w sąsiedztwo gazowych i elek­
trycznych 1pieców, nagrzewaj.ą­

cych metal do niezwykle wyso­
kich temperatut, wtargnęły chło 
dnie, sprzęgając w służbie czło· 
wieka, w jego pracy i wake o o~ 
panowanje metalu-ogieli i ntr6z, 
dwa tak przeciwne czynniki.. 

J, Dąbrowski 
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Stadem naszych artyku~ 

Do jakiej grupy 
należą ekspedientki PSS 

I .t . 

Niesłuszne oskarżenie musi b-~ć cofnięte 
~ 

Kobiety Łodzi w obronie Eugenii Cotton. 
- iednej z przv wódczyń światowego obozu pokoju 

ta. jest niestrudzoną bojowniczką • 
pokój 

W jednym z numerów „Głosu 
Kobiet" zamieściliśmy list ekspe· 
dientek sklepu PSS Nr 574. W 
liście tym nasze czytelniczki 
zwróciły uwagę na fakt, że ekspe 
dientki w sklepach MHD zasze­
regowane są do grupy pracowni­
ków umysłowych, a w sklepach 
Powszechnej do grupy pracow­
ników fizycznych. 

Obecnie Powszechna poinfor-
mowała nas, że sprawę tę prze·• 

Euqenica Cott0.11 
przewodnicząca światowej Demokratycznej Federacji Kobiet 

Kobiety polskie otrzymały w ty(!•1 
dniach list od c.złonka Zarzadu :;w:a 
towej Demokratycznej Federacji Ko 
biel:, Mar:e Claude Vaillant . C•lU­
turier. 

W liście tym cczytamy. co nastę­
p.uje: 

Postępowanie Wasze. jest wymie­
rzone przeciwko światowemu rucho­
wi obroi'1ców pokoju, przeciwko 
wszy::tkim kobietom w se;eregach 

<Drogie przyjaciółki! 5wiatowej Demokratycznej Federacji 

Chcia~ybł'śmy .was e:awiadonr:ć I Kobiet. które nie chcą więcej op,a· 

I kazała Związkowi Zawodowemu 
Pracowników Spółdzielczych w 
Łodzi, który zajmie się nią i wy 
ciągnie odpowiednie wnioski. 1945 roku odbył się w Paryżu zjazd I 

delegatek z 40 krajów. Na zjeździe 
powołano do życia światową Demo-

Apel greckl.Ch kObt.el kratyczną Federację Kobiet, która 

kwentnie realizuje postanowienia 
I Kongresu, który nakreślił program 
działalności Federacji. Sekretariat 
SDFK już w grudniu 1945 roku wy­
słał na Konferencję Ministrów trzech 
mocarstw list z żądaniem 'wykorzy. 
stania energii atomowej wyłącznie 
dla celów pokoju i postępu j z pro­
testem przeciwko reżimowi gen. Fran 
co. List piętnował dalej terror kliki 
rządzącej Grecją, demaskował anty· 
demokratyczne środki, stosowaile 
przez rząd egipski przeciw organiza­
cjom kobiecym. Sekretariat Federa­
cji zwracał się wielokrotnie do ONZ 
we wszystkich sprawach światowej 
wagi. Federacja zorganizowała wiel­
ką kampanię w skali światowej na 

o. oskarzei:1u , sk1ero'\~.anym. pI"ZB-: kiwać śmierci swych dzieci. które 
Cl.W naszeJ przewodmcząceJ oam . . . · . . . 
Cotton. ' ' / me c~ca w1,ęceJ ~yohowywac dz;ec1 

Eugenię Cotton w dniu 26 maja na ~ęso au~at:ni~. . . 
wezwano do sędziego p. Perez w Sohdary,zuJąc się z kob1etarru ca­
Pałacu Sprawiediliwości 'i oskar- łego śwfata, jesrzcze mooniej ejedno­
żono ·:o ~pm~voko:va.:iie a~cji de- czymy się w walce 0 pokój prv.eciw obecnie skupia pod swymi sztandara 

d k t h mi ponad 90 milionów postępowych 
emo ra ycznyc kobiet całego świata, prowadzących 
Rozgłośni:: Wolnej Grecji poda niestrudzoną walkę przeciwko poio­

ła apel ogólnogreckiej Demokra- stałościom faszyzmu - o trwały i 
tycznej Federacji Kobiet z okazji sprawiedliwy pokój: 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. Do władz Federacji weszły naj­
Przedstawiając straszliwe warmt- w:ybitniejsze kobiety świata: Nina Po 

k• powa - przewodnicząca Antyfaszy· 
n, w jakich żyją dzieci pod rząda stowskiego Komitetu Kobiet ZSRR, 

mi monarcho-faszystów oraz im Dolores Ibarruri _ Sekretarz Gene­
perialistów anglo-amerykańskich, ralny Komunistycznej Partii Hiszpa­
apel wzywa wszystkie kobiety nil, Vaillant Couturier - symbol naj 
greckie do walki o zniesienie obo-

morallzu'JaCeJ arn11ę i na::.-od ·,,. ce . . · · .,. d 
lu poclJwaienia obronności na:o- Hnpenal1stycznym podze„aczom o 
dowej". nowej wojny. I dlatego razen1 z ko-

Przed kilku miesiącami zw:a- bietami francuskimi żądamy cofnię­
rzek Kobiet Francuskich o.puMi- c;a haniebnego oska,rżenia, które jest 
kow~ł ptak.at przeciwko W::lljnie krzyczą{!ą · niesprawJedliwością, a 
w V1etnam1e. Plaka·t ten prwd- ś . d w · „ kl · ł b 
stawiał kobietę, która drze do\vód w1a czy o aszeJ wsc1e e1 s a O· 
rzapiosu do wojska syna. który ma ści wobec walczących o pokój. 
lbyć włączony do korp:.tsu e~;spe­
dycyjnego do Vietnamu. 

My, kobiety Łod12:i. w2możoną p!'a­

cą w produkcji budować będruemy 
siłę. obozu postę.pu i pokoju". 

zów koncentracyjnych, jak rów- lep:srz)'(:'h bojowych tradycji francu-
n'ież obozów dla dzieci, o udziele skiego ruchu robotniczego oraz wiei klórą ofiarnie pełni do dnia dzisiej­
nie powszechnej amnestii, o demo ka uczona francuska - be;zpar~jna szego. 
bilizację, o przywrócenie dzieciom I demokratka Eugenia Cotton. Ob1ęła f ŚDFK pod przewodnictwem Euge· 
wolnej ojczyzny i pokoju. ona godność przewodniczącej śDFK, nii Cotton nie=o.rdowanie i konse-

rzecz dzieci. 
Drogą wielkiej walki o najszczyt­

niejsze hasła ludzkości kroczy Fede· 
racja wraz z całym obozem postępu 
i pokoju, na czele którego stoi nie­
zwyciężony Związek Radziecki, zma­
gając się nieugięcie o trwały i spra­

Plakat ten stał się pods:awą 
oskarże11ia prrzewodniczącej S. D. 
F. K. 
Uważamy, że cały świat ;JOvli· 

nien się o tym dowiedzieć. 
Rozhosze 

słonecznej . pogody 

Czego brak w przedszkąlach dzielnicy Widzew? wiedliwy pokój na świecie. 
Eugenia Cotton, stojąca na czele 

naszej Federacji, znana jest wielu ty 
siącom kobiet w Polsce. Eugenia Cot­
ton, uczestnicząc w Kongresie Inte· 
lektualistów we WTocławiu, wygła­
szająr. preemówieruie na wielkim 
zgromadzeniu kobiecym, oświadczy­
ła, że najwaim.'iejmym ządaniem 

Prosimy, abyście się i wy do 
tego przyczyil'liły poprzaz pisanie 
listów indywi<liualnych i lis~ów 
zbiorowych opublikowa;,1.ych 
p1-zez radio, prasę oraz re~Iucje 
podejmowane na wiecach. 

Wesoło i gwarno 
w ogródkach 

iordanowskith 
Wyniki kontroli - przeprowadzonej I d~cy)ncj p~wlatu sie:adzkiego: 

Dz1ec1· wystąpiły tam z p1osenkam1 Żądamy cofnięcia oskarżc>:"iia. Piękne pogody ostatnich dni spra­
wiły, że w ogródkach jordanowskich 
stale bywa gwarno i rojno. Mamusie 
tłumnie ściągają tam wraz ze swymi 
pociechami, które wesoło spędzają 

czas na zabawach, gonitwach, korzy. 
stając dowali z huśtawek lub z pia-

przez Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoiu 
W okresie, poprzedzającym Dzień j skim stanie - zniszczone, obdrapa­

Dziecka, Dzielnicowy Komitet O- ne. Uważamy, że odmalowanie me 
bro1l.ców Pokoju - Widzew, zorga belków i odświeżenie przedszkola 
nizował „trójki", które przeprawa- stanowi sprawę palącą. 
dzały kontrolę placówek socjalnyc·h. życzeniem kobiet pracujących tej 
Jedna z trójek zwiedziła żłobki i Dzielnicy jest, o ile warunki na to 
przedsz~ola i stwierdziła m. in. co pozwolą, aby przedszkole przekształ 
na.stępuJe: cić na dwuzmianowe, w celu odcią 

W dzielnicowym żłobku miejskim żenia kobiet, pracujących na zmia 
prży ul. Nawrot 93 zastano wzoro- nę. Wydaje się, że istnieją warun­
wą czystość, mimo braku wody o- ki sprzyjające, by w ten sposob 
:raz ubikacji. „Trójka" zwraca się zorganizować przedszkole. 
do Rady Narcodowej m. Łodzi o zain - . . . . . 
teresowanie się tym żłobkiem i Wyrozma się pod kazdym wz~lę 
stwoxe:e'Ilie mu lepszych warunków. dem prz~d~zkole TPD. 'fifr. 12, .kto~·e 

15 Miejskie Przedszkole przy ul. ~prost. l~m. od czystosc1, a odżywia 
Wysokiej obejmuje 147 dzieci, po- me dz~ec1 Jest tu bardzo ~obre. Je 
siadając tylko 3 wychowawczynie dnak i to przedszkole_ posiada pe­
craz kierowniczkę, co zdaniem ,,tró~ wn~ uster~1 '!' po~tac~ ~byt. :zczu­
ki" stanowi zbyt nieliczny personel pleJ kuc~n~, ~a!t r?wn_iez b1 aku do 
wychowawczy. Pomimo porządku i stateczne) 1losc1 lezakow. 
c;zystości przedszkole to .spra:w~a Z ok~zji .MDD dzieci. p~z:d~~o­
wrażenie niekorzystne, gdyz zaro- la .odwiedziły swych row1esmkow 
wno ściany, jak i mebelki są w i{iep we wsi Dębołęka, w spółdzielni pro 

····-··························•11•••••11.•••······················································ 
'Nówe przedszkole dla dzieci w PZPW Nr 3 

,ffj 

W dniu MiędzynaTodowego 
Dnia Dziecka kobie-ty z PZPB Nr 3 
przeżywały ul'oczystą i niezapom 
nianą chwilę. W dniu tym bowiem 
odbyło się otwarcie przedszkola, 
którego brak dotkliwie odczuwały 
dotychczas matki pracujące. Na 
otwarciu przedszkola nie zabrakło 
także dzieci ze wsi Łazisko, które 
przyjechały -zaiproi:;zone do swycl1 
rówieśników. 

Referat okolicznościowy wygło -
sił dyr. Koźmiński. Głos zabierał 

także tow. Kowalski, p~:zed!·tawi­
ciel Dzieln. Górnej Lewej. Po czę 
.ści oficjalnej odbyła się część ar­
tystyczna, którą dzieci przyjęły z 
radością. Pamiętny będzie ten u­
roczysty dtień dla kobiet, gdyż od 

tt"j chwili są spokojne o los swo· 
ich pociech i z większą energią i 
swobodą mogą pracować dla Pol­
ski Ludowej wykonywując przed-· 
terminowo i z nadwyżką wszelkie 
plany produkcyjne. (w) 

Przodownic a 

i tańcami i serdecznie zaprzyjazni 
ły się z dziećmi wiejskimi. Spodzie 
warny się, że podobnych wyjazdów 
od tej pory będzie więcej. 

Prosimy, abyście poparły naszą 
akc:ję i napisały natychmiast co: 
Mr. Perez, Juge d'Insb.'1.tction 
Palais de Justice. PariJS. 

Ma.rie Claude VaiJllant-Coutul'ier 
członek Zarrządu ś. D. F. K. „Trójki" zwiedziły także żłobki wszystkich postępowych 'kobiet na 

i przedszkola przyfabryczne, m. in. świecie jest walka 0 sprawiedliwy 
w PZPB im. 1 Maja, PZPB im. pokój. w tej wa•lce pamiętać należy, P. S.: We Francji chłopcy ncc-
Hanki Sa\vickiej i w PMS, w któ- że los naszych dzieei spoczywa w na pełnoletni, którzy nie są jeszcze skovmic. 
rych pe~e. rad~ści dzieci spędzają szych ręka.ob. w wi~~u pobo~owym, nie m1gą Przy jednej z „zesuwaczek" w Par 
czas w Jasnych l czystych salach. Jesteśmy pełne szacunku i głębo-, w~tąip1c do WOJska bez zgody ro- ku Żródliska toczy się oto następu-

Trzeba podkreślić, że w przed- kiego l'rzy~iązania do Eugenii ~ot· dfZl~ow". . . . jąca rozmowa: „A plawo jaźdy 
szkołach przyfabrycznych szybciej I t~n'. ktora 3es~ .zdec)'.dowanym bo1ow Kobiety J::o?z1, ?-orgamzowane '': mas?" _ pyta z powagą mały Józio 
usuwane są niedociągnięcia i braki, mkiem o poko), ktora walczy o to, I ~zeregac~ L1gi ~ob1et, w odpow1~dzi , , . 
niż w przedszkolach miejskich, aby nauka słuzyła dla dobra ludzko· natychmmst skierowały do sędziego I Wy?'.ch .swą .młodszą SJOstrzyczkę, 
gdyż przedszkolami przyfabryczny ści. a nie stał.a s_ię przyc~yną jej za- Pei;ez '!' Pail·yż.u list o treści na::;tę- Zd~1s1ę, ktora nieudolnie usiłuje wd14 
mi żywo interesują się komitety ro głady. Post?w~eme Eugenn Cotton w PUJąCeJ: . pac się na stopnie „zesuwaczki". 
dzicielskie i opiekuńcze, komisje ko sta~ osk:'rzem":_ WS!rząsnęlo głęboko „Kobiety robotru.· czej Łod. zi, zorg. a-I V\1 odpowiedzi Zdzisia chwyta Ieicce-
biece koła Ligi Kobiet rady zakła kob1etam1 ŁodZI, ktore w ciągu 2 dni nizowane w szerega{!h Ligi Kob'et . h 

' . ' . · · ł 62 b · cizi . . . . ' wazącym ruc em brata za nos i dowe, związki zawodowe oraz komi zorgamzowa Y • ze ram~ z u a-; z wielk1m oburzerue:m pl'ZYJęły w1:a- , . . . 
tety dzielnicowe PZPR. Iem oko.Io 20 tysięcy. kobiet, gor~co domość o. oskarżeniu Drzewod.'licza-1 wdrapu.1e. się na ~orę.. . , . 

protestu1ących przeciwko repres10~ cej światowej Demokratycznej Fede> Mamusie uprzy1emma1ą soo1e czas, 
Wszystkie te placówki mimo v.:y stosowany.ro. przez rząd _francuski. racji Kobiet - Eugenii, Cotton. czytajac książki i gazety I b 

stępujących tu i ówdzie usterek Wysłano 1uz szereg protestow na rę- . . , . „ · u „ro. 
spełniają oczywiście należycie swe ce sędziego n. Perez. Ząda."lly cofmęcfa ha.mebnego o- mąc na drutach. 
zadanie, wychowując dzieci kobiet Swą codzienną. pracą; przy . naszych ska~ż~·ia, ~ędącego d~wodem wście W wielu . piaskownicach należało 
pracujących zawodowo na dobrych warsztatach solidaryzujemy się z wal ~ł(}SC!. poc:Vzegaczy :VOJenny_ch, .dą: by jednak zmienić pi!tsek, który iest 
obywateli - budowniczych Polski ką kobiet francuskich przeciwko woj zących do roq>ętama noweJ pozo.g1 b d . . . . . . d 

. . . . . . ru ny i zasm1econy roznym1 o pad 
Ludowej . nie w V1etnanue 1 przesyłając im pro WOJeimeJ. . . . . . . . 

H W bł. h letariackie, płomienne pozdrowienia, Eugenia Cotton. wielka uczona i kanu. Nalezało by rowmez zwroc1ć 
ełena agen 1c er 1 . . 1 . . f k . ł d ' · k ł 14 1 t k'ó . I sk adamy zyczema pe nego zwyuę- patnotka rancus a, sto~ąca na cze- uwagę na m o z,_ez o o o a 4 ~ • 

sekretarz Dziieln.icy LK Wid?iew st wa w walce. H. K. I le 90-mhlionowej rzeszy }tobiet świa- ra obuwiem brudzi „zesuwaczki". 

Umacniamy fundamenty lepszej przyszłości 

Doniosłe zadania .przodownic ·· społecznych 
w walce ·o pogłębienie socjalistycznej dyscypliny pracy 

lest koniecme, ażeby nasze przo- nasze prrzodownice społeczne WY,- łee-myeh, 95 proc. kobiet objętych I Przy sposobności naleQ:y e.arnaczyć 
downice s.połeczne zrozumiały głę- jaśniagąc mniej świadomym rob0<trn- jest współzawodnictwem pracy, a że często jeszcze ;z;byt ipało wykaz.u: 
boki sens o zabecl(pieczeni'U socjali- com jej sens i znaczenie. pilany produkcyijne wykonywa..'1e są jemy db'a.łości i troski o· przodownice 
stycznej dyscyIPliny ,pra{!y i potrafiły Ob. Rozniewska z PZPB Nr 7 któ- z nadwyżką. Zakłady uzyskały dy- społeczne. Trzeba gruntowniej je 
w swej codzieD!llej pracy wyjaśnić 1 ra niedawno objęła funkcję przo- I plom uznania za wzorowe utrzyma- pouczać. szkolić, zaopatrywać w nie­
:v~,pół'towar:zy~kom i koleżankom downilcy społe=ej rz wielkim za-pa- nie czystości i dbałość o kul;turę miej zbędne materiały, aby mogły podno­
JeJ znaczeme l sens. łem P'I'ZYStąpiła do wyjaśnienia ro- sca pracy. . . sić swoją świadomość, uzbrajać s~ę 

bo~nicom ;znaczenia sooja•l'istycznej P.rzodowruce społeczne „Bawełma- w rzeczowe argumenty dla obałama 
dy..i;cypiiny pracy dła WY'konania na- nej 16" także llasługują na uznanie i ro.z.praszania rea!kcyjnyeh plotek, 
szych :planów prodl\lkcy,_jnych. Stwier za swe wysiłki w walce z absencją, rozsiewanych. wśród nieświadomych 
dza ona z naciskiem, że ustawa w dążeniu do rozwOtiu współzawodni kobiet. 

Ustawa ta ma przede wszystkim 
na celu wychowanie czlowieka na 
świadomego budowniczego pokoju 
(socjalizmu), gdyż stosując kary prze 
ciwko naruszadącym dyscyplinę pra­
cy, zarazem podkreśla, że w.srzyscy 
!!)racujący, wyróilniający się ni.;m1-
ganną dy,;;cypliną pracy, winni być 
przez kierownictwo zakładu przed.>ta 
wi'ani •do nagród i odznaczei'1 pań· 
stwowych, ustalanych corocznie 
JPI'ZCZ Radę Ministrów iza wzorową 
dyscyplinę pracy. 

Dlatego ta część klasy robotniczej, 
która najofiarnie1 pracuje przyj~.a 
ustawę o soc•jalistycznej dyscy1Plinie 
pracy z pełnym uznaniem i zadowo­
leniem. W aikcji popularyzo•\.vania 
nowej ustawy duże ilasŁugi położyły 

pracy 

"'iVJP'l'OWadziła do zakładu prawdziwą ctwa ,pracy. W ten sposób przGdownice społec:z 
równość. bo.wiem dziś każdy pracuje PZPB Nr 4, P~B Nr 7, PZPB Nr ne będą mogły \vychowywać kobie­
za sieb'ie i nie może opuszczać się w ~· .P~PB im. F. Dzierżyńskiego ty na świadome jednostki, ro.zumie­
swych obowiązkach kosztem pracy 1 wiele innych jeszcze zakładów moż jące, że tylko twórczą pracą i soda­
innych. na by wymienić jako takie, gdzie Iistycmym stosunkiem do pracy mo 

Ob Szablieka. z PZPB im Stalina przodownice społeczne coraz lepiej żemy utrwalić pokój i zapewnić 
która· do tej pory prowadzfla rozle~ zd;.ją sobie spra~ę· ze s~ej trudnej: s~częśliwą przyszłość naszym dzie. 
głą akcję na odcinku organizowania ale pn;ynosząceJ powazne wyni1n ciom. 
kursów dla analfabetów oraz "'Wiele pracy. Helena Kfdra-k. 
wysi<ków w1ożyła w propagowanie --------------------------------

czystości i podniesienia ku'1tury miej Kob 1• ety kraju sca pracy, dziś z niezwykłym poświę w socjalizmu 

- ~zołową .aktywistką partyjną 
• 
I społeczną 

ceniem i ofiarnością wyjaśnia WSiPÓł 
towarzyszkom znaczenie socJalistycz 
nej dyseypliny pracy. Kiedy robot­
nice zarzucały ją py.taniami, dlacze-­
go nie mogą ue:y$'kać jednego dnia 
w mieiriącu na il)ranie, wyjaśniała, że 
nie było by to dla nas kobiet, żad!nyan 
istotnym osiągnięciem, sukcesem dla 
nas będzie urządzenie pralni, cero­
walni, wzorov.rych stołówek. Ale, 
aby do tego dojść, musimy rzetelnie 
wykonywać plany produkcyjne, po­
więks.zając dochód narod0W7, który 
na te wa•żne cele będzie mogł pnze­
z.naC"L.YĆ od;powiednie kiw<>ty. 

Wyzwolenie Polski spod jarzma · funkcje jest tow. Irena Lasota, ze I W zakładzie swym cieszy się cał 
okupacji hitlerowskiej przez boba- Zjednoczonych Zakładów Przem. kowitym zaufaniem i sympatią 
ierską Armię Radziecką stworzyło Pasmanteryjnego Łódż - Północ. W wśród pracowników, a podczas wy 
nowe, lepsze warunki bytu dla pol zakładach tych tow. Lasota zatru- borów do rady zakładowej - zosta 
skiej klasy robotniczej, warunki, w dniona była początkowo jako haf- la powołana na stanowisko przewo 
których także kobiety mają zape- ciarka, a następnie jako tkaczka - dniczącego. Funkcję swą spełnia 
wniony równy start do nauki i pra na oddziale wstążek. Tow. Lasota wzorowo z wielką i rzetelmi troską 
cy oraz awansu spolec!Znego. ma już za sobą 22 lata pracy zawo o robotnika. 

Kobiety w Polsce Ludowej ramię dowej, toteż doskonale pojmuje Tow. Lasota, jako aktywny czlo-
przy ramieniu z mężczyznami wzno czym jest ustrój ludowy, gdyż do nek Partii, jest zarazem członkiem 
szą fundamenty socjalizmu, utrwa trze pamięta, jak w pocie czoła pra Wydziału Kobiecego przy Dzielni 
!ając pokój światowy i zapewnia- cowała dla wzbogacenia kapitalisiy, cy Staromiejskiej oraz cżłonkiem e­
jąc jasną przyszłość dla swych dzie zaral:>iając grosze. gzekutywy KD StQ["omiejska. Jest 
ci. Ogromna większość kobiet pra- W Polsce Ludowej wys11rięła slę, ,ró~ież członkiem Zarządt~ IV od 
cuje ofiarnie. Wiele spośród nich jako zasiużona przodownica pracy. d~iału Zw. Zawodo;\rych i ławni­
rajmuje dziś poważne i odpowie- Nagrodzono ją Srebrnym Krzyżem kiem do spraw doraznych. 
dzialne stanowiska, na których w Zasługi. Takich kobiet, jak tow. Lasota 
pełni wywiązują się ze swych obo Tow. Lasota zawsze uważała, że mamy wiele. Z każdym dniem ich 
wiązków. aby zostać członki. Partii - trze przybywa, gdyż coraz bardziej wzra 
Przykładem kobiety - robotnicy ba na to zasłużyć. Uzyskawszy więc sta uświadomienie wśród kobiet, 

która przez kilkanaście lat walczy- tytuł przodownicy pracy, uznała, te dążących do utrwalenia pokoju po 
ła z uciskiem kapitalistów w czasie 1 może wstąpić w szeregi naszej Par przez swą pracę i do zbttdowMia 
isanacyjnyn1, a dQ;.iś, piasltU\ie waine I tii i uczyniła to w 1948 roku. socjalizmu w Polsce J . W . 

• 

Ob. Felicńa Gorąca - p:rrzodowni­
ca społeczna, gosi]JOdyinii domowai, 
która swe zadania społeczne pełni w 
Komitecie Sklepowym PSS i usilnie 
stara się uspraiwnić działałność ted 
placówki - poucz.a personel sklepo­
wy że dobrze zorganirzo-wana praca 
ipo~aga kobiecie wywią.zać się- rz:e 
swych obowiązków zaiwodowych i u­
łatwla wykonanie jeti rzajęć w domu. 

W tych zakładach pracy, gdzie gru 
py pr.zodoWlliic s1połecznych działają 
świadomie - z dnia na <lmeń umac­
nia się dyscypl:ina pracy; iro2lWija ~ę 
ruch ws:półllawodn:ictwa, coraz wię­
cej kobiet pr.zekraC1Za swe bazy aikor 
dowe, podnosi się czystość riakładu i 
dbałość o kulturę miejsca pracy. 

Tak więc w ~ JG Nr 1, rl2ięki Asystent AmanguJ: Geldyjewa. prowaddzi fwiczenia. z zakresu biologii na. n1 
wyda·tnej pom-0-0y pl"ZOdownfo spo· roku atudi6w w Akademii Lekarskiej w .Aszcha.'badzit 



Kronika m. Kutna Lepsze wyniki w pracy, ~zrost troski o wiosny warsztat 

Dyscyplina pracy przestrzegana jest 

WAŻNIEJSZE TELEFONYi 
2~ - Pow. Kom. M. O. 

. 81 - Starostwo Powiatowe 
82 - , Pow. Zakł. Elektryczn~ 

. 33 - Miejski Posterunek MO 
41 - 8traż Pożarna 
60 - Zarzą.d M„asta Kutna . 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Na.rodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
·10l! - Pow. ·Zakł. Ubezp. Wza· 

jemnych, ul. Narutowi. 
. cza Nr 20 

20 - SzpitaJ Powiatowy 
. 84 "":": Ul?ezp. Społeczna 

7 - Walenta, Apteka 
b2. -:- Qhacińska, Apteka 

106 - Apteka „Pod Orłem•• 
89 - ·Polski Czerwony Krzy2 
· , {l?CK) 

~ 90 ..1.. .f ogotowie Sanit. PCK 

przez ~qlershlch thaczq 
Zapoznanie załogi PZPW fm. 

Jarosława Dąbrowskiego w Zgle 
rzu z ustawą o zabezpieczeniu 
socf all stycznej dyscypliny pracy, 
było ~runtowne. Mezowie zaufa 
nia odbyli ze swymi grupami P9 
nad 70 zebrai1, dokładnie .wyjaś„ 
nlaJąc znaczenie ustawy, która 
weszła w życie z dniem 17 maja 
b. r. 

Na zebraniach odcf.zia?owycb 
organizacji partyjnych, powierza 
no każdemu członkowi Partii, 
iako zadanie, wyjaśnianie istnie 
Jacych jeszcze wątpliwości 

wśród załogi, zobrazowanie jej 
.maczenia politycznego ustawy. 

KierownifY otrzymali okólniki, 
dokładnie instruujące ich o zada 
niach, jakie nakłada na nich usta. 
wa. 

Kierownictwo równfeż wywlą 
zuje się ze swych obowiązków. 
Na razie ' zanotowano dopiero 
dwa wypadki niesłusznego inter 
pretowania dekretu, o zabezpie· 
czeniu socjalistyr.znef dyscypliny 
pracy, przez pracowników admł 
nistracji. Jeden z ·ntch, to niesłu 
szne wykazan:e pracownika za 
spóźnionego. Drugi wypadek 
jest nieco poważniejszy. 

przez administrację, radę zakła 
dow~ i organizację partyjną, z 
tym, że główna odpawiedzial~ 
nośc spoczywa na kierowniku 
oddziału, czy zakładu. Nie rno­
ie być w!ęcef mowy o nlewyko 
nywaniu iei zalece1'i. z\vlaszcza 
przez administrację. 

Jeżeli już mówimy· o kontroli, 
to zatrzymajmy sie nieco dłużej 
nad tym zat?adnienfem. Otóż co 
dziennie rano wpływa ją od maj 
strów dokładne meld'Unki. da .lę 
ce obraz stanu załogi. Meldunki 
te · napływa ją do kierownika 
personalnego oraz rady zak!ado 
wej, która opiniuje fe. 

Analizując P,rzebieg dolych -
czasowego wcielania w życie 

dekretu n~leży stw1ęrd2ić; że od 
set<.>k ni-euspraw]~dllwionych nie 
obecności zmalał do kilku setnych 
procent. Swindczy to o głębokim 
zrozumieniu znaczenia nowej 
ustawy, będącej niczym Innym, 

dzień pracy, kiere>wnik~Wi przy 
sparzył kłopotu, (było to w pr~ 
dzień wypła,ty)1 usiłował wprawa 
dzić go w błąd. Oprócz więc 
kary pieni~inef, (:zarobek za je 
eten dizieli) uznano mu dzień nie 
obecności za nieusprawiedliwio 
ny.. Jeszcze takle d\Va .;_ trzy 
dni, a ob. Just stanie przed sę 

dcm. 
Dekret o zabez.plcczeniu socja 

!!stycznej dy~cypliny pracy ma 
oa celu zaszcz~r>ienle poczucia 
obowiązkowości, odpowiedzialno 
ści za powierzonv odcinek pracy, 
ukrócenie cug-li ohibokom i szkod 
nikom dobra państwowego, 

Ze nowa ugtawa spełnia swe 
zadanie, \Yidzlmy to w PZPW 
im. Jarosława 0:)browskiei;!o w 
Zgierzu, gdzie wzrosłą produk­
cja, zmalały postoje i panuje 
większy ład i porządek. 

(Je!) 

Stoimy na straży 
ludowych zdobyczy 

- mówiq chłopi Gorbnlino . 
Tow. Andrzej Sniecikow­

ski. sołtys gromady Garba­
lin gm. Topola pow. łęciyc· 
kiego, skierował do Komite­
tu Powiatowego Obrońców Po 
ltoju w f..ęczycy pismo, które 
go treść podajemy: 
SoJidnryzując się i uch,va· 

łami Ś w i a t o w e g o Ko· 
mitetu Obrońców Pokoju 
w dobie wyścigu · pracy 
i walki o pokój, która ' prze­
jawia się we wzmożonej pra­
cy - nie chcbłbym, -ażeby 
mnie wraz z synem moim o­
raz całą gromadą, której je· 
stem sołtysem, zabrakło· w 
szeregach budowniczych Pol­
ski Ludowej, d4żącej do so· 
cjalizmu ora.z wszechświato­
wego pokoju. - Skł!ldomy 
swoje podpisy zapewniając 

jednego z pierwszych Obroń­
ców Pokoju, tow. Prezydenta 
Bolesława Bierutn, że czujnie 
stać będziemy na straży na'I" 
szych ludowych zdobyuy". 

Deklaracja podpisana zosta _ 
ła przez $niecikowskich sy-
na i ojca. a także przez człon 
ków gromady - Czesława Pa 
chelczyka i Zygmunta Olczyka. 

Reda~ja i Actministr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści sie w 
Kutnie wiy ul. Narutowicza 2, 
tel 217. 

O~cnie coraz mnie! fest wy· 
padków absencji, czy spóźnień, 
wzrosła troska o własny · war 
c;z.tat pracy, polepszyły się · wynl 
ki produkcji, 

W zakładach, w których gości 
my, kierownik przędzalni, ob. 
Gąsiorową.ki nie chce na przy­
kład przyj:Jć do wiadomości u· 
prawnień i obowiązków, jakie 
nakłada na niego nowa ustawa . 
Tłumaczy się tym, że ,,nie chce 
karać". Ta „dobroduszna" pnsta 
wa ni~ oznacza ie<l11ak niczego 
innego, jak niezrozumi<mle zna­
czenia dyscypliny pracy, jak pój 
ście na ~ękę łazikom i nierobom. 
· Kontrola zabezpieczenia so­
cial!~ycznej dyscypliny pracy 
winna być s1mnvowana zarówno 

lak ieszcze jedhym krokiem· PSS w Łodzi werbuje nowe siły 

~~:i;:~~,~~. nas?.ej drod~ ku SO Kandydatki otrzymujq bezpłatne 
pracownicze 

·ojc'iec-bogaty właściciel kamienicy 
oprawcq chorego syna 

' . 
Poniżej przytaczamy w pełnym brzmieniu list, który na· 

desłał nam Zarzad Ligi Ko bi et w Zgierzu. List ten rzuca 
cieiławe światło na stosunki panujące w rodzinie zamożnego 
kal'ńienicznika oraz obrazu je karygodny stosunek do dziec­
ka. które otoczone facho•Ną, wła§ciwą i serdeczną opieką mo­
·g10· by stać się normalnym człowiekiem. 

Oto treść listu: pa była zamknięta na kłódkę. . 
Natychmiast zawiadomiono Mi 

Chocy chłopiec został natych 
miast uwo1nlonv z więzów i zabra 
ny pod opiekę. Uważamy, że mia­
rodajne czynniki winny się na tych 
miast zainteresować zwyrodnia­
łym ojcem, którego powinna do: 
sięgnąć zasłużona kara. 

,,Tych, którzv jeszcze nie p;-ze Rozwój handlu uspołecznionego 
zwyciężyli złvch naw.vków, jest wysuwa konieczność stałego do­
cora1 mniej. Dotvchczas ukara pływu nowych kadr ' pracowni· 
10 u nas potrąceni<>m zarobków czych. w związku z tym Powszech 
osiem osób. nagan udzielono kil na Spółdzielnia Spożywców w Ło­
ka, - mów! nam kierownik dzi rozpoczyna obecnie szeroką 
pcrs':>nalnY. A dziś chcemy roz akcję werbunkową, w celu zapew 
patrzyć'. te sp1•awy'~ - wskazuje nlenia prowadzonym przez siebie 
na stół1 pokryty kilku kartkami. placówkom fachowe-go personelu. 
Zawierają on~ opini~ rady za Główny nacisk kładzie się natu 

kładowe.j. Weźmy pierwszą z rui.nie na przyjr!1owanie kobi~t, 
nich i przeczyt Im"·: ~tore mogą znalez~ zatrudnienrn, 

. a J Jliiko sprzedawczynie w '>klP.paC'h 
• ,.Wło<lzim1 ... rz Linczewski opu-1 spoż~w~zych ora.z jako sprzed'łw­
scił dwa dni pracy. Były goniec, c2.ynie 1 rępaczk1 w sklepacn ma· 

przeszkolenie 
sarsk!ch. Wszystkie lfandvdatki, 
które w sklepach jeszcze dotąd nie 
pracowały, otrzymają bezpłc:tne 
przeszkolenie w ośrodku szko1~­
nia, prowadzonym przez PSS przy 
ul. Południowej 20. 

Wobec konieczności zapewnienia 
personelu dla placó\yek masar­
skich, PSS przyjmuje także cze­
ladników rzeźniczych. 1.Jak dotąd 
akcja ta przebiega dość sprawnie 
i wydział personalny przy ul. Piotr 
kowskiej 31 zawsze jest. pełen zgła 
szających się kandydatów. 

,,Liga Kobiet w Zgierzu, sekcja licję, po której przyjściu ustalono, 
opieki nad matką i dzieckiem, pod że nieszczęśliwy więzień jest sy­
czas lustracji terenu zrobiła odkry nem KAZIMIERZA KRYSIAKA, 
cie, ścinające krew w żyłach, a mia WŁASCICIELA DUŻEGO DO­
. nowłcie: dnia 7 crerwca br. na ul. MU PRZY UL. LJMANOWSKIE-
Gen . . Swierczewskiego 37 w Zgie GO 1. Chłopiec ma około 15 lat 
rzu znalezjony został chłopiec, le- i jest niedorozwinięty umysłowo. 
żą.cy,.n~ bl!Z1.l,.C:hu„· Obie rę.ce miał Ojciec uthlil, że dlatego trzeba·go 
. .zakute w kajdany - na plecach. 

Liga Kobiet walczy o zdrowy i 
szczęśliwy rozwój dziecka i wszy.st 
kich tych, którzy tego nie docenia 
ją będzie zdecydowanie tępić. 
Podpisano: Przewodnicząca Ligi 
Kobiet, Alfreda Teodorczykow,'l . 

ostatnio od~any na naukę do tkal 
ni, otaczany oPfeka przez star 
szych - po prostu nie chciał 
przyjść do pracy, Tłumaczył się 

Komitet wsp61zawodnictwa~ śpi 

:Na. .nodze miał żelazną obręcz, od ukarać. 
kt' · · l'll • b Czy zwyrodniałego ojca nie by-oreJ, 1;1ą1m:lf . stę gru y sznur 
drugości około 1 metra. Sznur ten lo stać na otoczenie syna właściwą 
!przymocowany był do belki w szo opieką, oddanie go w ręce doświad 
ipie, w której nieszczęśliwy chło- czonych lekarzy. tymbardziej, że 
piec leżal na brudnym worku rzu 
conym wprost na cement. Jako po pieniędzy było dość. 

Szkoła w Grochowie po ,,uczniacku" - Jakoby przy 
""' 1 • • • • • „ · -~·... , kładał bmpresy na PO.tłuczona 
~:~os~.' O :~~~e • . " wargę. Będzie 01iał pattąco.ny za 

W Grochowie, powiatu kutnowskie ro~k jednego dnia pracy. 
go, szkoła podstawowa, która czynna N Ob 
jest już od 1945 roku, znajduje się w ' astępna sprawa. · Maria 
.ężkich warunkach. jeżeli chodzi o Czerwińska w dniu 2 b.m. spói 
urządzenie i pomoce szkolne. Liczne niła się 0 30 minut. Otrzymała 
interwencje nauczycielstwa u nad­
rzędnych czynników nie odniosły do !..arę porządkową: naganę z o· 

Komitet współzawodnictwa pracy 
w P. P. B. Oddział 6 w Kutnie po­
WJłani' .został do. życi~ ,jeSZf!7.e W r\~­
ku ubiegłym, jędnakże do tej pory 
nie·wykazał on•specjelnle ożywionej 
działalności. ' 

W roku bieżącym komitet odbył 
tylko jedno zebranie. Naturalnie nie 
jest to wystarczające i nie świadczy 
najlepiej o powiązaniu Komitetu z 
ogółem pracowników. Toteż ruch 

współzawodnictwa pracy na posz­
czególnych budowach nie jest dosta 
tecząie spopularyzowany.' 

Z pomocą 'komitetowi Wsplm:tł~od 
nictwa winna pnyjść , pr~łflcja 
partyjna i rada zal~łado\łtf l'J~w­
nością przyczyniłoby się i.o do znacz 
m.go ozywienia działalności tego ko 
r.1itetu i miałoby' wpływ na produk· 
cję zakładów. · 

C.M. 

tąd żadnego skutku. W tej chwili sy- strzeżeniem, która zostaje jedno 
tuacja wygląda w ten sposób, że w d kt · 
szkole brak jest stołków i krzeseł dla cześnie wpisana o a ow ~11:0 

M 
. k• . wykładających nauczycieli, tablice nalnych. Na teren!(' szkoły w Puszczy 

dqszka , służył 
1
mu_ kawał belki, Dziecko nie ma matki, tylko 

pqnie;vier<ficej si~ w szo_p_i_e_. _s_zo_-_m_a_co_c_h_ę_. _ ZMP-owcy z Puszczy Mariańskiej pomo~li harcerzom 
Pręzydium PRH w Rawie azow1ec 1e1 ~=c:t~~~~f~:; :~:a::~~ż~~ ~~!~;~~; \\TY.J~hzic~~t>"~~lknaa~~~ka~;z,~~k~~ Maria11skiej istnif!ie koło ZMP 

Ó 
z braku szafy. Jest rzeczą jasną, że "' O • d · · · h k Ob' · ' naqrodzllo maturzqst Ul w takich warunkach nauczanie w ważniejsze przewinienie. toż i ruzyna arcers ·a. ecnie po 

<l " · nkole w Grochowie jest utrudnio~ pracownik umysłowy, ob. Boh- pr:tyjęciu n9wego prawa i złoże 
Prezydium Powiatowej Rady Na- j'.>mość lite~at~ry marksis!o:vskiej, ne. dan Just „zaplanowai'' sobie 1uz niu przv. rzeczenia przez harc~-

rodowej w·-Rawie Mazowieckiej, wzo duże wyrobienie społeczne 1 ideolo- Należałoby zainteresować si~ tymi w sobotę, że w DO!lied'ziałek do 
rem lat· u\Jjegłych, rozpatrzyło ra- gicz~e. . . .. sprawami, nie odkładając poprawy . .d . k t 1 rzy otrzymują oni nowe znaczki· 
rte.m z przed;;tawicielami obu liceów Biorący udział w koml!'J1 tow. Jan warunków w nieskoiiczoność. Ocze- prbacy n~e. przydJ .zie,: 'V! on ro ce harcerskie. Aby ułatwić zakup 
z P<>wiatu rawskiego, przedstawicie- Giżyński,. starosta powi~t~~Y wyr~ kujemy · szybkiego wkrocze13ia w te 0 ec;n.o5ci PQ pis ad się „na z~- l10\\'Y(~h znaczków harc~rsklch, 
lam! komitetów rodzicielskich t ad- ził uznam~ dla nauczycie. s :wa, P spiawy właściwych czynnikow Inspe pas' I • czerwca o pracy nie kolo Z.MP \V"St<>piło z inic1'aty-
ministt·acjl" państwowej szereg prac którego op.eką wychowali się _nagro ktoratu Szkolnego. przyc;1edł. Oczywiście, poiniej- ; „ 
maturzystów liceum w'Ra~ie Mazo_ dze~i uczniowie liceów tuteJszego Czesław Michalski sze tłumaczenia niewiele mu po wą urządzenja zabawy szkolnej. 
'vieckiej i ':Nowym Mieście. Tematy powiatu. kl korespondent „Głosu". . mogły. Sal110\\'0lnie opuścił Uzy;;kanc z ki imprezy picnl<J-
przed'stawionych prac były następu ----~--_:K::·_::;.M:_::ę:d~rz::,y_:c::_ ___ -:--:-...:.:..:..::...:....:.:_ __ _::._ _____ :...:.....: ____________ -;--___ -: ______ -::-_ 

~~~"~*~:.~?~}jg;~~i~~~ Powiatowe Rady Narodowe w· Skierniewicach i Końskich 
ratury okrE!sti pozytywizmu z punktu 

~,.:~::'z1: ,s:;~~i~z~~k~je.::)~~i::~~~~ · • wybrały _zgodnie z ustawq nowe prezydia 
k; i formy"; 

h d k·tk i:.•ta·w1·c1·„1 Z1'e<lnoczonL\go Stron-, Uroczysta sesla PRN w Skier !2'minna rada w Borkowicach. W 
ł'u l'1un4qwnym rozpatneniu pler- W Skierniewicac prze ·1 ·'O - " " " l 

wni:ą nagrodę w wysokości 20.000 zł. ma dniami odbyly się wybor~ nictwa Ludowego. niewicacb zakol1czyla się odegra wyndrn takiego podejścia Wi(' e 
przyznano abiturientowi Ryszardo- nowego prezydium Powia!OW~l Po przemówieniach i omówie niem przez orkiestrę ,,Między· akcli nie mogło być w terenie 
wi Socha z Rawy Mazowieckiej, jest Radv Narodowe i. Na specialme niu dotvchczaS-Owego regularni~ dó k'i" wykonanych. Omawia i<JC na 
on aktvwista z.M.P. Złożył celu~ . Ł b . nn rad narodowych, przedstawia naro w · stepnie zadania i obowiązki tere 
j <>co egzami·n maturalny i J·est kan- z wołanej urnczys ei sesji o ecm H. Próba . h . . I l't . ł „ I w · · d no obecn)'m nazwiska kand yd a- nowyc organow 1ec no 1 ei w a 
d:v. datem . na studia w Związku Ra byli · prze<lstawicic e .01ewo z _ _- W . ł<oresp"nd"'nt ,,Głosu•' d · t · t Kucner 

N d P t rów do prezydium rady. wym ..., ... zy pa11s wowe1, ow. 
dzieckim. ,:• kiej Rady aro owe1, ar n, · ·1 · • · p · l 

Druga nairoda o wysokości 15.000 władz. d<.>!.egaci terenowych rad ku tajnego gh)'><>Wania nad zgło • • • wyral i pewnosc. ze< O\Yia1 owa 
zł. przypaltła maturzyście z Rawy narodowych i licznie zebrane szonymi kandydaturami. do no- Rn9a Narodowa w I oiisł~c \ wh 
M.azowi~~i. An~:-zejowi He~·mano~ .społeczeństwo· skinniewickie. wego prezydium Powiatowej Ra W Końskich na uroczystej se- ivi<i że się należycie z po ·ję yc 
wi. synoW1 rol:11ka, pracu3ącemu f t ."' dy "'aro„owe1· w Skierniewicach . bo . PR~~ b b 1. prac, przy udziale nowych kadr. 

Re era O znaczeniu orcranow '' u s.1i W}' rcze1 :•. o ecni Y 1 ł · ł I kt 
wspólnie z ojcem na roll. • · "' . wybr"ni· zo::tali: tow. Bolesław wy omonyc l z szero (iego a Y 

d l·t · ł d · t "'ef " ;:iiędzv innymi przedstawiciel t · · . 1 Trzeci" nagrodę w wysokości zł. 10 le no t e1 w a zy . pans wo w Stani·sze\"Sl<"i _ przewodnicz ii cy, ; \'ftl ereno\\'ego 1 w sc1s ym z ma ... - „. 't W l( PZPR tow. Kalinowski, · z I I 
tysięcy - otrzymała Teresa Mich_ al- W\'Nfosił sekretarz prezvdium C'tanlsła"' Drzazrra - wiceprze W 'd sami powiązarnu. <0 ei prze 

J'"' - " n "" wiceprzewodniczący ojewo z- · ł I 1 t p t 
ska ~· liceum w Nowym Miescle, Wojt.wódzkiej Rady Narodowej, wodniczący, tow. Stanisław B~ !dej Rady Narodowej. tow. Kazl mawia se«re arz owia owe 
córka chłopa małoro~~go. 'ow Czeslaw Pabisiak. Mówca na.siak - sekretarz i Jan Kapec mierz Kucner, przedstawiciel Wo go Komitetu PZPR w Ko1iskich 

z PJ>zo5tałych pra.c uJ. wyróż?ien~e ;,,iędzy innymi podkreśllł, że ra i Józef t<ęr>ińsk1 - ·członko\vie jewódzkicgo Zarządu ZSL, 1 - tow. Klusek i inni mówcy. Na 
zc:słu'.1.yła praca Henryka_ Trzc1ńsk1e Ay narcdowe pi:: dokonanej re- prezydium. p . I< 't stępnie 1>rzedstawi(>no zebranym 
go z Rawv MazowiecklcJ. 0h'7.ymał ~. . .. . t . • h sekretarz owtatowego orni c kandydatury do nowego prezy -
on nagrodę - w wysokoŚci 5.000 zl orgamzaCJl . w1nn~ s a nowie apa Po aokonan~'ch wyborac no tu PZ?R - tow. Kłusek. przed diunt. W wyniku tajnego gloso 
Jest on synem •robotnik~ i aktyw- rat, rekrutup~cy się z kadr robot w~go pr~zydium. ustalono tekst stawiciele organizacji spełecz - wania wybrani zostali: prze-
~vm dzi·ałaczem ZMP. ,'liczo '. chlopsk;ch. Rady be. dą p • t n\•ch 1' 11"czn1·"' z.obrana pub11·cz· „._ • ·i · depeszy do Prezydenta aną wa. · '° " wodniczący - ob. Bojar, były 

I{omisja orzekająca stwierdziła, że oowiązan~ jak naiscis ~I z ~ze- ność. 
r. ·: lłrnclzeni posiadoj,; :)ogłębioną zna rol<im cigolern i będą wyraz1ciel tow. Bieruta. W depeszy mię starosta w Łasku, wiceprze-

1,3011. n.iitrz•.ob '""Z\''.-tl<i'ch 1.udzi· d · ,. n' · ,.„ my· Powiato Na wstępie głos zabrał wice- wodniczący - Stanisław Smol-
------ ----·--- ----- ' >" p,._ ~V v : ' r t zy RIOrld, I lJ CZ;d·ca . ''skie nie przewo<lnicz!!C)', tow. Kucner, nicki , dyrektor liceum ogółno· 
C\.."!C~' pracy rzema\\'l~ ący nasęp wa a a I' aro owab kw dr ś' "7 kształcącego w Końskich, se-

• nie r sekrelCJrz Kcmitrtu Powia wicach wyraza ~lę o ą ra o c ~tóry stwierdzi! między innymi. kretarz - Ludwik Za.1·ączkow-
C z••tOf-Cie tt\wego PZPR, tow. Alojzy Wal z utrwalenia i dalszego, pomyśl że nowa rada musi być szkołą 

w.:11 czak, stwierdził, między innymi, ne~o rozwoju ludowładztwa w rzqd'zenia · na jszcr;;zych mas spo ski. sekreta~z Wfdziału P1owiato-
• h · · · że nasza Partia bedzie czuwać Polsce Ludowej. PKN nie usta- lec.zeiii;ł wa powiatu. miast i wsi. wego . . w .::_ns , ~eh i ,et. ?n~ie!11 
I rozpowszec Dl8JCl8 l ud1!elać pomo:.:y w wykonaniu nle w walce o pokói ł dobrobyt Mowca wskazał na dotychczas prez~<l'.um. Jan Go~le~' ski, IO 

O
&:- \Vszvs:kic.h tvch zadań. które I inas pracujących bierze przy popełniane błędy, na oderwanie I spektoi szkolny w Konskich . 

.. "~ .. ·;, : ,;,.G~ .:w•• ~toji} przed radami narodowy kład z dośwla~czeń, naszego '.'1e1 niektórych gminnych rad narodo Edward Dąbrowski 
„omc: ""' ·: c ........_xxxxiw0 000-·. mi. Następnie przemawiał przed kiego sprzym1erzenca ZSRR•. wych, jak to na przykład czyniła. korespondent „Głosu·• 

dze przeznaczone' zostały na za 
kup znaczków. 

Trzeba przyznać, że tutejsze 
kolo !'zkolne ZMP wykazuje wie 
le żywotności i śpieszy u :wsze z 
pomocą uczniom. 

· Zofia · Koźbiał 
korespondentka z-e· Stud;i;ieńca . . ' 

. 
Wyróżnieni w akcji 

Szkolnych Kos Oszczędności 

W dowód uznania za zasługi n!'\ 
polu krzewienia oszc:z~dności 

przez akcję Szkolnych Kas Oszczę 
dności PKO wyróżnlłą nast~pl~Ją· 
cych inspektorów szkolnych z 
Lódzkiego Okręgu Szkolnego: 

Kuchowicza Czesława z m. 
Łodzi, SAa Leopolda z pow. łódz­
kiego. Strojowskiego Francii;Lka 
z pow. Rawa-Mazow„ Kornackl1~go 

Mieczysława z pow. Tomaszów 
Mazow. i Grzegorza Jana z pow. 
piotrkowskiego. 
Wyróżnieni inspektorzy :;zkolni 

otrzymali wartościOwe upominki 
książkowe i dyplomy. 
Dzięki życzliwemu J>Opa·rciu 

władz szkolnych i ofiarnej wŚpół 
pracy nauczycielstwa z PKO, w 
przeciągu dwóch lat powstało w 
całym kraju prawle 6.000 Szkol­
nych Kas Oszczędności, które sku 
piają ponad 600.000 młodzieży. 

111=i••=111:111:111:111= 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i c"zvta 

»Sztandar Młodych» 

:111:11•=111=111:111:u1 
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„FASZYSTOWSKIE 
KOCHAJMY SIĘ" 

.... W :zwią7.k.U z przyjazdem do War­
sizawy fasrzystowskiego mini-stra 
spraw e.agraniciz.nych - Grandiego 
- odbył się bankiet, na 1 którym 
wz.no.szono szereg toastów na cześć 
prnydażni z faszystowską Italią. 

SA'MOBOJSTWO' 
FORTANCERKI 

24-Jetnia fortancerka Marta 
w:echowczak wypita większą ilość 
nie'Lnanej tr•cizny, ponosiząc śmierć 
na miejscu. Wiechowcrz.ak od dłuż­
szego cz.as.u była bez engagement 
(bez zajęcia) - pisze „Republika''. 

WOLNE POSADY 
Państw. Urząd Pośrednictwa Pra­

cy poS'Z.ukuje kandydatów rz dobrymi 
referencjami i kwalifikacjami na na 
stępujące posady: 6 służących do go. 
spodarstwa domowego, 1 numero­
wego bez.dzietnego (nic więcej). 

w dn.. 10 czerwca 1930 r. 
JULIANOW OTWARTY -

ALE NIE DLA WSZYSTKICH 
Park Julianów otwarty przez ca­

ły dzień. Wejście dla docoslych 60 
groszy, dzi~i i wojskow..il - 30 gro­
szy. ~„Republiika"). 

PRZYGODA KSIĘŻNEJ 
„Ksii:żna )[aria Ewa Radziwiłlo. 

wa, z domu Zn.wiszo. - Kiejzgajłlo, 
wdowa po księciu Michale, stryju 
księcia Janusza Radziwiłła prtzecho­
dząc ~eiz jezdnię na rogu Daniłło­
wlczowskiej i Bielańskiej potrącona 
została pmez pędiz.ącego rowerzystę 
tak nieszcizęśliwie, że 'llłamała nogę i 
doznała wstrząsu mózgu. („Głos Po­
ranny"). 

DZiiECI 
ZAGROŻONE GRUŻLICĄ 

Na 123.557 tzbadanych dzieci, na 
tęrenie Łodzi i wojewÓ<i2':twa 45.'710 
dzieci jest wycieńczonych i ~grożo­
nych gruźlicą. („Kurier Łódzki"). 

TEATRY 
· PAŃSTWOWY 

TEA'ł'łt l'OWsiECHNY 
(uL Obrońców Stalingradu Zl) 

(tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 

Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów" 

Kasa czynni'. od godz. 10 - 13 i od 
16. 

PA~S'l'WOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(nL Jaracza i'l.) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
PAŃ~l'\.OW\' TEA'l'R NOWY 

(ul Oaszyńi;kiei?o 34. tel. 181 ·34) 
Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa". 

'l'EA'l'R „ł'INOKIO" 
(ul Na,vrot 27) 

Sobota, dni:- 10 czerwca 1950 r. 
godz. 8 - 13.30 wedtug zamówień dla 
szkół wipowisko zamknięte pt. „No­
wa szata króla". 

TEATR „ARLEKIN" 
(uL Piotrkowska 152) 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 
o godzinie 17 .15 na scenie let­
niej widowisko pt.: ,.Wesoła maska­
rada", w razie niepogody „Złota ryb­
ka". Kasa czynna codziennie od go­
dziny 10. 

PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKI 
ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 

kier. art. Ida Kamińska 
ZESPOŁ WROCŁAWSKI 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r., 
f'rcmiera „Przyjaciele" A. Uspien­
skiego w przekładzie i reżyserii 
I Grudberga. Początek o godzinie 
19.30. 

·TEATR ,.OSA"' 
Trauuutła ? •-• ?72-70 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 
Ostatnie dni! Dziś o godzinie 19.30 

„Romans z wodewilu". 

KINA 
ADRIA - Kino nieczynne z powo­

du i·emontu. 
„Noe Nowo~oczna", „Mistrz nar· 
ciarsiki", „Kim zostanę" 
godz. 16, 18, 20 BAŁTYK (Narutowicza 20) 

0 Zdradzieekie skały" godz. MUZA (Pablanlcka 178) 
„Hrabia Monte-Christ<>" II s~ria 
godz. 18, 20 

,, iS,"•18.30, 21 
BbKA (Fr::>nciszkańska 31'} 

„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. !8, 20 

GDYNIA (Daszyi\skiego2) „Program 
aktualno.foi krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje jed­
nej obrączki" „Słoń i MrAwka", 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK <Kilińskiego 1'78) 
„Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Progl'am składany" („Szara szyj­
ka", „Siedem czaTodziejskich płat­
ków", „Biegiem Wołgi") 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka" 

Program audycji godz. 18, 20.30 
na dzień 10 czerwca 1950 r. (sobota) S1'YLOWY (Kilińskiego 123) 

12.04 Dziennik: 12.45 (L) Audycja „Czarodziejski kryształ" 
pt. „Pastwisko nie wystarcza"; 14.20 godz. 18, 20 
(L) Muzyka popula;i:na; 14.45 (L) .Re SWlT (Bałucki Rynek 2) 
porta:il pt. „W Tygodniu Ligi Lotni- ,.Młoda Gwardia" I seria 
czej"; 14.55 Koncert solistów; 15.30 godz. 18, 20 
Słuchowisko dla świetlic dziecięcych ri:;czA (Piotrkowska 108) 
„Wiatrowa pogoda"; 16.00 Dziennik; „Saławat wódz Bas~kirów" 
16.30 (L) Recital śpiewaczy D. Pa- godz. 16.30, 18.30, 20.30 
włowskiej; 16.50 (Ł) „Kobiety w ży- TATRY (Sienkiewicza 40) 
cin społecznym wsi"; 17 .OO „Przy so- „Kłopoty referenta Trziszki" 
bocie po robocie"; 18.00 Audycja goi.Iz. 16.30, l 8.30, 20,30 
„SP"; 18.15 Muzyka ludowa; 18.40 Wl8ŁA (Daszyńskiego I) 
Wszechniea; 19.15 (L) Koncert Muzy „Kłopoty referenta Trzi!>z.ki" 
ki Polskiej; 20.00 Dziennik; 20.40 godz. 17, 19, 21 
„Na muzycznej fali"; 21.10 śląskie \''ŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
pieśni ludowe; 21.30 Reporta:il z me- ,,Legitymacja partyjna" 
czu tenisowego Irlandia - Polska; godz. 16.30, 18.30, 20.30 
22.0~ Opowieść o A: tf~ckie,yiczl!; I WOLNOść (Nap'óyko.wskiego 16) 
22.30 (L) Jutro na b1ezmach 1 b01- „Urodzony w pazdzierniku" 
skach kra.iu"; 22.40 (L) Lekkie me- godz. 16, 18„20 
lodie radzieckie; 23.00 Ostatnie wia-j ZACHĘTA (Zgierska 26) 
domości; 23.15 Muzyka taneczna. „Pieśń Abaja" godz. 18, 20 

Ze sportu 

Na osiem walk-pięć znaków zapytania 
Z łodziaA naiwięcęj szans na .zdobycie 

dwóch pu(lktów ·~PQS~Q~a tylko Anielak 
Dzisiaj o godzinie '19 w hali Z8 Waga. ciężka.: Drapała-Jaskóła.. j sowy•8:8 - mówi - ale wskazać pał 

„Włókniarz" odbędzie się .aa;v!1o ocze · cem ~wydęzców nie potrafię. 1 

kiwany mecz bokserski ślask-Lódź. Ze względu na długą. przcr.wc · ~v' ill!-
Zcsta,~ienic walcząc)~ch par· wygl~dać prezo.ch pięściarskich trudno nam zo- NAJCIEKAWSZE WALKI 
ma następująco (na piNwszym miejscu rieutować się w obe!•ncj fo~·mie n~ _: Xajciekawiej znpowiaclają. . się 
go~<-ic): · , ' szych 'chłopców, toteż wszelkie J>&Pi't· walki w wigacl1 cięższych, gdyż tutaj 

Waga. musza.: Zadora-Aniela.k. ro'll"e obliczenia szan~ mogą. tym.razem najtrudniej przewidzieć zwycięzców, 
Waga kogucia: Grzywocz-Matecki. zn.wieść z krete~em. Posłuchajmy wię,c Zacznijmy ,od wa~i najcięl:szęj: Drapa 
Waga. piórkowa: Brzeziński-Za.ją,cz co o nich mówią. ci, którz'.v tkwią. w la - Jaskóło.. Będzie to "'alka rewan. 

kowski. • · nas7.ym pięściarstwie od szercgn<lat ,i fowa za mistrzostwo Pol~ki. Jaskóła 
Waga. lekka: Kępa~Marcinkowski. z r11e,ji swych „urzrclów" formę na- b('dzie się chciał zrewanżować ślą.zako 
Waga. pólśreclnia: :Maciejewski-De- szy~h pięi!ciarzy znaj!} w ciągu całego ' wi za oc1ebrarue mu tytułu w Gdańsku 

bisz. roku. i gdy, nie pÓzwoli się trafić, spotka. 

Waga średnia: Sznajder-Olejnik. , Prezes ŁOZB Ejme, jc§li chodzi o ho nie może wygrać. 
Waga półciężka.: Nowa.ra-Wieczo. roskopy jest ostrożny: CO B~DZIE JAK DRAPAŁA TRAFI? 

rek. - Pnzewidu.ję wy!Tik ractzej remi- Gdy jednak Drapała trafi! - pyta-

Pod znakiem dwóch kół 

W czwartel(' {v Łodzi odbył! si~ szereg' wyśCigów kolarskich, w których brali 
udział nie tylko czołowi nasi zawodnicy, ale i „.nasi milusińscy. Na zdjęciu 
u góry najmłodsi zwycięzcy, u dOhl fragment wyścigu głównego, który 

wygrał Wójcik (Warszawa) 
.„.„.„.„ .. „ .. „.„„ .... „ ..... „„.„.„„ .... „„.„„„„ ..•.. „ ... „ •.. „.„ ..... ........ 

z igrzysk szkolnictwa zawodowego 
w Warszawie 

W Warszawie rozpoczęły się w Katowice 2:0 War~zawa Kraków 2:0. 
czwartek 8 lim. elimiuacjc Igrzysk Spotkania ;.,. piłrc nożnej przyniosły 
SzkolnictwR Zawodowego. W igTzys- nast'['Jllljące w~·niki: )fin. Górńirtw:t 
kach sportowych bierze udział imponu - DOf:IZ (War~zawa) 3:0 ('1:0) Kato 
jl!ca cyfra około 2 ty$, chlopców i wicc-~oruit 1 :O (O :O) . 
dziewcząt ze szkół zawodowych 11 całe w szczypiórniaku Poz~ań pokonał 
go kraJu. - : Katowirc :J:2 (2:2) 'l'orułt-Lnhlin 

Rozegrano 3± walki- pii:gciarsli.ie, w· "4:3 (2:2), Warszawa~ódź 9:3 (6:1), 
którn>h wn<linili sir: w wadze ·mu' Wrocław-Kraków J :9. 
~ze.i· Kllkie~ (Luhlin): Kargier (Łód°ż); Oclhył si'[' ró'IT,nież mar~z - p,ntrolowy 
Wojuo\wki (Poznań),'' mimo porn~k( dzi1męz:it · na.ilJ;~tansic :~ tys. , m w r:t 

z Kargi<.'rf'm . . W· w. J1iórkoT\ej Izydor. mach T\·ieloboju jmiaekiego. ' Z,wyciężvł 
1•zyk (Szczecin), w 'f-. )ekkię.i Borkow zespół \Vroclawia w czasie „ 1S.:5·I,2. 
ski (Wa1·sza.wa). Wytyk (Poznań\ w 1 przed Katowi<-ami 20:25.,5. 
w. pót8rerlnif'.i Karpii1ski (W'ar~zaW~l). 

("R;:·s;~·~,~~iej St~·~ial (Krak~w.), nm z życia KS „Budowlani" 
Poza tym rozegrnno P1iminnr,yjul) 

,:potkania I\" ko~zyk1iwre mr::;kicj, k'.ii 
;·e prz.n1fosly nnstępuj:!<:fl wyn k;: 
Grluń~k - Rzezccin ;1::::n Krakii"·­
Wl'ocłan· 6:5:20, Toruń-Lódź 37:40, 
War,z11wa- Rzcsz6w 1:~:1.~. , 

W si11tk1)wce żel1,;kir.i rroruń :1olcon:.i 
Lublin 2:0 GrJnń<k-Wrodnw ..: :O. K'l 
towi\'e - 'Kielce 2: 1, Łódź- -\\rarsz.v 
wa 2:1. , 

W siatkówce męskirj " rroc·law- 1,u. 
blin 2:1, Lódź-Toruń 0:2, Gdańsk-

Zarzą<j Związkowego Klubu Spor 
tO\yego „Budowlani", zawiadamia, 
że została utworzorta Sekcja Gimua 
styczna. Treningi Sekcji prowadzić 
będzie znany zawodnik repr. , Pol­
ski - trener Kirkicki Jan. 

Zapisy nowowstępując:rch. do Sek 
cji przyjmuje sekretariat Klubu w 
poniedziałl~i, środy i piątki od godz;. 
18. 

my. 
- Wtedy może być źle, gdyż ślą. 

z11k posia<la bardzo silny cios - mówi 
nasz rozmówca. 

Drugim spotkaniem, które interesu. 
je mnie specjalnie - mówi prezes 
LOZB - liędzie walka. w wadze pół­
ciężkiej. pomiędzy ::\°'\arą,, a. Wieczor 
kiem. Wieczorek wedlni:r opinii kierow 
nik6w drużyn eta.rtującyeh w Gdańsl:u 
winien być obok Nowary drugim fina 
listą. w wac1ze półciężkiej. Czy na to 
w istocie ~słuiżyl, pr.ze.ko.namy się w 
sobotę. 

SZNAJDER OZY OLEJNIK? 
- Bardzo ciekawie zapowiada. !ię 

również walka w wadze 8redniej 
pomiędrLy Smajderem a Olejnikiem. 
Sile cfosu prtzeci,wsitaiwi s1ę tutaj 
teehnika. 

Debisza zobn~zymy na r ingu poraz 
pierwszy od mistrzo~tw Polski. Prze­
ciwnik jego )faciejew~ki jest nadzieją 
ślą.ska, wiP.e i ta. walka 1.apowiada si\' 
ciC'kn.wic. 

ATUTEM KĘPY JEST KONDYCJA._. 
- Drun nadzieją śląska jest Kępa, 

przeciwnik Marcinkowskiego. Posiada 
on niezły cios, ale największym jego 
atutem jest wspaniała kondycja. fizycz 
na, której właśnie brak łodzianinowi. 

'V wadze pitorkowej ZująrzkOT\'sk1 
będzie niiał hardzo niebezpiecznego 
przeciwnika. Brz<•ziii~ki, l'ewl'lacja tur 
nieju gdańskiego, po~iarfa dobry cios 
i doh1·ą. technikę, toteż ~ięcej szans 
daję jemu, 

l\IATECKIEGO MOŻE ZASTĄPIC 
SZALl~SKI 

- W waoize koguciej nie je~t wy. 
kluC'zone, ie )[ateekiego zastl].pi 8za. 
liński, o ile oczywiiieie nie hędzie miał 
dużyeh trudności z wagą. Ko oczywiś 
(·ie tutaj l1ęd1.i1•my ' inicli. n le wig.Io 
l<Zlln;. nn zrJolJ~·C'.ie punktów. W wadze 
natomia~t mu8zc.i t~·puję na ?.w.rcięzcc 
Anielaka - końcriy naSll rozmówca. 

TRAMWAJ:& ZAPEWNIONE 
A teraz t.ym w~zvstkim którzy sif' 

wyhicrają.' ui dzisi!'j~zy m~cz, ko1~uni: 
kuj emy: w hnli zo~tal,.,... wy,j~tr wszyst 
kie o1rna, aby pnhliezność minia czym 
oilcl:n:ha6 i zaTi>zerwowane dodatkowe 
tra1;maje, .a b;v mogła bez trudności 
do5tac się do domól\·, 

Nasi korespondenci piszq ..• 
W ramach rozgrywek o „Puchar 

Polski", drużyna piłkarska przy 
Studium Przygotowawczym na 
Wyższe Uczelnie w Łodzi rozegrała 
dwa spotkania: z Wyższą Szkolą 
P€dagoglczną i z Politechnilcą. Oby 
dwa spotkania zako:ńczyły się z\vy­
cięstwem drużyny Studium. Mecz 
Studium - Wyźsza Szkoła Pedago 
giczną, zak011czył sit: stosunkiem 
10:1, a mecz Studium - Politechni 
ka 4:2. 

Roman F.rątczak 
kore;;pondent GłoŚu Robotniczego 
przy Studium Przygot. na Wyższe 

Uczelnie 

Mistrzostwa 
piłkarskie ZSRR 

MOSKWA. ._ Leader rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo ZSRR -
Zenil (Leningrad) umocnił swą po 
zycję na czele tabeli z\vyciężająt: 
Torpedo 4:0. Zenit ma obecnie po 
11 grach - 18 pkt. 

Historia ba~dqtqzn1~. 
·-;-·· ·· ... r 

ł ~. -. 
.'.-:- f 

~·- •. 
_„ ~.' ;t; - • 

--~-- .' -. . '· „. 

Nr 1~8 

Dzisiejsze imprezy ••• 
K alendarzyk drz;isiejszych imprec 

sportowych pmedstawia się na­
stępująco: 

Za.wody bokserskie: w hali s.poł'­
towej na Widrz:ewie o godr.; 19 odbę­
drzie się towarizyski mecz ·między­
miastowy Łódź - $ląsk. Walczyć 
będą najlepsi pięściarze obu okrę­
gów. O godz. 18.30 odbędą śię dwa 
spotkania finałowe juniorów w \11a- / 

gach: koguciej i lekkiej. Na b'o:sh.-u 
Legli przy Placu 9 Maja odbędrz1e się 
mecz o mistrz. kl. B Legia - Związ­
kowiec (Tomaszów). 

Zawody IekkoatletyC1!1te: s.tadion 
ŁKS Włóknia!"la, gode. 16 pier\vs:z.y 
dzień mistrzos.tw okręgu drożyn kla 
sy A w konkurencji męskiej i żeń­
skiej. Zawody obejmują wszystk;e 
konkurencje głównych mistrzostw 
Polski. 

Piłka. ręczna: boiska Unii przy ul. 
Piotrkowskiej 180: 'Z.a wody o mi­
strzostwo w siatkówce męskiej: itla­
sa A: godrz. 17: Unia - ŁKS Włók· 
niarz, godz. 17.45 AZS - Spójnia, 
godiz. 18.30 Unia - Spójnia, godz. 
19.15 Zwią'Zlkowiec - AZS. 

Klasa B godz. 17: Unia Il - ŁKS 
Włókniarz II, godz. 17.45: AZS II -
Spójnia II, godz. 18.30 Unia Il -
Spójnia II, godz. 19.15: Związko­
wiec II - AZS II. 

Zawody szermiercze: w sali Ogni~ 
ska przy ul. Traugutta o godz, 17 
odbędzie się pierwszy krok w kon­
kurencji żeńskiej. Na starcie stanie 
Hi młodych iz.awodniczek. V{ ramach 
mistrrzostw odbędzie si~ s~e.reg j,)<)­
kazów a mianowicie: \\raJka na 
bagnety, oraz walki w sz.~adeie, gz;a­
bli i florecie. 

Kącik szachisty 
red. Wróblewski i Fun 
Dnia 1 sierpnia rozpoczną. się w 

Iwoniczu-Zdroju II Indywidualne Mi 
strzostwa. Polski Juniorów. · Tumiej 
trwać będzie do 15 sierpnia· i"brać w 
nim będ~ie udział 14 zawodników, 
którzy przeszli przez eliminacje:· okrę 
gowE'. Imienne wyznaczanie graczy 
jest niedopuszczalne. w· ,związku z 
tym Lódzki Okręgowy Zv..'ią.zek Sza­
cl1owy organi"l:uje Mistrz<łstwa Okrę­
gu Juniorów, w k:tórych,Jin~ą Wziąć 
udział wsz~~i;cy zawodnicy zgłoszeni 
de- Okręgu i którzy nie p1'ZekroC?.yl1 
18 lat i 6 mi2.;ięcy. Zapiąy przyjmuj·• 
ob. Katajew w lokalu KOła Szacho­
wego „Ogniska.", Łódź, ~ Moniusz:<l 
4-a. W dniu 15 bm. lista uczestn~ów 
zostanie zamknięta. Dnia'l.6 bm. o ·go 
dzinie 18 w lolmlu LOZ Szach. w Ło 
dzi przy ul. Curie-Skłodow&kiej .. ~8, 
odbędzie się zebranie organizacyjne 
Mistrzostw. Obecność zawodników 
obowiązkowa. 

Dnia 10 bm. o gadz.inie 18 w lo.hlu 
K9ła S,pachowego „Ogp,i~ka" przy ul. 
Moniugzki 4-a odbędzie ·się zebranie 
wszystkich cz!onków i sympatyków 
Koła, na któ1·ym omawiane będ!!- s:pra 
wy organizacyjne, i·orulane będą. legi 
tymacje kola, oraz zostanie omówiet­
nych i zademonstrowanych kilka pa:r 
tii z Budapesztu. 
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Redaktor na~ 111-lł 
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Selcretan odpowłedZlaln1 11M5 
Dział parł3'jny 111-19 
Dział korespondentów ro1'cł• 

ntczych l cbłopsldch oras 
redaktorów gnzetelc łcltn• 
nycb atł-ł2 

Dział mutacji 221-19 
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W;,Clawca BSW nPrua• 
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Druk. za1d. Grar. asw ..PDA• 
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Prenwnerat11 PfZ71ma!e 
P.P.K. "Ruch„ na tonto p,s.o.; 
Nr. vn-ssn. 

Dl-17374 

(Rys. Hanfa-,,Krokodil") 

W epoce kamiennej W średnich wiekach Na poczqtku ~X wieku W roku 1950 
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